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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­
dniu z wyjątkiem dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  R edakcyi i A dm inistraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscowa 
w A geucyi dzieuników S t, Sokołowskiego" Pasaż 
Hausmanna I. 9. — L isty  należy frankow ać.

R eklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  IS K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jsca , r o c z n i e  24 K. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, o trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do k ońea  ezerw ea 
lub od 1 lipea do końca g rud n ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si i K. 50 k,, drudzy  6 0  h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 14 h a l. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś  tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie A aeneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asaż  Hausmanna I. 9.; we F ran cy , 
w P aryżu  w yłącznie A geneya pana  Adam a, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi zn drugie półrocze (od 1 lipea 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., p o ­
c z tą  16 K., ćwierćroeznie (od 1 lipea 
do końea września) w  miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K ; m iesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego m iesiąca) w miejscu 2 K , 
p o c z tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Ig o  lipea do 
końea grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z- 
p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćroeznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia ma być no­
szoną po zgonie ś. p. Jego Królewskiej Wy­
sokości F r a n c i s z k a  księcia O r l e a n u ,  
księcia J o i n v i l l e ,  żałoba dworska począw­
szy od piątku dnia 22 czerwca b. r. przez 
dni szesnaście z następującą odmianą:

Przez pierwszych dni ośm od 22 do 
włącznie 29 czerwca ciężka, a przez dalszych

l i s t y  p a r y s k i e .

Paryż w czerwcu.

(święto kwiatów. — Dwa miasta. — Odnale­
ziona cząstka utraconego raju. — Parlament in- 
stytucyą wywrotową. — „Ilaasel i Gfretel11 w 

Perz® komicznej. — Koncert Paderewskiego. — 
u \  o f rZ6n â ^OI1iosłe w święcie artystycznym: 

Rehabi » acya AngUsja Rodina i Alfonsa Legros.)

(Dokończenie).

N igdy chyba Paryż w tak wygokim
stopniu nie był °gnls leiIb . art7,stycznego ży­
cia, jak w chwili obecnej. Nietylk0 w pałacach 
sztuki umieszczono zebrane z ą aJodlegiejszych
zakątków Francyi, z muzeów i skarbców ko­
ścielnych najcenniejsze zabytki, których 0ko 
znawcy i miłośnika sztuki inaczej, me miałoby 
może nigdy sposobności oglądać, ale nadto 
i żyjący artyści, lub ich wielbiciele, pożyli 
sposobnej chwili, aby zestawić w ca osc po­
uczającą artystyczny dorobek całego le i  ży­
cia. Dwa zdarzenia tego rodzaju prawie lowno- 
cześnie obudziły żywe zajęcie w kołach arty­
stów tutejszych i zagranicznych. W osobnym 
pawilonie, przy moście Alma, minister sztuk 
pięknych zainaugurował wystawę rzeźb R o- 
d i n a, a następnego dnia w muzeum Luxem- 
burskiem otwarto salę z obrazami Alfonsa

dni ośm od 30 czerwca do włącznie 7 lipea 
b. r. lekka.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało konceptowego praktykanta skar­
bu, Piotra S m a g ę, koncepistą skarbu w X. 
klasie rangi dla służby podatkowej I. in- 
stancyi.

Obwieszczenie
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
czerwca b. r. do 1. 60.903, z zawiadomię 
niem o rozporządzeniu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, którem unormowano aż do 
odwołania sprawę przywozu zwierząt i mięsa 
z krajów korony węgierskiej do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów , 22 czerwca.

W chwili gdy dyplomacja europejska 
zaskoczona wypadkami w Azyi wschodniej 
tak gorączkową zajęta jest pracą, jakiej od 
dawna niepamięta, — schodzi nagle ze świa­
ta kierownik polityki zagranicznej tego mo­
carstwa, które w pierwszym czasie zaintere­
sowane jest rozwojem rzeczy na dalekim 
Wschodzie.

Wiadomość o zgonie rossyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych hr. Murawiewa spa­
da tak samo niespodzianie, jak w pierwszych 
dniach stycznia r. 1897 doniesienie o jego 
nominacyi na następcę po ks. Łobanowie, 
któremu króeej jeszcze niż zmarłemu właśnie 
dyplomacie było danern kierować urzędem 
spraw zagranicznych potężnego państwa.

Hr. Murawiew przeniósł się do pałacu 
miaisteryalnego nad Newą z niezbyt donio­
słego znaczenia posady posła w Kopenhadze, 
a ponieważ wywyższenie jego przypisywano 
przeważnie wpływowi spokrewnionego blisko 
z rodziną carską dworu duńskiego, w pier­
wszej zaś linii carowej-wdowy, więc nominaeya

ta wywarła w Berlinie tern większe niezado­
wolenie, iż hr. Murawiew jako pierwszy radca 
ambasady w Petersburgu, brał około 1880 r. 
wybitny udział w doprowadzeniu do skutku 
francusko rossyjskiego porozumienia, zamie­
nionego później w formalny alians. Wkrótce 
wszelako przekonano się w metropolii nie­
mieckiej, że nominaeya hr. Murawiewa nie 
daje podstawy ani do niezadowolenia, ani ja- 
kiegobądź zaniepokojenia. Od 'samego początku 
swojego urzędowania, aż do ostatka dostojnik 
ten okazywał się stanowczym przeciwnikiem 
wszelkich szowinistycznych prądów, umiarko­
wanym i lojalnym w c a łe m  swojem postę­
powaniu. A chociaż przymierze z republiką 
francuską uważał za podwalinę zagranicznej 
polityki rossyjskiej w Europie, starał się szcze­
rze o utrzymanie jak najlepszych stosunków z 
innemi mocarstwami i tym sposobem odda­
wał cenne usługi pokojowi międzynarodowemu. 
A: ponieważ półwysep Bałkański był tym, 
skąd największe zagrażało niebezpieczeństwo 
zawieruchy, doprowadził do skutku porozu­
mienie z Austro-W ęgram i, dzięki któremu 
państwa bałkańskie pozostając odtąd niejako 
pod kontrolą dwóch potężnych mocarstw zmu­
szone są miarkować się w swoich aspiracjach
i unikać wszystko, coby mogło stać się za­
rzewiem poważniejszych zawikłań. Istotnie, 
od czasu zawarcia austro-rossyjskiego porozu­
mienia coraz rzadziej dochodzą z europejskie­
go Wschodu niepokojące wieści i coraz mniej 
słychać o agitacyaeh uprawianych tam da­
wniej w sposób wręcz rewolucyjny przez wy­
słanników stronnictwa panslawistycznego.

Zmarły dyplomata zresztą starał się 
przenieść punkt ciężkości politycznej akcyi 
caratu z Europy do Azyi i w tym względzie 
miał szczęśliwą rękę. Kossya stanęły dzisiaj 
już silną stopą i w najbliższem sąsiedztwie 
Dhin i w północno-wschodniej części Małej 
Azyi i na tureckich wybrzeżach morza Czar­
nego, wyparła wreszcie wpływ angielski z 
Persy i i tam robi zwolna, lecz systematycz­
nie coraz większe zdobycze pokojowe.

Nagły zgon tego zdolnego, obrotnego i 
energicznego dyplomaty, który umiał zjednać 
sobie w zagranicznych kołach politycznych 
szacunek, a co ważniejsza zaufanie, odbije 
się niezawodnie żałobnern echem w Bossyi, 
a za gianicą obudzi żywe współczucie. W o- 
bec jednak panującego w najwyższych kołach

petersburskich usposobienia, można z góry 
przewidzieć, że śmierć pierwszego ministra 
nie oddziała w jakibądź sposób na kierunek 
zainaugurowanej przez cara Mikołaja II. ros­
syjskiej polityki zagranicznej.

Sprawy wewnętrzne.
Szereg mów, wyrgłoszonyeh w dniach o- 

statnich na temat wewnętrznego położenia, po­
większył się znowu o jedną. Przedwczoraj prze­
mawiał w wiedeńskiem katołieko-politycznem 
stowarzyszeniu dep. ks. Liechtenstein. Mów­
ca, którego wybitna działalność w Izbie de­
putowanych i wpływ iaki wywiera w obozie 
niemieeko-katolickim powszechnie są znane, 
zajął w swoich wywodach, stanowisko wręcz 
odmienne od tego, na jakiem stanął jeden z 
przewódców Niemców liberalnych Grabmayr, 
którego głos podaliśmy wczoraj na tein miej­
scu w streszczeniu.

Ks. Liechtenstein uważa obstrukcyę cze­
ską o tyle za usprawiedliwioną, o ile " była 
ona tylko naśladowaniem skutecznej obstruk- 
cyi niemieckiej. W ogóle uważa, źe całem 
nieszczęściem parlamentu i Austryi jest ob- 
strukeya i przeciwko niej w pierwszym rzę­
dzie walczyć należy. Nasuwa się pytanie, co 
może się stać i co się stać powinno teraz ? 
Możliwemi są na razie trzy ewentualności: 
Albo nowe rozporządzenie językowe, wydane 
na podstawie paragrafu 14 dla Czech, Moraw 
i Szląska; albo rozwiązanie parlamentu i nowe 
wybory, albo rzucenie nowego regulaminu 
Izbie. Wydanie rozporządzeń językowych na 
podstawie paragrafu 14 prawdopodobnie nie 
miałoby żadnego skutku, zważywszy, że w 
obu obozach mnóstwo jest agitatorów rady­
kalnych, którzy potrafią doprowadzić do tego, 
że niezadowolenie pozostanie z tej i z tamtej 
strony. Rozwiązanie Rady państwa byłoby 
środkiem najniebezpieczniejszym i najmniej 
skutecznym. Liczba umiarkowanych konser­
watywnych posłów zmniejszyłaby się, a ra­
dykalnych zwiększyła, dla tego, że stare stron­
nictwa są zdezorganizowane. A więc Polacy 
i liberalni przyszliby osłabieni, a radykalni 
wzmocnieni. — Trzecim środkiem jest narzu­
cenie regulaminu izbowego. Dzisiejszy regu-

L e g r o s .  Uroczystości te mają nie tyiko ar- 
j ty styczne alei moralne znaczenie, są bowiem 

uświęceniem karyery i rehabilitacyą. Obaj ar- 
' tysci są dawnymi i dobrymi przyjaciółmi, 

a nadto towarzyszami niedoli; dla obu bowiem 
droga'ku wyżynom sztuki nie była usłana 
różami, i walczyć musieli z obojętnością i lekce­
ważeniem, a August Rodin nawet często z gwał­
towną napaścią. Źe zaś gwałtownych dysku- 
syi nie może wywołać miernota, więc już 
w tem samem leży dowód niepowszedniości 
talentu togo rzeźbiarza, który zagranicą spo 
tkał się z większem uznaniem niżeli we wła­
snej ojczyźnie. W przedmowie do katalogu 
powiada o Rodinie Jean-Paul Laurens: „Na­
leży on do rasy tych, którzy chodzą sami, 
spotykają się wiecznie z napaścią, lecz któ­
rych nic nie powstrzyma w pochodzie. Sze­
reg stworzonych przezeń bronzów i marmu­
rów wystarczy dla jego obrony11. O charakte­
rze Rodina zawiść i małostkowość rozszerzyły 
dość fałszywe wyobrażenie. Nie szuka on roz­
głosu ani oryginalności za każdą cenę, ale 
ma przed sobą zawsze modele klasyczne, ar­
cydzieła wieków średnich, lub podniosłe ano­
nimowe twory sztuki wschodniej. Nie jest 
złośliwym i chytrym, ani żądnym fortuny, 
Me ma słodycz dziecka i z naiwnością istnie 
dziecięcą spotyka się i  trudnościami życia i 
nienawiścią bliźnich, majątkiem zaś dlań je- 

ynjm  Są drzewa) marzenja j własne twory, 
est jednak mimo to jednym z ludzi najpó­

źniejszych, bo posiada siłę żywotną niespo- 
P  ^ 1 °Sle n . miłości, nie zna słabostki ni 
kompiomisu i umie przeprowadzić zawsze to, 
czego pragnie.' Na wystawie obecnej, która 
w swej całości daje dokładne pojęcie o zna-

, komitym rzeźbiarzu, dwa spostrzeżenia na- 
! suwają się przedewszystkiem: olbrzymia
j suma wykonanej pracy i nieustanne p e łn e ; 

zamiłowania poszukiwanie życia. Rodin bowiem ‘ 
jest przedewszystkiem rzeźbiarzem życia. We 
wszystkich zebranych tu portretach znanych 
mężów artysta przedewszystkiem oddał wyraz, 
czyli duszę modelu. Po za temi czołami ja ­
śnieje myśl, z tych rysów wyraziście zazna­
czonych pizemawia wola i energia, a ta żą­
dza wydobycia na jaw przedewszystkiem my­
śli i tylko myśli, doprowadziła mistrza nie­
kiedy —■ zwłaszcza w drugim peryodzie jego 
działalności — do zbytniego lekceważenia for­
my i naraziła go — jak n. p. przy wystawieniu 
przed dwoma laty okrzyczanej statuy Balzaka — 
na najsilniejsze ataki profanów i półzaawców. 
Dla mas bowiem droga do zrozumienia idei 
prowadzić musi przez ośrodek formy. Wgru- 
paeh Rodina, gdzie nagie ciała w walce lub 
w namiętności pomieszane są z sobą, jaka 
potęga w grze muszkułów, ile prawdy 
w najbardziej ryzykownych pozach. W tych 
marmurach i bronzach płynie krew i nadaje 
im wspaniały pozór życia. Wymieniam jako 
znakomitsze dzieła, umieszczone w wielkiej 
sali: W i e k  m i e d z i ,  piękną grupę Bourgeois 
de Calais, W i k t o r a  Hu g o ,  B i a m g  do 
P i e k i e ł ,  poemat potężny ale jeszcze niew y­
kończony i wspomnianą już statuę Balzaka. 
Rodin sam określił tajemnicę swego artyzmu 
słowami: Je suis arrive d la sayesse e.t a la 
force, car je  me swis exerce d vivre dans uae 
perpetuelle admiration.

Otóż ta siła egzaltacyi, darząca duszę j 
artysty wiecznie pociechą i natchnieniem, jest 
też właściwą malarzowi L e g r o s .  Jest on dziś j

prawie nieznanym we Francyi szerszej pu­
bliczności, a jednak sztuka zaliczy go kiedyś 
pomiędzy swych wybranych. Na stuletniej wy­
stawie w Pałacu sztuki podziwiają obecnie 
sprowadzony z Dijon obraz Lagrosa E x - Vo to. 
Jest to dzieło młodości, a jednak tak piękne, 
że miłośnicy szlachetnej sztuki odbywali piel­
grzymki do Dijonu dla zobaczenia go. Legros 
bowiem już we wczesnej młodości był wiel­
kim artystą i cenionym jako taki przez spra­
wiedliwą krytykę z przed 40 lat. Mimoto 
nie mógł w Paryżu zdobyć nawet skromnych 
warunków życia. Schronił się wiec do Lon­
dynu i tam prawie odrazu uzyskał sławę mi­
strza. Watts i Poynter, znakomici malarze an­
gielscy, darzyli go sympatyą i pomocą; Sey- 
moiu-Haben, sławny rytownik był mu naj- 
szczerszym przyjacielem. Mnożyli się ucznio- 
wio w Slade-Sehool, gdzie Legros był profe­
sorem i skąd pod jego kierownictwem wyszli 
znakomici artyści. W późniejszych latach mial 
większe jeszcze powodzenie. Zakupiono dla 
galeryi Tate jego obraz M o d l i t w a  k o ­
b i e t ' ,  poruczono mu dekorację Banku an­
gielskiego z okazji jubileuszu królowej, i fon- 
tanę dia księcia Portland, jest bowiem Legros 
zarazem rzeźbiarzem, rytownikiem i arckitektą. 
Powodzenie to zwróciło nań uwagę własnej 
ojczyzny, w ostatnich latach spotykał się we 
Francyi z uznaniem i gorącerai oznakami sym- 
patyi i obecnie staje się Legros napowrót Pa- 
ryźaninern. Zupełną rehabilitacyą jest zaś 
obecna wystawa dzieł jego w Luxemburgu, 
obejmująca oprócz obrazów także rysunki ryl­
cem złotym., i ryciny zadziwiające siłą i poezyą.

Puk.



lamin nic nie wart; potrzebnym więc jest 
koniecznie regulamin ostry. —  Mówca nie 
przemawia jednak wyraźnie za narzuceniem 
regulaminu, a kończy wyrażeniem zdania, 
że w lecie w ogóle nic się nie stanie i że 
polityczna sytuacya wyjaśni się dopiero w 
jesieni.

Staroezeski Hlas donosi, iż jest zamiar 
zwołania do Berna kongresu słowiańskich po­
słów, celem wystąpienia przeciwko językowi 
niemieckiemu, jako państwowemu.

Z Królestwa Polskiego.
(Nowe szkoły handlowe. — Szkoła techniczna 
Wawelberga i Botwanda. — Ze statystyki prze­
mysłu górniczego w Królestwie. — Tramwaye 

w Warszawie).
Rossyjski „Zbiór praw“ ogłasza za­

twierdzenie statutów dwóch nowych szkół 
handlowych ośmio-klasowych : w Warszawie 
i w Radomiu. Pierwszą ma utrzymywać ku- 
pieciwo warszawskie, drugą prywatna osoba 
p. Lorenc. Szkoła warszawska obejmuje kurs 
siedmioletni i klasę wstępną. W każdej kla­
sie może być 40 uczniów; w razie potrzeby 
tworzone będą oddziały równoległe. Program 
obejmuje religię, język rossyjski i literaturę 
rossyjską, język polski, niemiecki i francuski, 
historyo, geografię, matematykę, przyrodo­
znawstwo, fizykę, arytmetykę handlową, bu­
chał tery ę, korespondencyę handlową w języ­
kach rossyjskim, polskim i obcych, ekonomię 
polityczną, historyę handlu, prawoznawstwo, 
chemię i towaroznawstwo z technologią, geo­
grafią, wreszcie rysunki, kaligrafię i gimna­
stykę. Język p o l s k i ,  jakoteż korespondencya 
w języku polskim, jakkolwiek objęte progra­
mem, nie są obowiązkowe. Język angielski 
również jest nieobowiązkowy i wykładany bę­
dzie za osobną dopłatą. — Szkoła ma posia­
dać dla swych uczniów : bibliotekę, gabinet 
fizyczny, muzeum wzorów i prób towarów, 
pracownię chemiczną i towaroznawczą, zbiór 
podręczników i t. d. Uczniów-żydów szkoła 
przyjmuje najwyżej w stosunku 4 prc. ogólnej 
liczby uczniów. W służbie wojskowej szkoła 
daje takie same prawa, jak szkoły realne. 
Zarząd ogólny szkołą, zwłaszcza sprawami 
administracyjnemi powierza się radzie opie­
kuńczej, składającej się z członków wy­
bieranych przez kupiectwo, członków z gro­
na profesorów i jednego członka z ramie­
nia ministerstwa skarbu. Bezpośredni zarząd 
spoczywa w rękach dyrektora, którym miano­
wany został p. Owietkowski, dotychczasowy 
profesor kilku zakładów naukowych w Peters­
burgu.

Z ukońezeniem roku szkolnego urządzo­
no wystawę prac wycbowańców szkoły tech­
nicznej Wawelberga i Rotwanda w Warsza­
wie.

Szkoła ta, licząca około 800 słuchaczy, 
pomieszczona jest w obszernym, specyalnie 
dla niej wzniesionym budynku i pozostaje pod 
kierunkiem wytrawnego dyrektora p, Mittego. 
Szkoła rozporządza doskonałemi urządzeniami 
pomoeniczemi. Obok dobrze zaopatrzonego ga­
binetu fizycznego i odpowiedniego laborato- 
ryum chemicznego posiada w oddzielnem 
skrzydle warstaty stolarskie, ślusarskie, kuźnie 
i gisernie, w których wychowańcy pierw­
szych trzech kursów pracują po parę godzin 
dziennie. W obszernej sali mechanicznej ze­

brane są różne większe maszyny niezbędne 
do obróbki metali, poruszane przez maszyaę 
parową lub siłę elektryczną.

W ogóle szkoła techniczna pp. Wawel­
berga i Rotwanda, uposażona doskonale, dzię­
ki ofiarności inicyatorów, kierowana przez 
wytrawnego dyrektora i wspieranego umieję­
tną i gorliwą pracą grona profesorów, potra­
fiła stać się w krótkim bardzo czasie dla kraju 
nadzwyczaj pożytecznem źródłem wykształce­
nia fachowzgo.

Inżynier górniczy, W. Choroszewski, po 
daje szczegółowo opracowaną statystykę prze­
mysłu górniczego w Królestwie Boiskiem w 
r. 1899. Przytaczamy z niej niektóre dane : 
Otóż robotników zatrudniał przemysł górni­
czy w Królestwie Polskiem we wzmiankowa­
nym roku ogółem 87.914, z czego przypa­
dało na kopalnie węgli 13.841, fabryki prze­
mysłu żelaznego 13.234, zakłady cynkowe 
723, siarkowe i solne 97, kopalnie galmanu 
i siarki 1290, kopalnie rud żelaznych 5252, 
kamieniołomy 2844 i t. d. Od wypadków nie- 
szcźęśliwych ucierpiało w r. 1899 921 robo­
tników (77 wypadków śmierci).

We wszystkich większych zakładach 
górniczych utrzymywane są wzorowe szpitale 
i udzielana jest systematycznie pomoc lekar­
ska. Kasy wsparcia funkcjonowały przy pię­
ciu przedsiębiorstwach, nadto w 11 zakła­
dach i kopalniach istniały i działały kasy 
wsparcia na podstawie ustaw tymczasowych. 
Obecnie są w opracowaniu projekty ustaw 
normalnych kas wsparcia i ustaw emerytal­
nych. Ubezpieczenie zbiorowe robotników od 
wypadków nieszcżęśliwych znajduje w zakła­
dach górniczych coraz szersze zastosowanie. 
W okręgu dąbrowskim ubezpieczeni są wszy­
scy robotnicy zakładów Tow. sosnowieckiego, 
„Huty bankowęfij., „Reden“, Tow. franeusko- 
rossyjskiego i kamieniołomów „Środula1*. 
W okręgu będzińskim wszyscy robotnicy gór­
nicy, z wyjątkiem jednej małej kopalni, są 
również ubezpieczeni. Podobnie w okrę­
gach częstochowskim, radomskim i kiele­
ckim zastosowany jest szeroko system ubez­
pieczenia.

Warsz. Dmew. donosi: Zarząd miejski, 
biorąc pod uwagę, że dolna część miasta nad 
brzegiem Wisły zamieszkana przez ludność 
ubogą, pozbawiona jest komunikaeyi tramwa- 
yowrej, postanowił, nie czekając wprowadzenia 
siły elektrycznej do ruchu tramw.iyowego, 
przystąpić niezwłocznie do budowy limj tram- 
wayowych w tej dzielnicy. Według sporzą­
dzonego kosztorysu urządzenie tramwayów 
konnych będzie kosztowało 270 tys. ryb. a 
elektrycznych 967 tys. rub.

W yp ad k i w  Chinach.

Sprawozdania jakie otrzymuje Poliłische 
Correspondene z kilku stolic, stwierdzają je­
dnomyślnie, że solidarność interweniujących 
w Chinach mocarstw jeszcze bardziej się za­
cieśniła po chrzcie ognia otrzymanym pod 
Taku. N.emożna też już powątpiewać, że wspól­
nej działalności mocarstw, które z góry o- 
świadczyły, że obce są im zupełnie wszelkie 
samolubne dążności, powiedzie się w bliskim 
czasie przywrócić porządek i stan prawny w 
Chinach.

Przytoczony wyżej organ ogłasza rozmo­
wę z pewnym rossyjskim dyplomatą, który

oświadczył, iż przy akcyi mocarstw w Chi­
nach nie chodzi o obrachunek wojenny z 
rządem chińskim tylko o nowe uporządko­
wanie stanu rzeczy w Chinach, szczególnie o 
ochronę wszystkich obywatali i o wytworze­
nie rękojmi, że podobne rozruchy jak obecne 
nie powtórzą się więcej. Chodzi tedy o pole­
pszenie status ąao a nie o całkowity przewrót 
w rządzie chińskim.

Ostatnie wiadomości z Chin chociaż 
brzmią ciągle bardzo poważnie, zadają kłam 
wielu rozsiewanym niezmiernie alarmującym 
pogłoskom. Przedewszystkiem nieprawdą jest 
jakoby poselstwa zagraniczne w Pekinie pa­
dły ofiarą rozhukanego motłochu i jakoby wy­
mordowano mnóstwo Europejczyków.

Pierwszy urzędowy raport o polityce pod 
Taku otrzymał z Port-Artur rossyjski gene­
ralny sztab marynarki. W raporcie tym czy­
tamy : W dniu 17go czerwca załogi o-
krętów po siedmiogodzinnej. bitwie nocnej, 
wszczętej przez Chińczyków, zajęły forty Ta­
ku. W bitwie tej brały udział łodzie: „Ko- 
rejee“, „Gilaku, „Bobr“ ,łódź francuska ,,Lion‘j): 
angielska „Algerine“ , niemiecka „Iltis“ pod 
ogólnein dowództwem kapitana pierwszej kla­
sy Dobrowolskiego. Straty po stronie rossyj- 
skioj są następujące : Zabity porucznik Bura­
ków, ranni porucznicy : Dedeniew-' śmiertel­
nie, Titow ciężko. Bogdanow lekko. Szere­
gowców zabito 16, raniono 67. Straty te po­
niosły łodzie „(lilak11 i „Korejec11. Lódź „Gi- 
lak:‘ doznała poważnych uszkodzeń, w skutek 
przebicia od torpedy. Łódź „Korejec“ w sze­
ściu miejscach przebita. Wspólna kajuta wzbu­
rzona.

Londyński urząd adiniralicyi nie otrzy­
mał potwierdzenia pogłoski, jakoby przy ata­
ku na forty Taku dwa angielskie okręty wo­
jenne poszły na dno.

Wyborny znawca Azyi wschodniej prof. 
Hermann S.-hmaeher, podaje w Hamburger 
Gorrespómlenz dokładny obraz niepokojów w 
Chinach i powody ich początku. Cała histo- 
rya Chin — pisze on między innemi —■ za­
pełniona jest wszelkiego rodzaju powstania­
mi. Także w ostatnich latach nie-lbrakło ich 
Przed dwoma laty wybuchły rozruchy w 13 
rozmaitych okolicach państwa. Ogromne prze­
ludnienie wytwarza całe zastępy niezadowo 
lonych, a w 18 niedołężnie administrowanych 
prowincyach nie brak nigdy powodów do wy­
bryków. Ruch bokserów jednak nie ma zu­
pełnie charakteru lokalnego, W każdym Chiń­
czyku tkwi głęboko nienawiść do cudzoziem­
ca oparta na instynktach rasowych i przece­
nianiu wartości własnej — to te,>. żaden nie 
ukrywał się nigdy z niechęcią d li  wszystkie­
go, co obce i nowe.

Zabobonność powszechna kwitnie w Chi­
nach w całej pełni i paraliżuje najbęzmtere- 
sowniejszą działalność misyonarzy. Chmczycy 
opowiadają sobie naprzykład, że misyonarze 
wydzierają żywym dzieciom jezykr i oczy, 
zmarłym serca i wnętrzności, aby wyrabia ć 
z nich lek’ dla swoich, że przemieniają cza­
rami niektórych Chińczyków w „cudzoziem­
skie dyabły* i t. p. Jednakowoż ruch ogólny 
przeciw misyonarzom w szczególności, a Eu­
ropejczykom w ogóle, mógł przybrać szersze, 
narodowe znaczenie wtedy, dopiero, gdy we­
dług przekonania Chińczyków zagrożone zo­
stały materyalne lub polityczne interesy na­
rodu. Stał* się to właśnie w ostatnich latach. 
Trudno się nawet dziwić, że w ojczyźnie 
wszelkiego rodzaju sekt i tajnych związków, 
zaczęto uważać misyonarzy i ochrzczonych 
Chińczyków za członków jakiegoś tajnego

związku, którego celem jest obalenie [obecnej 
formy rządu i hierarchii administracyjnej. 
Ohińczyków-cbrześcian zaczęli współplemień- 
cy identyfikować z członkami sekty „Białej 
lilii11, która oddawna panujący rząd mandżurski 
uważała za najbardziej zaciętego wroga. Wy­
padki polityczne w 1898 r. przyspieszyły roz­
wój tego przekonania. — „Sprowadziłeś nam 
tu Niemców — mówił swego czasu guberna­
tor Szantungu, głośny Yiihien do biskupa 
niemieckiego Anzera. — Gdyby nie ty i twoi 
misyonarze, Kiao-czau, Port-Arthur i inne 
miasta nie dostałyby się w ręce cudzoziem­
ców. Wyście wszystkiemu winni11.

Jeszcze ważniejszym powodem nienawi­
ści dla obcych, prócz powyższego polityczne­
go, jest drugi, ekonomiczny. Równocześnie z 
zagarnięciem przez Europę wszystkich tutej­
szych portów, których Chiny niewiele posia­
dają, rozpoczęła się na wielką skalę budowa 
linij kolejowych. Cały legion inżynierów gór­
niczych robił poszukiwania za podziemnymi 
skarbami, pokładami kruszcu i węgla. — 
Wszędzie zaczęło się wykupywanie i wywła­
szczenie ziemi, której Chińczykom tak bardzo 
brakuje. Nie chodziło tu już o relijPP  któia 
się tubylcom nie podoba, ani o dobrodziejstwa 
duchowe, któryei oni pojąć nie mogli, ale 
o przedsiębiorstwa pjMnysłowe, które iź^do 
gruntu przeobrażając kraj, sięgały głęboko w 
istniejące stosunki i wyciskały piętno cudzo­
ziemszczyzny na całym kraju, dotychczas 
hermetycznie zamkniętym dla białych. Zna­
jąc stosunki duńskie Die mogło być juz 
przed dwoma laty wątpliwem, że ferment 
zrazu tajony, musi się zakończyć wybucueni.
atfutjMHts     rr"n irnm r imiiti mu i ■
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Lwów 22 czerwca.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
lir. Badeni wyjechał dziś po południu do Wie­
dnia, celem wzięcia udziału w konferencyi mar­
szałków krajowych, kaóra odbędzie się dnia 25, 
w poniedziałek, w Ministerstwie skarbu, w spra­
wach finansów krajów koronnych.

P. Antoni Chamiec, zastępca Marszałka 
krajowego, który od trzech tygodni dość ciężko 
choruje, przychodzi do zdrowia i z początkiem 
lipca zamierza objąć napowrót urzędowanie.

— Wiadomości osobiste. P. Wicepre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, 
powróciwszy z wizytacyi sądów, objął nrzędo-
w an ie .

- Hektorem Uniwersytetu lwowskiego 
na rok 1906/1 wybrany został wczoraj ks. dr 
Józef Bilezewski, profesor wydziału teologicznego.

(i) Z c. k. k clei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych przeniósł dr. Zygfry­
da Hellera, koncepistę kolejowego przy dyrekeyi 
w Stanisławowie, na jego własne żądanie do o- 
kręgu wiedeńskiej dyrekeyi kolei państwowych.

W obrębie stanisławowskiej dyrekeyi prze­
niesiony został asystent budownictwa Mendel 
Esslowicz z Halicza do Stanisławowa.

—- Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Mielcu z grupy większych 
posiadłości ziemskich rozpisało Prezydyum c. k 
Namiestnictwa na dzień 25 lipca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnośeiaeh, wskazanych w

88)

(„La terre qui meurtu par Rene Razin.)

XIV.
(Giąg dalszy)

Toussaint Lumineau pochwycił rękę syna 
i ściskał ją w swoich z wymownem uczu­
ciem, oczy jego szukały oczu Franciszka, a 
była w nich niema prośba. Ale Franciszek 
już się otrząsnął z pierwotnego wzruszenia i 
zamykał się w sobie; w miarę, jak ojciec 
stawał się czulszy, on się cofał, wiedząc do 
czego to zmierza. Litość, którą czuł przez 
chwilę, ustąpiła; wyciągnął rękę z dłoni oj­
cowskich „ jak człowiek, który nie dowierza i 
broni się, rzekł:

— Rozumiem.... ojciec by nie chciał 
wziąć drugiego parobka, tylko nas ściągnąć 
do domu?

— Gdybyś mógł, mój Franciszku ! nie 
mam już nikogo !

Franciszek uśmiechnął się zlekka, za­
dowolony, że dobrze zrozumiał i rzek ł:

— Widzi ojciec przecie, że i Andrzej 
odszedł, bo z ziemią nie ma już nic więcej 
do czynienia.

— Mylisz s ię ; pojechał uprawiać ją 
gdzieindziej, w Ameryce. To właśnie, że cie­
bie nie widział przy sobie, obrzydziło mu na­
szą ziemię.

— Tak, — rzekł Franciszek, zasiada­
jąc przy stole — mówią, że tam sławnie ma 
być, w Ameryce. Ale u nas stanowczo za 
ciężko!

Stary nie podniósł tych słów, które już 
raz przedtem słyszane, obraziły go, tylko do­
rzucił :

— To nic! dam ci pomoc, ułatwię ci. 
Nie mam już syna teraz, bo Maturyn się nie 
liczy. Będziesz wkrótce samodzielnym panem; 
dzierżawę odnowię na twoje imię i będzie 
zawsze Lumineau we Frim entiere. Chcesz?

Franciszek uczynił gest, oznaczający, że 
go to wszystko nudzi i nic nie odpowiedział.

Stary dzierżawca zaczął z innej beczki. 
Zmusił syna, że przyznał się, iż za mało za­
rabia, że za kawiarnię zapłacili za dużo, a zysk 
mały i powodzenie wątpliwe.

— Ale żyjemy jakoś, prawda, Lionoro?— 
zwrócił się Franciszek do siostry, która po­
płakiwała w kąciku. — Z czasem, może za­
awansuję, tak mi mówi! podinżynier. Wtedy 
będzie dobrze; niczego innego nie pragnę..,. 
Ma się już trochę znajomych w la Roche.... 
W niedzielę pół dnia wolnego.

— We Fromentiere miałeś całą nie­
dzielę !

— Nie mówię nie, ale to, czego sobie 
życzysz, ojcze, nie da się zrobić.

Tymczasem ktos wszedł do sali i dość 
rubasznie zawołał, czy dziś jeść nie można 
tutaj dostać.

Eleonora pobiegła co prędzej zadowolo­
na, że wyjść może i za chwilą słychać było 
jak się śmiała i żartowała z gościem, aby ge 
uspokoić. Franciszek tymczasem zabrał się do 
jedzenia i mówił do ojca, który siedział nie- 
poruszony na te.m samem miejscu kolo okna:

— Ojciec wybaczy, ale mam już tylko 
kwadrans czasu, a stąd do dworca daleko.... 
Jeszcze będę musiał karę zapłacić.

I jedząc, pomiędzy jednym kąskiem 
a drugim, zwykłym swoim bezbarwnym gło­
sem, pytał o wiadomości z domu, o Rousille, 
o Maturyna, czy zawsze ma nadzjgg, że wy­
zdrowieje.

— On, który chciał rozkazywać we 
Fromentiere, nie bardzo musiał zatrzymywać 
Andrzeja... — dodał.

Toussaint Lumineau powstał nągle z 
miejsca i nie hamując już swego gniew u:

— Jesteście na prawdę ziemi dziećmi! — 
zawołał — pozostańcie w [swmjem kochanem 
mieście!

Wyszedł z kuchni i przeszedł przez salę, 
gdzie wymizerowany robotnik dysponował 
[Eleonorze co ehSj dostać. Dziewczyna, prze­
rażona, pochyliła się do ojca i rzekła:

— Mówiłam przecież, biedny ojcze, że 
on nie zechce! W każdym razie, do w i­
dzenia!

A potem, przybiegając do (Franciszka^ 
szepnęła mu, żeby ojca odprowadził na kolej. 
On potrząsnął głową nie uznając tego za po­
trzebne a ona dodała, że tak będzie przyzwo­
icie i zresztą nie będzie mógł się użalać, że 

| byli niedobrzy dla niego.

Stary otworzył już drzwi na ulicę, ki e 
dy Franciszek zdecydował się nareszcie po­
wiedzieć żałośliwie:

— Jeżeli ojciec chce, bedę mu towa­
rzyszył...

— Nie prosiłem ciebie, żebyś mi towa­
rzyszył, zły chłopcze, — rzucił mu Toussaint 
Lumineau prosiłem ciebie, żebyś nas wszyst­
kich ratował i uie chciałeś !

Wyszedł, i widać go było jak szedł u- 
iicą słuszny, prosty, szeroki w ramionaen, — 
a <siwe włosy połyskiwały mu nagłowie, skro­
pione deszczem.

Drzwi ssę zamknęły; gość, biorąc udział 
w strapilńjijj gospodarzy, może zaciekawiony 
tem, czego domyśleć się nie mógł, zapytał:

— Nie bardzo wygodnie ze starym oj­
cem, prawda?

— Nie mogę nawet o tem mówić! — 
odrzekła Eleonora. — Prawdziwa choroba!

— Czegóż więc chciał?
Franciszek, .kierując się do kuchni, aże­

by skończyć obiad, zaśmiał się grubym głosem.
— Chciał, żebym wrócił kopać1 ziemię 

z nim razem ! - -  rzekł.
Robotnik wzruszył ramionami i rzekł to­

nem przekonania:
— Nie! czy być może? A przecież trze­

ba mieć zdrowy rozsądek!
W ten sposób dzmei przyjęły ojca i je­

go propozycyę....
(Ciąg aałszy nastąpi).



kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Dyrekcya kolei państwowych
we Lwowie zawiadamia, że z dniem 1 lipca 
b. r. znosi obowiązujący obecnie rozkład jazdy 
na wązkotorowej kolei Nowy Łupków - Cisną. 
Ńatomi"st zaprowadza tamże fakultatywny ruch 
osobowy i pociągi będą kursowały tylko w mia­
rę potrzeby dla przewozu towarów a wówczas 
służyć będzie jeden pociąg w każdym kierunku 
również dla przewozu osób. O każdoczesnym ru­
chu pociągów dla przewozu osób zawiadamianą 
będzie publiczność przez wywieszenie chorągwi 
w stacyach: Nowy Łupków, Wola suchowa i 
Cisną, tudzież w przystankach Balnica i Żubra) 
eze co najmniej na 2 godziny przed odjazdem, 
odnośnego pociągu. Nadto w poinienionych sta­
cyach i przystankach udzielać się będzie na żą­
danie bliższych wyjaśnień odnoszących się do 
każdoczesnego ruchu tych pociągów.

—  Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa przyjaciół uczącej się młodzieży od­
będzie się w niedzielę, 24 b. m., o godzinie 12 
w południe w małej sal: ratuszowej.

—  W żeńskiej szkole wydziałowej p. 
Maryi Zagórskiej (ul. Czarnieckiego 1, piętro I), 
można będzie oglądać wystawę robót ręcznych, 
rysunków i malowideł uczenie w dniach 24 i 
25 b. m. (w niedzielę i poniedziałek).

— Komisy a reamlnilacyjna dla pro­
jektowanej kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż, od­
będzie się pod kierownictwem starosty dr. Stani­
sława Ustyanowskiego w dniach od 3 do 11 
lipca b. r., na dworcu kolei w Tarnopolu.

— O uroczystościach jubileuszowych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zamieszcza dziennik 
paryski Gaulois obszerny a bardzo życzliwie i 
sympatycznie napisany artykuł, podpisany pseu­
donimem Gallus. Korespondent rozpoczyna od 
charakterystyki Krakowa, o którym pisze, ze sła­
wna dawna stolica królów polskich jest jednem 
z najciekawszych miast Europy wschodniej swo­
imi pomnikami sztuki i pięknem położeniem; 
następnie po krótkim szKicu historycznym zało­
żenia Uniwersytetu, opisuje uroczystości w sło­
wach najwyższego uznania i zachwytu, zatrzy­
mując się przy głównych epizodach obchodu, jak 
pochód, uroczystość w kościele św. Anny (o któ­
rym mówi, że przedstawiał widok niezrównany), 
bankiet w ’„Sokole", teatr, _odsłonięcia pomnika 
Kopernika w dziedzińcu Biblioteki, który jest 
niezawodnie najbardziej malowniczem miejscem, 
wreszcie raut na Szlaku u Rektora hr. Tarnow­
skiego i jego małżonki. W końcu artykułu wy­
mienia autor wszystdch najznakomitszych przed­
stawicieli Uniwersytetów zagranicznych.

— E g aa iliin a  i popisy w I. koncesyo- 
nowanej szaole muzycznej p. Maryi Marek z roku 
szkolnego 1899/1900 odbędą się w dniach 21, 
22 i 23 b. m. w sali „Domu narodnego“. Do­
chód ze sprzedaży programów przeznaczono na 
pomnik Fryderyka Chopina.

Egzamin dojrzałości wgimnazyuin
I. w Kołomyi, odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. Jana Lewickiego w 
dniach od 12 do 16 b. m.

Zgłosiło się do egzaminu 21 uczniów pu­
blicznych.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Benda- 
siuk Symłon, Błahij - Szczepański Jan, Dudryk 
Antoni, Greber Abraham (z odzn.), Hubaczek Se­
weryn, Jaworski Lesław, Kimelman Józef, Kohn 
Dawid, Kolinek Stanisław, Kordasiewiez Miko­
łaj (z odzn.), Migocki Franciszek, Fassakas Mie­
czysław, Rosenkranz Mojżesz, Schiller Izak, So­
kołowski Włodzimierz, Suelier Szmaria, Szefer 
Leopold (z odzn.).

Trzem pozwolono poprawić egzamin z je­
dnego przedmiotu po feryaeli, jednego reprobo- 
wano na rok.

—  Z Tow. im. Kopernik,,. Dnia 19 
b. m. odbyło się szóste posiedzenie nauko we 
Towarzystwa, na którem orof. Kadyi i p. Bła­
żek mieli wykłady. Prot. Kadyi pokazał i obja­
śnił nowy schomat krążenia krwi, wychodząc z 
założenia, że schematy dzisiaj powszechnie przy­
jęte i używane mogą łatwo wywołać — zwła­
szcza u ucznia szkół średnich — błędne wyo-

0 kształtach i budowie samego serca, 
ożywionej dyskusyi zabierali głos prof. Beck, 

prof. lwardowski i sam prelegent.
astępnte p prze(}gtawił własnego

pomys u ,,au omatyczny miograf" i mówił o do- 
świadczemae i nad nużeniem się mięśnia, które 
wykonał przy pomocy teg0 przyrządu; dały one 
rezultaty zupełnie nowe i bardzo ciekawe. Po­
kazaniem samego doświadczenia zakończył pre­
legent swoj wykład. W dyskusyi dr. Wehr pod­
niósł znaczenie przyrządu i badań wykonanych 
przez prelegenta.

- -  Krajowa komisya dla spraw prze­
m ysłow ych zbierze się na pełne posiedzenie 
1 lipca o godzinie 10 rano w sali obrad Wy­
działu krajowego. Na porządku dziennym: P /0ś. 
by o pożyczki z funduszu przemysłów go. Spra­
wa założenia szkoły szewckioj w Kulikowie. Za­
łożenie szkoły przemysłowej uzupełniającej w 
Chrzanowie. Zwinięcie warstatu naukowego garn­
carskiego w Toustem. Przedstawienie Rządowi 
potrzebnych dotacyj ze Skarbu państwa na ro 
1901 dla gal. szkół przemysłowych. Udzielenie 
zasiłków bezzwrotnych na zakupno narzędzi i

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 czerwca 1900.

przyborów dla abituryentów: a) szkoły przemy­
słu drzewnego, b) szkoły szewskiej, c) szkoły 
tkackiej.

— Ucieczka w ięźnia. Więzień Jan 
Sucharek zasądzony za zbrodnię usiłowanego 
zgwałcenia i przekroczenia kradzieży na 15 
miesięcy ciężkiego więzienia rodem z Libiąża 
wielkiego powiatu Chrzanowskiego 28 lat liczą- 
cy, stanu wolnego, wyrobnik, zbiegł dnia 20 
czerwca 1900 z Zakopanego, gdzie z oddziałem 
:\vięźniów przy regulacyi górskich potoków był za­
trudniony. Sucharek jest wzrostu średniego, sil­
nej budowy ciała, twarz ma okrągłą, włosy kró­
tko strzyżone ciemne, oczy piwne, nos i usta 
mierne, zęby zdrowe, zarost twarzy golony.

Dyrekcya zakładu kary w Wiśniczu upra­
sza o wyśledzenie powyż wymienionego więźnia 
i w razie pochwycenia o wydanie go jej lub 
najbliższemu c. k. sądowi.

—  Doroczny popis uczniów w Zakła­
dzie sierót i ubogich w Drohowyżu, odbędzie się.- 
dnia 27 b. m.

Ku uczczeniu pamięci ś. p. fundatora rze­
czonego Zakładu odbędzie się również w tym 
dniu zjazd byłych wychowanków tegoż Zakładu, 
jako w 25-letnią rooznicę otwarcia.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Karolina z Męcińskich Rybkowska, w 74 
roku życia. Zmarła była Wdową po ś. p. Janie 
Rybkowskim, artyścio-malarzu, którego prace mie­
liśmy sposobność oglądać na wystawie retrospe­
ktywnej w r. 1894 we Lwowie, a matką zna­
nego artysty i profesora Tadeusza Rybkowskiego. 
Śmierć ta boleśnie dotknęła całą rodzinę, bo 
zmarła odznaczała się w całem życiu cnotami, 
które cechują nasze matrony.

W Gromniku pod Tarnowem, Antoni Tu- 
zinkiewic^, naczelnik stacyi kolejowej.

— W yścigi w Krakowie. Pi ■zy bardzo 
pięknej pogodzie odbył się we środę ostatni 
dzień meetiiigu wyścigowego. Przebieg wyścigów 
był następujący:

I. Nagroda Bielan. Bieg gładki, nagroda
1.150 koron. Pierwszy przybył „Pług" pana 
Schindlera, drugim był „Dreyfus II .“ p. Wł. 
Trzecieskiego, trzecią „Lady Charlatan" pod po­
rucznikiem Kollerem.

II. Nagroda zamku Łańcuckiego Steople- 
chase. Nagroda honorowa ofiarowana przez Wł. 
Rotnanową Potocką, i 1.800 koron. Od startu 
wyruszyły cztery konie: Hr. Schónborna „Gi- 
gerlkonigin" (jeździec por. E itz); por. Eo!le*a 
„Chorąży" (jeździec właściciel); majora Brzo­
zowskiego „Cham“ i por. Pletzgera „Nevermind“. 
Przy pierwszym już skoku na wielką przeszkodę 
„GigbUUinigin" potknęła się; przy drugim kole, 
przed trybunami, stała się rzecz przerażająca. 
Koń przewalił się w odskoku po przeszkodzie 
potoczył się i przykrył jeźdźca.

Po upadku „Gigerlkonigin", zwycięstwo 
„Chorążego" było rozstrzygnięte. Przyszedł on 
łatwo 10 długościami pierwszy, wstrzymywany 
jeszcze przed mętą przez por. Koellera. Drugim 
był „Cham“; trzecim „Nevermind IT.“.

III. Nagroda rządowa „Steeple -ehase" 
(2.800 koron).

Pierwszym był „Podolak" p. Kollera, dru­
gim „Darley" p. Bartoscha, trzecią „Rezeda" 
p. W. Stawiarskiego. Ostatni nadszedł „Be- 
senstiel" por. Heissa.

IV. Nagroda totalizatora. Bieg z płotami 
i nagroda honorowa 1.350 koron.

W biegu tym z 25 mianowanych koni, 
stanęły do startu trzy: Hr. Thuna - Wallesassina 
„A la grecąue" (jeździec p. Bartosch); p. Schin­
dlera „Biegun" (jeździec por. hr. Śtreeruwitz) 
i p. Trzecieskiego „Nenio" (jeździec por. Be- 
nischko). Faworytką była „A la greaąue", a gdy 
„Biegun" odmówił zaraz przy drugiej przeszko­
dzie skoku, zwycięztwo jej stało się niewątpii- 
wem. Za wstrzymywaną przeszedł o szesó dłti- 
gośoi „Nenio".

V. Bieg pocieszenia. Bieg płotami. 
Sweepstakes. Nagroda honorowa; 80 procent 
z wpisowego zwycięzcy, 20 prc. z wpisowego 
drugiemu koniowi. Zwycięztwo odniósł „Łańcut . 
Jechał na nim właściciel por. Koller. Drugi 
przyszedł o długość głowy por. Zellera „Oculi" 
(jeździec właściciel); trzecia o jedną długość 
bar. Pl?tzgera „Goleen Residue" (jeździec-wła­
ściciel); czwarty p. Fibichi „Clou“ (jeździec 
por. Raus).

VI. Pożegnalny b ieg  g ła d k i. N agroda
1.150 koron.

W ostatnim biegu wzięło udział pięć koni: 
p. Wł. Fibieha „Sucli ver!or’n“ (jeździec por. 
Raus); por. Pletzgera „Dearlinh-GraceTTjeździec 
p. Fibich); p. Schindlera „Toll" (jeździec wła­
ściciel); hr. St. Siemieńskiego „Paula" (jeździec 
por. Benischko); por. Webera „Vincsi“ (jeździec 
por. Wolfram). „Tolł" z łatwością przyszedł 
pierwszy. Drugi był „Dearling Grace"; trzecia 
o dwie długości „Paula".

=  Wiadomości policyjne. Areszto­
wano 12 letniego Mojżesza Stadlera, przytrzy 
manego na kradzieży pary kurcząt w Rynku na 
szkodę włościanina Procia.

Do mieszkania pani T. przy ul. Grotgera 
dostał się) wczoraj przed południem przy 

pomocy witrycha złodziej i wykradł: sztukę 36 
m r. cienkiego płótna, kilka metrów czarnej je­
dwabnej materyi morowej. 4 srebrne łyżeczki
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znaczone gotykiem W. T., kilka łyżeczek i ple­
ciony podłużny koszyczek z chińskiego srebra, 
2 złote wisiorki, lew weneckiej roboty i jelonek.

50 gramów morfiny w paczce zapomniał 
wczoraj p. L., jadąc tramwajem konnym na 
Gródeckie.

— Popia uczenie, połączony wraz 
z wystawą robót kobiecych Stowarzyszenia 
„Pracy kobiet" we Lwowie odbędzie się 25 
czerwca r. b. o godzinie la  w południ#w lo­
kalu Stowarzyszenia „Pracy kobiet" ul. Wało­
wa 1. 4, I. piętro.

— Śiuńy. Dnia 26 czerwca b. r. w ko­
ściele 00. Kapucynów w Krakowie, odbędzie się 
jślub p. Jana Straszyńskiego komisarza powia­
towego, urzędującego w Namiestnictwie, syna 
ś.-p. Sylwestra i ś. p. Katarzyny z Jauowiczów 
Straszyńskich, z panną Jadwigą Załęską, córką 
ś. p Jana Załęskiego i ś. p. Anieli z Gumow­
skich.

Dziekan witebski, ksiądz kanonik An­
druszkiewicz, pobłogosławił w Witebsku, w 
kościele św. Antoniego, związek małżeński po­
między p. Wandą Odlanicką-Poczobutówną, córką 
nieżyjących Mikołaja i Zofii z Sury nów małżon­
ków Odlanickich-Poczobutów, b. właścicieli dóbr 
w gub. witebskiej, a p. Wojciechem Szukiewi- 
czem, literatem i dziennikarzem.

— Wojowniczy Fedko. Szumiało Fed- 
kowi Rogowskiemu z Dereniówki w głowie nie 
z szampana, lecz z prostej kartoflanki, szedł, 
śpiewał i poświstywał arye, odtwarzane z takim 
rozmachem przez wiejskich muzykantów na we­
selu, z którego właśnie powracał i byłby doszedł 
jako tako spokojnie do domu, gdyby mu nie byli 
zastąpili drogę Semko Hryhor i Tymko Borowy. 
Widocznie fałszywy głos raził ucho a buńczu­
czna mina Fedka i machanie rękami w takt wy­
śpiewywanych aryj nie przypadły do smaku Sem- 
kowi i Tymkowi. Rozpoczęli kłótnię z Fedkiein, 
w czasie której Fedko widząc większą siłę po 
stronie nieprzyjaciela, użył „ostrzejszych" środ­
ków obrony. Wyciągnąwszy z cholewy nóż, ranił 
kilkakrotnie ciężko przeciwników, których musiał 
opatrywać przywołany natychmiast lekarz.

— Garbarze w Stanisławowie dorę­
czyli swym pryncypnłom memorandum, żądając 
skrócenia czasu pracy. Dotąd pracują garbarze od 
godziny 6 rano do 7 wieraorein, to jest po od- 
trąwmiu na obiad i śniadanie, II godzin, a 
obecnie pragną skrócić ten czas pracy do 10 
godzin.

—• Samobójstwo. W Tryffijiie zastrzelił 
się 18 b. m. starszy kontrolor pocztowy Henryk 
Coban. Przy rewizyi jego kasy znaleziono wię­
cej pieniędzy, aniżeli było w księgach z.ipisane 
i dla tego zasuspendowano go.

- -  Zbrodnia chojnicka. W Staatsb. 
Ztg. ogłosił obecnie rzeźuik Hoffmann, którego 
przed niedawnym czasem aresztowano jako po­
dejrzanego o zbrodnię morderstwa, dokonaną na 
Winterze, a następnie z powodu braku dowodów 
wypuszczono na wolność,1 list, w którym publi­
cznie oskarża rzeźnika Adolfa Lew.y’ego i tegoż 
syna Moryca o pnpełnienię, tej zbrodni.

Ciężkie to oskarżenie udowadnia Hoffmann 
spostrzeżeniami, zrobionemi nad zwłokami Win­
tera. Według Hoffmanna cięcie, które odłączyło 
głowę od reszty ciała, jest prawdziwem cięciem 
rzezaka. Otóż jak sobie Hoffmann zamordowanie 
Wintera przedstawia;

Winter został napadnięty znienacka przez 
kilka osób, ściśnięto mu gardło, aby nie mógł 
krzyczeć, następnie zawieszono go za nogi 
głową na dó ł, rozebrano, poczem biegły 
rzezak przerżnął mu gardło, .jak to się' zwy­
kle czyni u zwierząt. Krew następnie zebrano 
starannie i przystąpiono do poćwiartowania ciała. 
Tak sztucznego rozebrania ciała nie mógł doko­
nać nawet zwykły rzeźnik, tylko mógł tego do­
konać człowiek, znający dokładnie budowę ciała 
ludzkiego. Cała operacja wymagała kilku go­
dzin czasu, mogła być też dokonaną tylko w ja ­
snym lokalu, poczem ciało zapakowano w grube 
płótno.

Dalej stara się Hoffmann dowieść, iż tylko 
dom Lewy’ego nadawał się do wykonania zbro­
dni, gdyż znajdował m f  w pobliżu jeziora, do 
kąd można było zwłoki następnie niespostrzeże- 
nie wrzucić. Tylko w sklepie Lewy’ego możliwem 
było dokonanie operacji trwającej kilka godzin 
i to przy oświetleniu. Rodzina Lewy’ego mieszka 
też samotnie, nie ma tam nawet służącej tak, 
że nie potrzebowano obawiać się, aby ktoś mógł 
coś podpatrzeć.

Worek, w którym znaleziono ciało Wintera — 
zdaniem Hoffmanna — wskazuje także na ro­
dzinę Lewy’ego. Siostra Lewy’ego bowiem, han­
dlująca staremi rzeczami, skupowała skrawki 
sukna i płaty także i od krawca Platlia, a ró­
wnież od tegoż posługaczki Seidler alias Fran­
kowskiej. Od tej ostatniej kupiła też handlarka 
Lewy w końcu ubiegłego roku ów worek, a cho­
ciaż ona zaprzecza, jakoby cośkolwiek od Seidłe 
rowej kupiła, to mogą to poświadczyć termina­
torzy Platha i służąca rodziny Luroh, mieszka­
jącej w tym samym domu.

Młody Moritz Lewy — twierdzi Hoffmann — 
był z Winterem zaprzyjaźniony, przestawał z nim 
wiele, a znając jego pociąg do kobiet, wciągnął 
go w zasadzkę do tylnego domu, gdzie na niego 
czekali oprawcy.

Taką jest główna treść publicznego oskarże­
nia , które zamieścił w powyższym dzienniku 
Hoffmann w obronie własnej i swego dziecka.

(D ) Samobójstwo. Donoszą nam z Rzy­
mu : W Orte, małej mieścinie położonej pod Vi- 
terbo, w prowincji rzymskiej, rzucił się do Ty- 
bru dr. Mikołaj Cyryl Ładyżyński ze Lwowa i 
utonął. Przyczyna samobójstwa jest niewiadomą.

(D) Bryganci we W łoszech. Donoszą 
nam z Rzymu: Dawno już kronika rozbójnicza 
w prowincyi rzymskiej nie zapisała tak smutnego 
wypadku, jak ten, jaki miał miejsce przed kilku 
dniami pod Rocca di Papa w okolicy Rzymu, 
w okolicy malowniczych Castelli romani, sła­
wnych ze wspaniałych widoków. Przed trzema 
laty napadło tam dwóch rabusiów księcia sasko- 
meinmgeńskiego, Który powozem w towarzystwie 
swego sekretarza objeżdżał urocze okolice Rzymu. 
W tern samem miejscu na szosie, nad którą wśród 
górzystej okolicy ciągnie się las, przed kilku 
dniami dwóch rabusiów-brygantów, z twarzami 
zawiązanemu chustami, napadło na dwóch prze­
jeżdżających wózkiem mieszczan z Rocca di Papa 
i zatrzymawszy konie, przyłożywszy lufy strzelb 
do piersi, zabrali im pieniądze i zegarki. W kilka 
chwil potem patrol karabinierski natknął się na 
tych dwóch rabusiów i chciał ich aresztować. 
W toku rozmowy jeden z karabinierów padł 
przeszyty kulą i zginął na miejscu. Rabusie ucie­
kli do lasu i są poszukiwani.

— Miłość matki. W Hordę w West­
falii syn pewnego robotnika, nazwiskiem Kirst, 
tak się poparzył, że lekarz zwątpił o jego wy­
zdrowieniu i oświadczył, że jedynie skóra ludz­
ka, zdjęta z ciała irmej osoby i przyłożona na 
rany chorego, mogłaby się przyczynić do ocale­
nia mu życia. Słysząo to 45-letnia matka cho­
rego, oświadczyła natychmiast gotowość ponie­
sienia ofiary z własnego ciała dla syna. Przed 
dwoma tygodniami lekarz zdjął jej z ramion i 
z nóg potrzebne kawałki skóry, aby je. przyło­
żyć na rany chorego, któremu w ten sposób o- 
calono życie. Matka bez zastosowania środków 
narkotycznych poddała się bolesnej operacyi.

Maili iFiMyslra
(Mr.) Z teatru. W trzy dni po pary- 

żaninie w każdym calu i ruchu — „panu dy­
rektorze", odtwarzać z równie klasyczną wier­
nością postać pana Fujarkiewicza, na którym — 
mimo wszelkich z jego strony zastrzeżeń, iż jest 
„skończonym" farmaceutą — przysłowiowy gród 
Mościska zbyt silne i charakterystyczne wycisnął 
piętno — to odwaga nielada, P. Kamiński przy­
zwyczaił nas już jeduak do miłych niespodzia­
nek, i wezoraj więc, publiczność, z góry pewna, 
że zawód żaden jej nie spotka, stawiła się tłu­
mnie w teatrze na komedyi tak ogromnie u nas 
ogranej, oczekując z niecierpliwością ukazania 
się na scenie miłego gościa, grającego w sztu­
ce Bałuckiego zaledwie skromną epizodyczną 
rólkę.

Państwo Zelewscy, ulegając naleganiom 
siostry postanawiają wydać wieezorek tańcujący. 
„Dom otwarty!" głosi po całem mieście typowa 
krakowska plotkarka, pani Pulcherya; „dom 
otwarty!" powtarza śmiejąc się wujaszek Tele­
sfor, a niestrudzony Fikalski zbiera niedobitki 
armii danserów —- w środku karnawału ogromny 
na nich popyt, trudno więc zbytnio przebierać — 
i na czele tej nieciekawej gromadki przybywa 
do „otwartego domu" Żelewskich. W zacnej 
owej kompanii znalazł się i Fujarkiewicz z Mo­
ścisk. Nie znajdziemy choćby ze świeczką w rnu- 
raob Lwowa, wśród zaglądających od czasu do 
czasu do teatru, jednej osoby, któraby przynaj­
mniej raz jeden nie oklaskiwała „Domu otwar­
tego"; zawsze na sztuce tej bywa w widowni 
wesoło i gwarno, trudno atoli o głośniejszy i 
powszechniejszy huragan oklasków od tego, któ­
ry rozlegał się tam wczoraj wieczorem. Biły bra­
wa : fotele, parter, loże, balkony i galerye ; pa­
nie i panowie: starsi i młodzież szkolna, a przed 
kurtyną nie wiem ile razy zjawiać się musiał 
artysta, który w ciągu całego aktu powiedział 
zaledwie dwa albo trzy słowa. Ale bo też p.  
Kamiński odtworzył typ zalęknionego, nieporad­
nego farmaceuty z Mościsk bez najmniejszej w 
czemkolwiek przesady, a mylił w tańcu'z taką 
naturalnością, iż wierzyć się wprost nie ohciało, 
że tak postępować inu każe p. Michał Bałucki, 
t ez użycia często praktykowanych sztuczek i 
efektów, był p. Kamiński ogromnie śmiesznym 
i ogromnie naturalnym; oceniła to doskonale 
publiczność lwowska, nie żałując; że raz jeszcze 
przybyła do teatru oglądać dom otwarty państwa 
Żelewskich.

W Krakowie dawano „Żydówkę", w któ­
rej wystęniła po raz pierwszy panna Korczak 
o tym debiucie pisze C zas: Interesował nas 
przedewszystkiem występ p. Korczak, która jest 
młodą polską artystką i prawie pierwsze kroki 
na operowej stawia scenie. Co w młodej tej śpie­
waczce ocenić należy, to materyał głosu nieza- 
przeczenie duży, dziś jeszcze niestety mewyrówna- 
ny. W głosie tym czuje się wielką różnicę mię­
dzy górą a dźwiękiem średnicy. Średnie tony są 
dźwięczne i dobrze postawione, natomiast górne 
stanowczo mają intonację nieznpełme czystą. 
Szkodaby była, gdyby młoda, utalentowana bez­
sprzecznie śpiewaczka nie wzięła tej rzeczy na­



prawdę pod uwagę. Po uzupełnieniu tego braku 
może być siłą nader użyteczną, ale z tą wadą 
trzeba się koniecznie uporać. P. Korczak jest 
muzykalną, zdaje się, inteligentną śpiewaczką 
i zasługuje na to bardzo, aby jej nie traktować 
lekko i prawdę tę otwarcie powiedzieć. W ciągu 
całej partyi miała przytem dużo dobrych mo- 
momentów, a rediativ  w pierwszym akcie w 
oknie był doskonale zaśpiewany.

Muzyka wiedeńska reprezentowana przez 
orkiestrę filharmoniczną i Towarzystwo śpiewa­
ckie, święcą w Paryżu niebywałe tryumfy. Obie 
te instytucye dawały wspólny koncert w sali 
Trocadero, największej w Paryżu, z kolosalnem 
powodzeniem. Dzienniki wyrażają się z najwię- 
kszem uznaniem o orkiestrze Opery wiedeńskiej, 
dyrygowanej przez p. Mahlera, jak również o 
produkcjach śpiewackich.

Po koncercie odbył się na cześć gości z 
nad modrego Dunaju bankiet w hotelu Continen­
tal, na którym przemawiali PP. Ministrowie 
Kartel i bar. Cali, komisarz generalny p. Ex- 
ner, radca ambasady p. Dumba, a wreszcie wśród 
burzy oklasków dwie panie: ks. Metternich i hr. 
Pourtales.

Nowe opery. Mascagni kończy obecnie 
nową operę p. t.: „Vistiiia“, której akeya dzieje 
się za czasów cezara Tyberyusza.

Sullivan, autor „Mikada", napisał także 
nową operę.

Mehoffer, znakomity malarz, otrzymał — 
jak donosi z Paryża Neue fr. Presse — medal 
złoty na wystawie. Z Austryi dostał to wysokie 
i zaszczytne odznaczenie jeszcze tylko sławny 
portrecista Angeli z Wiednia.

Z teatru. We wczorajszym spisie nowo- 
angażowanych artystów nowego teatru pominięto 
przez omyłkę p. Antoniewskiego, który także 
zaliczony został w poczet artystów sceny lwow­
skiej.

ttepertoar teatru hr. Skarbka.
Dziś w piątek po raz trzeci „Lichwiarskie 

swaty",' krotochwila w 4 aktach K. Zalewskiego, z 
p. Feldmanem w przepysznej roli Wajsbluma.

W sobotę (wznowienie) „Wałka motyli", 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go­
ścinny występ Kazimierza Karaibskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo­
na", sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoxa.

W poniedziałek po raz ósmy „Lygia", sen­
sacyjna sztuka w 5 aktach James Bbrreta.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 21 czerwca).
Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 

wiceprezydent miasta p. Michalski po godzi­
nie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego uchwaliła Rada udzielić radnym ks. 
Lenkiewiczowi i Stachiewiczowi czterotygo­
dniowego urlopu dla poratowania zdrowia, po­
czerń zaprosił p. wiceprezydent radnych na 
popis uczniów Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" i egzamin uczniów szkoły ciemnych, 
które się w tych dniach mają odbyć.

R. D z i e ś l e w s k i  referował sprawę u- 
rządzenia telefonu ze Lwowa do Dobrostan, 
Rada uchwala bez dyskusyi zaprowadzenie 
sieci telefonicznej między Lwowem a Dobro- 
stanami kosztem 5800 koron.

Następnie na wniosek r. dr. S t a r ­
c z e w s k i e g o  uchwaliła Rada przypuścić do 
losowania dwu posagów z fundaeyi Buczkow­
skich po 2100 koron z 27 petentek tylko 26, 
gdyż jedna z nich nie uczyniła zadość wa­
runkom ogłoszonego konkursu. Losowanie tych 
posagów odbyć się ma w dniu 12 lipca b. r.

R. R o m a n o  w i cz  referował sprawę 
regulacji płac nauczycieli miejskich. Sekcya 
proponuje dla szkół pospolitych 4 stopnie 
płac, a to 800, 900, 1000 i 1100 zł. i do­
datek na pomieszkanie 180 zł. Kierownik 
szkoły pospolitej pobierać ma 1100 zł., tytu­
łem płacy 180 zł. dodatku na pomieszkanie 
a za kierownictwo 200 zł. W razie gdyby 
szkoła miała wraz z równoległemi klasami 
10 klas otrzyma kierownik osobną remunera- 
cyę w kwocie 100 zł.

Dla nauczycieli szkół wydziałowych pro­
ponuje sekcya dwa stopnie płacy ; połowa nau­
czycieli ma pobierać 1100 zł., druga zaś po­
łowa 1200 zł., a oprócz tego dodatek na po­
mieszkanie w kwocie 180 zł.

Dyrektor szkoły wydziałowej ma pobie­
rać tytułem płacy 1200 zł., 180 tytułem do­
datku na pomieszkanie i 250 zł. tytułem do­
datku za kierownictwo. Gdyby szkoła liczyła 
12 klas, ma dyrektor pobierać osobną remu- 
neracyę w kwocie 50 zł.

Nauczyciele młodsi (tymczasowi) pobie­
rać mają 500 zł. rocznie tytułem płacy a

100 zł. tytułem dodatku na pomieszkanie. Po 
5 latach otrzymuje nauczyciel młodszy doda­
tek 60 zł. rocznie, po dalszych zaś 5 jeszcze 
40 zł. rocznie. Budżet szkolny przez to pod­
wyższenie płac nauczycieli zwiększyłby się o 
32.486 zł. rocznie.

Po przedstawieniu tego projektu wniósł 
radny R o m a n o w i c z  imieniem sekcyi:

1. Magistrat wniesie bezzwłocznie imie­
niem gminy m. Lwowa petycyę do Sejmu 
z prośbą o uchwalenie ustawy o poborach 
nauczycieli szkół ludowych w mieście Lwowie.

2. Jeżeliby ustawa taka do 1 sierpnia
b. r. nie weszła w życie, przyznane będą od 
tegoż dnia osobom stanu nauczycielskiego 
lwowskich szkół ludowych dodatki osobiste 
wyrównywające ich obecne płace z płacami tą 
ustawą unormowanemi a to aż do czasu usta­
wodawczego uregulowania. Dodatki te przyzna 
Rada miejska na wniosek Rady szkolnej okrę­
gowej.

3. Rada miejska zezwala, aby na wy­
płatę dodatków użytą została kwota 28.000 
koron z rubryki I. A. poz. 18 budżetu miej­
skiego funduszu szkolnego na rok 1900.

Projekt ustawy o poborach służbowych 
nauczycieli szkół ludowych normującej regu- 
lacyę płac zawiera jeszcze następujące posta­
nowienia:

Posuwanie stałych nauczycieli do wyższej 
kategoryi płacy następuje z uwzględnieniem 
lat służby, aplikacyi i stosunków rodzinnych.

Nauczycielom, kierownikom i dyrekto­
rom, których obecne pobory służbowe zosta­
łyby skutkiem niniejszej ustawy zniżone, przy­
znanym będzie dodatek osobisty w kwocie, 
wyrównywająeej różnicę na tak długo, dopóki 
w skutek posunięcia się na wyższą płacę 
różnica całkowicie wyrównana nie zostanie.

Wszystkie powyższe postanowienia o na­
uczycielach, kierownikach i dyrektorach odno­
szą się także do nauczycielek, kierowniczek 
i dyrektorek.

Ustawa niniejsza ma wejść w życie 
z dniem jej ogłoszenia a równocześnie prze­
stają co do nau zycieli szkół ludowych w mie­
ście Lwowie obowiązywać wszelkie niezgodne 
z tą ustawą postanowienia ustaw krajowych 
o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego.

Dodatki pięcioletnie pobierają nauczy­
ciele szkół ludowych w mieście Lwowie z fun­
duszu szkolnego podług postanowień krajowej 
ustawy o stosunkach prawnych stanu nauczy­
cielskiego.

W dyskusyi, j a k a  się n a d  t ą  s p ra w ą  
wywiązała, zabierali głos radni R i e d l ,  So- 
l e s k i ,  T h  u l i i  e i dr. Byk.  Ten ostatni 
podniósł, że nauczyciele młodsi utrzymają 
tylko 40 koron więcej, podczas g ly starsi do­
staną o kilkaset koron więcej. W końcu wniósł, 
aby kierownicy i kierowniczki pobierali tytu­
łem płacy nie 2.200 koron lecz 2.100 koron 
a 100 koron, aby użyć na polepszenie płac 
nauczycieli młodszych, którzy by w ten sposób 
zamiast o 40 koron pobieraliby o 140 koron 
więcej.

R. R a w e r podzielał zdanie dr. Byka, 
stanął jednak w obronie kierowników i żądał, 
aby im nie umniejszać tych 100 koron.

Po przemówieniu radnego B a r d a s z a ,  
który popierał wnioski referenta przystąpiono 
do głosowania, w którern uchwalono wszystkie 
wnioski sekcyi. (Oklaski).

Na tern o godzinie 9 m. 30 zamknął 
wiceprezydent Michalski wczorajsze posie­
dzenie.

Tajenie fiflie słomczitp.
Nic niema ciekawszego jak śledzenie 

pracy ducha ludzkiego nad odkryciem taje­
mnic i praw, któremi się rządzi wszechświat 
cały. Wieki nieraz przechodzą w nieświado­
mości tej lub owej wielkiej prawdy, którą 
najczęściej odkrywa przypadek lub zręczna 
kombinacya praw i wynalazków dawniej zro­
bionych.

W połowie ubiegającego stulecia uczeni, 
widząc, że tak zwane siły, które nauka od­
dzielała jedną od drugiej, wpływają na siebie 
wzajemnie, zaczęli podejrzywać, że wszystkie 
te siły są tylko objawami jednej i tej samej 
siły, ale dowody na to twierdzenie były bar­
dzo słabe. Koniec jednak wieku wykazał, że 
myśl ta może być już opartą na naukowych 
podstawach i jakkolwiek do dziś jest to tylko 
hipotezą, lecz do tego stopnia objaśniającą 
prawie wszystkie niewyjaśnione dotychczas 
zjawiska, że hipoteza ta już graniczy z pra­
wdą, a praktyczne życie coraz to częściej za­
gląda do pracowni chemicznych i fizycznych, 
aby się przekonać czy odkrycia ludzi nauki 
nie dadzą możności wydobyć jakiego nowego 
bogactwa z tego, co dotychczas nie miało ża­
dnej ceny.

Hipoteza Makswella jest jedną z najcie­
kawszych w fizyce, zwłaszcza gdy się zwa­
ży, jak powolne i słabe postępy robił na 
tej drodze umysł ludzki, aby dojść do tej 
wielkiej myśli. Obraz tej pracy myśli i do­

świadczeń chcemy przedstawić czytelnikom 
naszym.

Któryż z czytelników nie wie, że gdy 
na przebiegu promieni słonecznych postawi­
my szklany pryzmat, to na ścianie utworzy 
się tęczowe widmo słoneczne, w którem pro­
mienie czerwone najmniej zbaczają od kierun­
ku promieni padających, najwięcej zaś pro­
mienie fioletowe. Przesuwając czuły termo­
metr nad widmem przekonamy się, że tem­
peratura wzrasta w miarę przesuwania jego 
ku promieniom czerwonym, a najwyższą będzie 
poza czerwonymi promieniami. Są zatem nie­
widzialne dla oka promienie cieplikowe, poza- 
czerwonn. Teraz przejdźmy do drugiego do­
świadczenia: jeżeli papier przygotowany do 
fotografowania położymy na widmie utworzo- 
nem na ścianie w ciemnym pokoju, to w 
miejscu gdzie padają czerwone promienie n a­
stąpi zaledwo widzialne zczernienie chlorku 
srebra, potem zaś coraz mocniejsze, a nare­
szcie najmocniejsze pod promieniami fioleto­
wymi i pozafioletowyini, a więc i tu są pro 
mienie niewidzialne, oddziaływające chemi­
cznie. Jednak niewidzialnymi te promienie 
są tylko wtedy, gdy je przepuszczamy przez 
pryzmat szklany. Chcąc otrzymać w widmie 
promienie pozaczerwone potrzeba użyć pry­
zmatu soli kamiennej, przeźroczystej nietylko 
dla promieni widzialnych, ale i dla promieni 
pozaczerwonych. Chcąc zaś widzieć promienie 
pozafioletowe, użyć potrzeba pryzmatu kwar­
cowego. Przeźroczystość więc dla promieni 
widzialnych’ nie stanowi jeszcze przezroczy­
stości dla promieni innych rodzajów.

Wiadomo, że zjawiska świetlne polegają 
na ruchu drgającym, który się rozchodzi w 
postaci fal świetlnych. Odległość miedzy czą­
steczkami, znajdującemi się jednocześnie w 
najwyższym i najniższym punkcie swej drogi 
zowią długością fali.

Dla objaśnienia zjawisk świetlnych przy­
puszczają istnienie e t e r u ,  wypełniającego 
wszechświat cały, przestrzenie międzyświato- 
we i przestrzenie międzycząsteczkowe ciał 
wszelkich. Doświadczenie wykazało, że szyb­
kość fal świetlnych u próżni wynosi 300.000 
kilometrów na sekundę i że od słońca świa­
tło dochodzi do nas w ciągu ośmiu minut, 
czyli cztereehset ośmdziesięciu sekund. Ol­
brzymia szybkość fal w eterze przekonywa o 
wielkiej jego sprężystości, oraz o nieznacznej 
gęstości. Pale świetlne rozchodzą się w kie­
runku prostolinijnym, zbaczają jednak z drogi, 
skoro natrafią na ciało, w którem szybkość 
jest mniejsza i wtedy część fali ulega odbiciu, 
reszta zaś rozchodzi się w ośrodku drugim,
lecz już w kierunku in n y m  aniżeli poprze­
dnio. Na tem polega załamanie i rozszczepie­
nie promieni.

Pale dźwiękowe w powietrzu mają ró­
żną długość i to co nazywają wysokością dźwię­
ku zależy od czę tości drgań ciała dźwięczą­
cego, a zatem i od długości fal dźwiękowych. 
Promienie różnych barw i niewidzialne ró­
żnią się między sobą tylko długością ich fal 
w eterze, a więc i szybkością drgań, naprzy- 
kład długość fal promieni czerwonych wynosi 
0.0007 milimetra, promieni zaś fioletowych
0.0004 milimetra, długość fal promieni poza­
czerwonych wynosi 0.03 milimetra, pozafio- 
letowych zaś 0.0001 milimetra. Rozszczepie­
nie światła pochodzi stąd, że szybkość wszyst­
kich fal w eterze, w próżni, jest jednakowa; 
przy przejściu zaś ich w ośrodek materyalny 
ulega różnej zmianie pochodzącej od długości 
fali. dzięki czemu promienie pozafioletowe od­
chylają się przy przejściu przez pryzmat mo­
cniej, aniżeli pozaczerwone.

Przejdźmy teraz do elektryczności. Wia­
domo, że szkło potarte suknem elektryzuje 
się dodatnio, lak zaś ujemnie. Jeżeli połączy­
my ciało naelektryzowane dodatnio z naele- 
ktryzowanem ujemnie drutem metalowym, to 
otrzymamy prąd elektrycznośei dodatniej skie­
rowany do ciała naeiektryzowanego ujemnie, a 
prąd ten trwać będzie dopóty, dopóki stan 
elektryczny obu ciał nie zrówna się. W po­
dobny sposób ciepło przechodzi z ciała cie­
płego do zimnego dopóki temperatury ich nie 
zrównają się. Wszystkie wody w rzekach są 
w ruchu u powodu różnicy ich poziomu u 
źródła i u ujścia i dopóty płynąć nie prze­
staną dopóki ta różnica istnieć będzie, tak 
samo otrzymamy prąd elektryczny stały, je ­
żeli różnica siły elektrycznej będzie stałą. Do 
tego celu właśnie służą ogniwa i baterye gal­
waniczne.

Prąd elektryczny wychyla z położenia 
równowagi strzałkę magnetyczną, grzeje, a 
nawet przy pewnych warunkach rozrzaża prze­
wodnik, po którym przechodzi i maguetyzuje 
żelazo, to jest może zmieniać się w inną siłę.

Prąd elektryczny, jak powiedzieliśmy 
wyżej, powstaje w przewodniku, który łączy 
dwa ciała naelektryzowane nie z jednakową 
siłą. Wyładowanie prądu może przechodzić i 
przez powietrze, a wtedy ono następuje w po­
staci iskry elektrycznej, przedstawiającej obraz 
piorunu i sprawiającej na małą skalę też sa­
me skutku: towarzyszy jej bowiem blask, 
trzask i ciepło. Iskra pali i przebija złe prze­
wodniki na jej drodze znajdujące się. Gdy 
zbliżymy dwa ciała rozmaicie naładowane 
powstaje iskra tem dłuższa im większe jest 
napięcie elektryczności.

Iskra elektryczna nabiera własności bar­
dzo ciekawych w gazach rozrzedzonych. W mia­
rę rozrzedzania gazu iskra wydłuża się, roz­
szerza i przybiera barwy różne, zależne od 
gazu, w którym wyładowywanie się odbywa, 
jest czerwoną w wodorze, a białą w po­
wietrzu. Rozrzedzanie gazów w rurce szkla­
nej można doprowadzić prawie do zupełnej 
próżni, ale już przy jednem pięćdziesiąt ty- 
sięcznem ciśnieniu powietrza atmosferyczne­
go rurka szklana przestaje wewnątrz świe­
cić, a tylko jej ścianka leżąca naprzeciwko 
bieguna ujemnego, przezwanego katodem świe­
ci fosłorycznem światłem zielonawem. Zjawi­
ska występujące w rurkach o tak znacznem 
rozrzedzeniu, podczas przepuszczania przez nie 
wyładowań elektrycznych, stanowiły przed­
miot licznych badań wielu znakomitych u- 
czonyeh.

Dostrzeżono, że przy takiem rozrzedze­
niu z katodu wychodzą promienie niewidzial­
ne dla oka, a jednak wywołujące nadzwyczaj­
ne. skutki. Przedewszystkiem ścianki rurki le­
żące naprzeciwko katody ogrzewają się mocno, 
a używając katod w postaci źwierciadełka 
wklęsłego możemy skupić ciepło tych pro­
mieni do tego stopnia, że stopi się platyna, 
lekki młynek umieszczony w rurce zaczyna 
obracać się, a rozliczne ciała zaczynają świe­
cić bez podnoszenia ich temperatury czyli o- 
trzymają zdolność fosforescencyi czyli świece­
nia własnem światłem. Promienie te rozcho­
dzą się po liniach prostych jak promienie 
świetlne. Jeżeli punkt, gdzie się te promienie 
skupiają przypada na szklanej ścianie rurki, 
ta ostatnia tak się rozgrzewa, że topić się za­
czyna i w skutek parcia powietrza p ęk a /

Rzeczą oddawna wiadomą jest, że pe­
wne ciała posiadają własność świecenia wła­
snem światłem pod wpływem promieni fiole­
towych i pozafioletowych widma słonecznego. 
Nazwano to fluorescencyą. Taką samą własność 
posiadają promienie katodalne. Zwykle ciała 
fluoryzującej świecą dopóty dopóki na nie 
działają promienie do świecenia pobudza­
jące. Niektóre jednak ciała naprzyklad siar­
czki strontu, barytu i t. d. nie przestają świe­
cić i po przerwaniu ich oświetlenia. Ten ro­
dzaj świecenia przezwano fosforeseencyą, ale ró­
żnicy właściwej pomiędzy fluorescencyą i fos- 
foreseencyą nie ma, bo ta polega jedynie na 
trwałości świecenia; ciała fluoryzujące prze­
stają świecić bardzo szybko po przerwaniu 
oświetlenia, ciała zaś fosforyzujące świecą 
irzez pewien dłuższy czas.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Hr. J . Siella Sawichi.

Towarzystwo galicyjskich wschodnich 
iolei lokalnych. Walne zebranie akcyonaryu- 
szów tych linii odbyło się w tych dniach 
w Wiedniu, przewodniczył hr. Wład. Ba- 
worowski. — Sprawozdanie z roku 1899 po­
daje przedewszystkiem do wiadomości, że 
w skutek zmiany statutu, siedziba Towarzy­
stwa przenosi się do Lwowa, gdzie też od­
będzie się już następne zgromadzenie. Ruch 
Dył niezadowalniający. Dochód wynosił 
391.932 zł., wydatki ruchu 515.567 zł., nie­
dobór wynosi 123.635 zł. — Doliczywszy do 
tego czteroprocentowe obligaeye pierwszeń­
stwa i wylosowane obligacye oraz gwaranto­
wany czysty dochód dia akc-yj prywatnych, 
niedobór pokryty w całości przez gwarancyę 
państwową wynosi 420.000 zł. Oczywiście 
na akcye nie przypada żadna dywidenda. 
Ustępujący członkowie Rady zawiadowczej 
hr. Włodzimierz Baworowski, Jakób Haas 
Juliusz hr. Korytowski zostali ponownie wy­
brani.

Z krakowskiej Izby handlowej i 
)rzeniysłowej. Na ostatniem posiedzeniu 

tejże Izby sekretarz dr. Benis przedłożył spra­
wozdanie o stanie przygotowań do nowej ta ­
ryfy cłowej. Izby handlowe i przemysłowe 
Monarchii rozdzieliły między siebie referaty
0 poszczególnych działach taryfy, i swoje 
propozycye, po porozumieniu z producentami, 
orzedłożą następnie Rządowi. Rozdział re­
feratów nastąpił według interesów i gałęzi 
produkcyi każdego kraju koronnego. Izba 
krakowska wzięła do referatu pozycye ta­
ryfy, obejmujące: mąkę, produkta młynar­
skie, bydło rzeźne i pociągowe, drzewo, naftę
1 cement oraz uboczne, produkta gospodarstwa 
rolnego. — Prace nad tem i pozycyami są w 
toku, a prace to bardzo trudne, nietylko bo­
wiem trzeba przeprowadzać obszerne studya 
porównawcze, ale także zwoływać na narady 
producentów, aby w porozumieniu z nimi 
poszczególne, pozycye opracować. I  tak w naj­
krótszym czasie zwołaną będzie ankieta wła­
ścicieli tartaków. Ponieważ opracowanie ma 
być gotowe do sierpnia, dlatego referent u- 
prasza Izbę. aby upoważniła prezydyum do 
zaproszenia na ankiety fachowych znawców 
z kraju i przeprowadzenia z nimi przygoto­
wawczych prac imieniem całej Izby. Izba u- 
dzieliła żądanego upoważnienia.



| Zgon rossyjskiago ministra spraw 
zagranicznych hr. Murawiewa.

Przy sprawozdaniu p. M. Dattnera z o- 
statniej sesyi państwowej Eady kolejowej 
członek Izby p. Jan Kwiatkowski użalał się 
z powodu rzekomego pomijania interesów Ga- 
licyi w dziedzinie polityki kolejowej i taryf 
kolejowych.

P. Dattner odpowiadając na to wykazy­
wał, że Minister kolei żelaznych o ile to leży 
w zakresie j*go działania, uwzględni interesy 
Galieyi, a w dowód przytacza sprawę taryf 
na cement. Mówca zapewnia, że Ministerstwo 
kolei żelaznych ożywione jest najlepszemi chę­
ciami dla interesów Galieyi.

„Perknn“ . W alne zebranie tej spółki 
komandytowej mającej fabrykę maszyn we 
Lwowie odbyło się 20 b. m.

W rachunku zysków przeznaczono */3 
części na amortyzacye i fundusz rezerwowy, 
zaś V8 część na wypłatę 7%  dywidendy. Na 
zebraniu reprezentowanych było 182 głosów 
kornandytystów i jednogłośnie wybrano: Prze­
wodniczącym komitetu nadzorczego księcia 
Andrzeja Lubomirskiego, członkami komitetu: 
Ludwika Eamułta, Jakóba Bałabana i Wikto­
ra Syniewskiego, zaś do komisyi rewizyjnej: 
Juliana br. Brunickiego, Stanisława Choło­
niewskiego i dr. Maryana Lewakowskiego.

Wiedeń, 22 czerwca. Cukier 28-75 do 
— . Tendencya ustalona. Nafta niezmie­
niona. Spirytus 43 80 do 44 40. Tendencya 
słabsza.

W iedeń, 22 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa  
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7-68 do 7-70, na jesień 8-23 do 8-24. 
Zyto na maj-czerwiec 7’24 do 7-25, na jesień 
— •— do— •—. Kukurudzana maj-czerwiec 5-84 
do 5'85, na czerwiec-lipiec —‘— ńo — •— , 
na lipiec-sierpień 5-88 do 5 89, na sierpień- 
wrzesień —•— , na wrzesień-październik 5 99 
do 6 01. Owies na maj-czerwiec 5‘43 do 5 45. 
na jesień 5 56 do 5'58. Ezepak na sierpień- 
wrzesień 13 40 do 13-50, na wrzesień- 
październik — •— do —"—• Olej rzepakowy 
na wrzesień -grudzień —"— do —■—. Ten­
dencya : słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 22 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec — do —*— , na październik 8-07 do 
8 08. Zyto na październik 6 96 do 6'97. Owies 
na październik 5‘23 do 5-24. Kukurudza 
na lipiec 5'68 do 5 70, na maj 1901 4 93 
do 4'94. Ezepak na sierpień 13-20 do 13-30. 
Oferty na pszenicę: ożywiona. Chęć ku­
pna : dobra. Tendencya: silna. — Pogoda: 
piękna.

B erlin, 22 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35 
Spirytus 50-—.

F rankfurt , 22 czerwca. Austryackie 
Kredyty 21552, Koleje państwowe — 
Alpiny — , Disconto 179-75, Laura 235-25,’ 
Montany — . Tendencya: — .

Paryż, 22 czerwca. Trzyprocentowa renta 
100-02. Mąka 28-15. 1

OSTATKU POCZTA

Przedwczoraj o godzinie 3 po południu 
odbyła się w Prezydyum Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Prezesa gabinetu dr. Koer- 
bera dłuższa Bada ministeryalna, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu z 
wyjątkiem bawiących w Paryżu PP. dr. Har- 
tla i barona Galla.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że
• M inister spraw  zagranicznych hr. Gołu- 

P ra n SM uda się wkrótce na krótki pobyt do

Pruskie ministerstwo stanu, jak dono­
szą dzienniki berlińskie, postanowiło obecnie, 
w myśl danych przyrzeczeń, przedłużyć ter­
min przeznaczony na pobyt w granicach Prus 
robotników z Kiólestwa Polskiego i Galieyi. 
Ściśle określonego czasu dzienniki na razie 
nie podają. ____

Sekretarz stanu w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych hr. Bueiow wyjechał 
Wczoraj do Kilonii.

Z Drezna donoszą, że rząd saski zabro- 
n>ł raz na zawsze austrjackim niemiecko-ra- 
dykalnym posłom przemawiać na publicznych 
Zebraniach. Nieposłuszni temu zakazowi mają 
być natychmiast wydaleni.

Jakiś szowinista rossyjski piszący z,W ar­
szawy do Mosk. Wied. popiera projekt Swieta 
^zniesienia pomnika Suworowowi na Pradze, 
»Tam, gdzie wznoszą się pomniki króla pol­
skiego Zygmunta i Mickiewicza — pisze ów 
korespondent — winien stanąć pomnik Su-

worowa, przed którym armia oddawać będzie 
honory, krzepiąc swego ducha wspomnienia­
mi o wielkim żołnierzu. Rossya w części za­
wdzięcza mu przyłączenie Polski. Jak się na 
tę kwestyę zapatrywać będzie zakordonowa 
prasa polska, to nic nas nie powinno obcho­
dzić i nic nie inoże powstrzymać nas od spła­
cenia długu wdzięczności i ambicyi narodo­
w ej/

W chwili, gdy to piszemy nie ma jeszcze 
urzędowego doniesienia o utworzeniu nowego 
gabinetu włoskiego. Prezydent senatu Saracco, 
który podjął się tej misyi jest starcem blisko 
ośmdziesięcioletnim, a w polityce bierze udział 
prawie przez pół wieku, bo od r. 1851. W ra­
dzie koron zasiadał dwukrotnie, jako minister 
robót publicznych, ostatnim razem w gabine­
cie Crispiego, a nieraz już upatrywano w nim 
przyszłego premiera. W poszukiwaniu przy­
szłych ministrów czynij on gorliwe zabiegi aby 
w nowym gabinecie zatrzymać VIseonti-Venostę 
jako ministra spraw zagranicznych głównie 
dlatego, że na tem stanowisku widziałyby go 
mile gabinety w Berlinie i Wiedniu. W sprawie 
zmiany regulaminu Izby, Saracco jest podobno 
skłonny do układów. — W rokowaniach- 
z prezydentem Izby dep. Galio skrajna lewica 
domagała się powołania do życia komisyi, zło­
żonej z dwóch radykalistów, dwóch wierno- 
konstytucyjnych opozycyonistów i pięciu mi- 
nisteryalnycb, któraby przedyskutowała i prze­
robiła projekt zmiany regulaminu. Było to 
podobno ultimatum  skrajnej lewicy. Kilku mi­
nistrów godziło się na nie, inni jednak, mię­
dzy nimi Visconti-Venosta, oświadczyli się sta­
nowczo przeciw niemu. Obawiali się miano­
wicie, że niektórzy z ministeryalnyeh człon­
ków komisyi mogliby się przechylić na stronę 
skrajnej lewicy. Załatwienie tego szczegółu 
będzie pierwszym probierzem, o ile Saracco 
jest istotnie skłonny do układów i ustępstw.

Prasa francuska zajmuje się naturalnie 
mimo wystawy bardzo żywo sprawami chiń- 
skiemi, w których zaangażowane są w zna­
nym stopniu interesa francuskie. Temps, kie­
rujący organ francuski pisze, że w kołach 
dyplomatycznych przywiązują wielką wagę do 
pytania, które państwo otrzyma od Europy 
misyę zaprowadzenia porządku w Chinach, 
Rossya czy Japonia? Polityka francuska dą­
ży do przywrócenia porządku ale zarazem i 
do utrzymania państwa chińskiego. Minister 
Delcasse prowadzi dalej politykę b. ministra 
Hanotaiu, który się wyraził, że w Chinach 
należy trzymać się polityki konserwatywnej 
celem uniknięcia zatargów między mocarstwa­
mi, to jest polityki, która okazała się sku­
teczną na Europe:skim Wschodzie i której 
Turcya zawdzięcza swoją egzystencyę.

Figaro zamieszcza artykuł p. t. „Soli­
darność europejska11, w którym dowodzi, że 
wypadki w Chinach stwierdziły solidarność 
Europy w obronie cywilizacyi. Tę samą myśl 
porusza New York Herold w sensacyjnym 
artykule. Pierwszy dziennik amerykański pi­
sze, że dzięki zdarzeniom w Chinach świat 
przypatruje się wspaniałemu widowisku, mia­
nowicie koalicyi państw europejskich zapomi­
nających o swoich nieporozumieniach i rywa 
lizacyi i walczących przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi. Jest to dobrodziejstwem dla cy­
wilizacyi.

Wiedeń, 22 czerwca. Na dzień 25 b. m. 
zwołaną została do Wiednia konfereneya Mar­
szałków krajowych, celem obradowania nad 
środkami sanacyi finansów królestw a szcze­
gólnie nad zamierzonein zaprowadzeniem do­
datków krajowych do podatków od spirytusu. 
Konfereneya ta odbędzie się w Ministerstwie 
skarbu.

W iedeń, 22 czerwca. Polit. Corr. do­
nosi z Rzymu, że prefekt kongregacyi de pro­
paganda fide ks. kardynał Ledóehowski, który 
wyjechał był na pobyt letni do Soloturn w 
Szwajcaryi, zachorował ciężko na chorobę 
oczu. Jak  słychać, ma ks. kardynał udać się 
do Wiednia dla zasiągnięeia porady u jednego 
ze specyalistów.

T ry e s t, 22 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejszej radny miejskiej, rady Za- 
netti uderzył gwałtownie na biskupa z po­
wodu, że na proeesyi niesiono chorągiew sło­
weńskiego stowarzyszenia szkolnego z wize­
runkami św. Cyryla i Metodego. W końcu 
zaproponował on rezolucyę, aby na proce- 
syach nie wolno było występować z tą cho­
rągwią. Rezolucyę przyjęto wszystkimi gło­
sami przeciw glosom Słoweńców.

Madryt, 22 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, zawieszający konstytucye w pro- 
wmcyi madryckiej.

v L o n ld y n » czerwca. Wicekról egipski 
zachorował przed dwoma dniami wśród obja­
wów dyfterycznycb; znajduje się on na pokła­
dzie yachtu „Osborne11.

Petersburg, 22 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych hr. Murawiew, który jeszcze 
przedwczoraj wieczorem był na dyploma- 
tyczuem przyjęcia i czuł się zupełnie zdrów, 
zmarł wczoraj rano o godzinie pół do 10. Całe 
ciało dyplomatyczne, ministrowie i dostojnicy 
zgromadzili się po południu w domu żałoby.

Petersburg, 22 czerwca. Zgon hr. Mu­
rawiewa nastąpił prawdopodobnie z powodu 
nagłego napływu krwi do mózgu. Podług za- 
siągniętych informacyj stwierdzono, że hr. 
Murawiew wstał wczoraj rano o zwykłej po­
rze, poczem udał się do swego gabinetu, gdzie 
zazwyczaj pracował. Przez dłuższy czas zajęty 
był pracą siedząc przy stoliku. Następnie ka­
zał sobie przynieść kawę. Zdaje się, że wła­
śnie podczas gdy pił kawę, dostał nagle a- 
taku, gdyż kawa była tylko w połowie wy­
pitą. Wkrótce potem, gdy służący wszedł do 
pokojn, zastał go już nieżywym.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Abmd- 
post poświęca zmarłemu ministrowie hr. Mu- 
rawiewowi bardzo sympatyczne wspomnienie. 
Podnosi zasługi zmarłego około utrzymania 
pokoju międzynarodowego, dalej dojścia do 
skutku konferencyi pokojowej w Hadze, utrzy­
mania przyjaznych stosunków Austro - Węgier 
z Rossyą i porozumienia w sprawach bał­
kańskich.

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 22 czerwca. Politische Corres­
pondent zaznacza w korespondencyi z Rzy­
mu, że krążą tam pogłoski jakoby Watykan 
zwrócił się do rządu francuskiego z prośbą, 
aby dla ochrony chrześcian w Chinach wy­
słał tam silne oddziały wojskowe. Gabinet 
paryski odpowiedział na to, że w tej sprawie 
postępuje w zupełnem porozumieniu i solidar­
nie z innemi mocarstwami.

Berlin, 22 czerwca. Telegram od szefa 
eskadry krążowników w Czifu, donosi, że stan 
rannych jest zadowalniający. Z depeszy tej 
zdaje się wynikać, że wysłany poprzednio 
przez komendanta Pendemana telegram o 
walce pod Taku — w drodze zaginął.

Berlin, 22 czerwca. Dzień wyjazdu obu 
okrętów niemieckich „W itteking11 i „ Frank­
furt “ przeznaczonych do przewozu wojsk do 
Chin naznaczono na 3 lipea b. r. Cesarz roz­
kazał wysłać do Chin także oddział pio­
nierów.

Krążownik niemiecki „Gesion“ przybył 
wczoraj do Czifu a następnie odpłynął do 
Taku.

Paryż, 22 czerwca. Minister spraw za­
granicznych Delcasse odpowiadając w Izbie 
dep. na odpowiednią interperlacyę, zawiado­
mił. że wedle depeszy jaką otrzymał pod dniem 
20 b. m. poselstwa zagraniczne i cudzoziem­
cy w Pekinie nie ponieśli dotychczas żadnej 
szkody. Francya posiada w tej chwili na wo­
dach chińskich 2500 żołnierzy a niebawem 
wysłanych tam zostanie dalszych 4000 żoł­
nierzy. Prócz tego posiada na tych wodach 8 
pancerników, 1 okręt aviso i 4 łodzie kano- 
nierskie. Francya — powiedział dalej mini­
ster — pracować będzie w połączeniu z Ros­
syą i w porozumieniu z innemi mocarstwa­
mi nad przywróceniem spokoju, porządku i 
bezpieczeństwa. Jest rzeczą pewną, że w Pe­
kinie powiedzie się ustanowić rząd, który bę­
dzie mógł być rękojmią bezpieczeństwa dla 
wszystkich cudzoziemców. Co się tyczy Ya- 
menu, to oświadczył minister, ża konsul Fran- 
ęois nie żąda przesłania wojsk z Tonkinu al­
bowiem wedle j’ego silnego przekonania poja­
wienie się żołnierzy francuskich w Yamenie 
mogłoby stać się hasłem do groźnych zabu­
rzeń, konsul mniema, iż wkrótce będzie mógł 
wyjechać. Minister stwierdza w końcu wśród 
ogólnych oklasków, że pomiędzy mocarstwa­
mi panuje w sprawie chińskiej najzupełniej­
sze porozumienie.

Londyn, 22 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył Brodrick, że z Pekinu nie nade­
szły żadne autentyczne wiadomości. Na za­
pytanie Barteletta czy porozumieniem jakie 
panuje między mocarstwami w sprawie chiń­
skiej objętą jest także Japonia, odpowiedział | 
Balfour twierdząco.

Londyn, 22 czerwca. Telegram otrzy­
many od kontradmirała Bruela z Czifu je­
dnakże bez daty, donosi, że od dni 7 brak 
wszelkich wiadomości od admirała Seymoura 
a od d. 5 z Tientsinu. Depesza stwierdza 
dalej, że w posiadaniu wojsk międzynarodo­
wych są wszystkie forty Taku i Tongku i za­
wiadamia w końcu, że wojska te wyruszą na 
odsiecz Tientsinu, skoro zostaną wzmocnione 
odpowiednimi posiłkami.

Londyn, 22 czerwca. Admirałowie i ko­
mendanci zgromadzonej na wodach chińskich 
floty międzynarodowej postanowili wydać pro- 
klarnacyę, w której będzie powiedzianem, że 
wojska międzynarodowe wilczą tylko przeciw 
Bokserom i tym, którzy stawiają im prze­
szkody w pochodzie do Pekinu.

Waszyngton, 22 czerwca. Tutejszy po­
seł chiński zawiadomił sekretarza stanu Haya, 
iż od wicekróla południowych prowincyj chiń­

skich otrzymał depeszę, w której tenże za­
pewnia, iż może poręczyć za utrzymanie spo­
koju i porządku.

W aszyngton , 22 czerwca. Admirał 
Kempf donosi w telegramie z dnia wczoraj­
szego, że chińskie wojska bombardują konsu­
lat amerykański i większą c-zęść kolonii za­
granicznej wTientsinie. Oddział złożony ze 130 
amerykańskich żołnierzy znajduje się obecnie 
w drodze do Tientsinu.

Shanghaj, 22 czerwca. Konsulowie tu­
tejsi odbyli tu konferencyę o sytucyi; wyra­
żono zdanie, ze brak wiadomości z Pekinu 
wskazuje, iż sytuacya jest bardzo poważną.

Z powodu ostatnich rozruchów około 
2000 ludzi pozostało bez pracy i chleba. Kon­
sulowi postanowili tedy rozpocząć akeyę ra­
tunkową.

Shanghai, |22 czerwca. Powrócili tu ma­
rynarze, którzy udawali się do Husong celem 
ochrony tamtejszej stacyi telegraficznej. Sy­
tuacya tu w Shanghąju nie jest groźną. Okręt 
„Lady“ który przypłynął tu z Taku przywiózł 
kilka szczegółów o walce koło Taku, jednakże 
nic nowrngo. Misyonarze z Tszangszau udali 
się do Weihaiwei, gdzie są bezpieczni. Ruch 
rewolucyjny w Szeczwan został jak się zdaje 
przez wicekróla tamtejszego stłumiony.

Czifa, 22 czerwca. Podług nadeszłych 
tu doniesień ostrzeliwanie Tientsinu trwa już 
od dwóch dni. Straty wojsk zagranicznych 
wynosić mają rzekomo 100 ludzi. Potrzebu­
jące potwierdzenia pogłoski donoszą, iż admi­
rał Seymour został zmuszonym do powrotu 
do Tientsin. Z Pekinu już od 14 dni nie ma 
żadnych autentycznych wiadomości.

Castellamare, 22 czerwca. Na telegra­
ficzny rozkaz wyruszył angielski krążownik 
„Dido“ wczoraj w nocy na wody chińskie. 
Drugi krążownik wyruszy w najbliższym czasie.

Tokio, 22 czerwca. Japoński konsul w 
Shanghai donosi, że admirał Seymour przy­
był do Pekinu. Ciało dyplomatyczne w Peki­
nie nie poniosło żadnego szwanku. Podług 
urzędowego japońskiego źródła z Czifu, kolo­
nia obcych pod Tientsinem została doszczę­
tnie spalona.

Honkkong, 22 czerwca. Nadeszła tu 
wiadomość z Kantonu, że L i-H ung-C zang na 
przedstawienia konsulów państw zagranicznych 
zaniechał projektowanej podróży do Pekinu.

Jokohama, 22 czerwca. Słychać, że 
cała dywizya japońska będzie w najbliższych 
dniach wysiana do Chin. Rossyjski krążownik 
„Ruryk“, który przybył tutaj, odpłynął wczo­
raj do Taku.

Shanghai, 22 czerwca. W  Wusung wy­
lądował oddział marynarzy celem zabezpiecze­
nia stacyi telegraficznej.

Londyn, 22 czerwca. Daily Expres 
donosi, że dnia 15 b. m. wykonali boksero- 
wie napad na stacyę kolekową w Tientsin, 
zostali jednakże odparci przez 1Ó00 Rossyan, 
którzy mieli z sobą 10 dział. Rossyanie dali 
50 salw, kładąc na miejscu trupem 300 bok­
serów, a raniąc 200. Prasa chińska w Shang- 
haju twierdzi, że w łonie partyi mandżurów 
zapanowały poważne nieporozumienia. W pa­
łacu cesarskim wT Pekinie panuje zamiesza­
nie. Cesarzowa chce uciekać. Książęta Tuan i 
Kungli są przeciwnikami partyi umiarkowa­
nej, która radzi znowu cesarzowej, pogodzić 
się z mocarstwami.

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W ied eń , 22 czerwca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 39. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 694-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 717'—, 
Akcye Anglobanku 2S050, Akcye Unionban- 
ku 570 '—, Akcye Landerbanku 436-50, Akcye 
Bankvereinu 505 —, Akcye Bodencredit 908-— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — .— , 
Akcye Kolei państwowych 680-—, Akcye K( - 
lei Południowej 122 —, Akcye Tramway A )  
3 1 1 —, Akcye Tramway B )  315'— , Akcye 
Kolei Elbethal 476-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej ■ , Akcye Kolei Czerniowie-
ckiej , Akcye Aipiny 485 50, Akcye 
Runa Muranyi 558 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa zel. 1895"— , Akcye Fabryki broni 
3 5 9 '- ,  Akcye Tureckie tytoniowe 288-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-15, 
Renta majowa 97-80, Austryacka Renta koro­
nowa 97 90, Węgierska Renta koron. 9D10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9F35, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93"—, 4 7a prc.
1. Listy Banku krajowego 93 '—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92’ — , 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 99'— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacyo propinacyjne 95-75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r, 1893 91-95, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 107-75, 
Marki 118 67, Ruble .255-25.

Odpowiedzialny redaktor Adam K recliow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową n ag ro d ą  

e. k. M in isters tw a handlu

we Lwowie, u l. św. Marcina 29,
poleca

Asfalt w gorącym  stanie do i izola- 
oyi fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych ścian  w pom ieszkaniach. — N i­
szczy b e zp o w ro tu ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

Tekturę asfa ltow ą ognio trw ałą  do k ry­
cia dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

Ii a  k asfaltowy i sm ołę desty lo ­
w aną  bezw odną do kon se rw acji dachów 
i drzewa.
Elastyczne p łyty  izolacyjne.

F ab ry k a  wykonuie pokryc ia  dachów i rep ara - 
eye swoim i robotnikam i w całym  kraju  

Telofon n r. 250.

m m iU Fni
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyą wic- 
_______________  cznej trw ałości.________

N adesłać e.

Dla iaflacycli na wystawę iiapysKa
polecam y

Listy kredytowe
(Lettres de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dkow e wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia 2 prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Iposp.j osob. | 
j o godzini

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec głów ny]

C. k. 11 przy w. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane
Depozyta schowkowe

( S a l e  O e p o s i t s ) .
Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia  22 czerw ca 1900 

H O T E L I H P E 8 I A L
P P . K. h r. D /ieduszycki z M artynow a, K. Ho- 

rodysk i z Żabinea, W. Turow ska z Tarnaw y, F . lir. 
Czosnowski z Ożomli, K.  Mętowski z W arszaw y, A. 
B u resch  z W iednia, K. Ig n ań sk i z B udapesztu, Z. 
Zdaukiew iecz z M edyolanu.

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia (ze Skolego od */r. do 30/s).
Z C zerniow iee, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N. Sąeza, Tarnow a, J a s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W ieduia.
Z Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałowa, Kopyczyniec.

IZ K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W ieduia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, Przem yśla .

Z C zerniow iee, Itzkan , S tanisław ow a, H u sia ty ca .
Z B rzuehow ic, (codzienuie od 13/5 do li;/» w łącznie).
Z Janow a.
Z Tarnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu.
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a, Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , W arszawy, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza  C hyrow a, (z Ław oeznego od '/„ 

do 13/„).
Z Krakowa, W ieduia, W rocław ia, B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan . B ukaresztu, G ałaeu , Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od ,3/s do 10/9 w niedziele i św ięta).
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z K rakow a.
Z C zerniow iee, Itzkan , Stanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.
Z Brzuehowie, (od 18/5 do 16/9 w n iedzielę i św ięta).
Z Jan o w a  (od 1jr, do 15/„ w n iedziele  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B erlin a , W rocław ia , Tarnow a, Lnbaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ie (od ls/6 do 16/9).
Z Jan o w a  (codziennie od */D do lr'/9)
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z C zerniow iee, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Ko- 

resniezó.
Z Ław oeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee.

na dworzec „P o d z a m e z e“

3'12 Z Podw ołoczysk, T arnopola.

Z T arnopola.
Z Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy.

Pociąg i

posp.j os
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego],

“ 12-40
2-51

5-30

1-55

2-45
2-55

4 1 5
5-45*agm*u
6-25 
0 3 0  
6-35

8.40

9 0 0
9-15
9-25

9.55
1O-20
1-25

2 1 5

3-05
3-15
3-20
3-30

“oto!
6-J3;

0-30

6-50 
7 1 0
7-25 
7-48 
9 1 2

10-50
10-40

1.1-001

Do K rakow a, (W iednia , W rocław ia, B erlina).
Do Itzk an , Czerniow-iec, S tanisław ow a, B ukaresztu , Constancy. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
Do Brzuehow ie, (od ,3/5 do le/9 codziennie).
Do Ł aw oeznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podvvołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y , C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, S tróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od ‘/s do 15/„) 
Do Janowa.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usia tyna, G rzym a­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tutor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy rusk ie j.
Do Janow a (od 1/s do ,0/9 w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy, Brodów).
Do B rzuehow ie (od ls/6 do 10/9 w n ied z iele  i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk a n , S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlina ,
Do S try ja  (do Skolego tylko od ‘/e do 30/9).
Do Jan o w a  (codzienn ie  od ‘/e do 13/u).
Do B rzuehow ie (codziennie od 1!*/r, do 18 „).
Do Rzeszowa. Chyrowa, P rzem yśla, Lubaczow a, Ja ro sław ia .
Do S tanisław ow a.
Do Jan o w a  (od do ,5fe w dn ie  powszednie, a  od la/9 do 30/4 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , W arszaw y, O rło ­

wa, Tarnow a.
Do Ław oeznego, M unkacza, Pesztu , Chyrowa, Kałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do B rzuehow ie (od 13/s do “ /„ w niedziele i św ięta).
Do Janow a (od ‘/n do ,s/4 w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan .
Do K rakow a, W iedn ia , W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezynie-, Grzymałowa.

z d w o rc a  „ P  o d  z  a  m  e z 0“

2 08

1 p t i

0 431 l)o Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy. 
9'421 Do Podw ołoczysk.

|  Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy.

7 3.1 g Do Tarnopola.
1 P 2 3 J  IJo Podw ołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas, środkowo-europajski jest wcześniejszy o 3(5 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich [. 5. udziela bliższycli wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

-------------C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dn ia  22. ezerw ea 1900.

I. A k o y e  za  sz tu k ę .

m ku hip . g a l. po 200 z ł.(400k .) 
»nku ga l. dla h a n d lu  i przem .
po zł. 200 (400 k .).......................
i i .  g. K ar. Lud. po 200 zł. ink.
(400 koron) ..................................
ol. L w ó w -O zern .-Jassy  po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
arb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
ibry ki wagonów w Sanoku przed­
tem L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
iw. d la  gal. p rzedsięb . e le k try ­
cznych wod. po 200 z ł.(400 k.)

L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. 0
m ku b. g. 5°/0 wa. wyl. z iO°/o pr. ^  

p „4V / o  „ los. w 50 1. . *
„ „ VI.  „ „ 60 1. po 200 K . a
„ k ra j. 4 1*0/o w. a. los w 511. ^  
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.
)w. kred. gal. ziem. 4%  (pierw sza ® 

em isya)
iw. kredy t, galic. ziem sk. 4°/„ 

los w 41»/, la t . . . . s
4°/o los w 56 la t . . . p

III . O b lłg i za 100 K.
. funduszu prop iuac. ■

o.
   ̂ i°/„ w. a. s
kow. funduszu prop in . 5%  wa. 
n u u a in e  B anku k r. 5°/0 (2em.) „  

n /̂s^oCBem.) „ 
n u n a ln e  banku  k r. (4em.) 40"/0 ja 
lej. lokalne dtto  4°/0 po 200 kr. 
łyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

p p 4%  po 200 koron
z roku 1893 .......................

tycz. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.
i s ta  K rakow a po zł. 20 (40 k.) 
Stanisław ow a po z ł. 20 (40 k.)

V. Monety.
kat cesarsk i .............................
f r a n k ó w k a ..................................
1 rub li rosy jsk ich  sreb rnych  .
1 rub li rosyjskich  papierowych.
1 m arek  n iem ieck ich  , . .

p łac ą  żąd a ją  
w a lu tą  koron. 
K. h. K. b.

670 — 677 —

350 — 360 —

421 — 425 —

534 _ 540 _
— — 150 —

475 — 490 —

400 — 420 —

109 30 110
98 30 99 —
92 — 92 70
99 — 99 70
93 — 93 70

93 — 93 70

93 50 94 20
91 20 91 90

95 50 96 20
— — 102 —

100 — 100 70
99 50 100 20
93 — 93 70
93 30 94 —

102 — — —

92 — 92 70
89 50 — —

68 50 72 _
127 — — —

11 30 11 45
19 20 19 40

254 — 258 _
255 50 257 _
118 S0 118 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  21. czerwca 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w banknot.
m a j - l i s to p a d .........................................
lu ty -s ie rp ie ń   ...................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e o ..................................
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik  . . .

97.80
97.80

97.35
97.35

9 8 . -
98.—

97.55
97.55

95.50

113.30 114.30

4 9 3 .-- 4 9 7 . -

120. - 120.60

95.30 9 6 . -

422.75 423.75

(kolejowe).

p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.50 170.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 5 8 .5 0  160.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 . -  2 0 0 , -
„ 1864 po 50 zł. . . . 198.— 200.—

L isty  zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ..................................................... 297.— 2 09 .—

B . D łu g  p a ń stw a  (w szystk ich  w R adzie p ań ­
stwa- rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................. 115.70 115.90

A ustr. ren ta  w w al. kor. w olna od 
p odatku  za 200 k r. 4 pr. . . . 97.60 97,80

C. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od Podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 z ł. mk. 58/4 p r. (ostem p.
a k c y e ) ...................................................

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 ‘/4 p r ......................................

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L udw ika po 200 z ł. mk.
(ostem p. akcye) 5 p r. . . .

O b ligaoye  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie  za  200 zł. 5 pr.

Kol. C zeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1.895 za 400
kor. 4 p r .......................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za  400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkarnm er- 
gut) za 400 m arek  4- p r. . . .  —.— — . —

D . D łu g  p a ń stw a  (k rajów  korony w ęg iersk ie j).

W ęg. z ło ta re n ta  za  100 zł. 4 p r. 115.40 
„ „ „ w .wal. k o r za  200
„ kor. 4 p r ............................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi. p r. reguł. C isy za 100z ł. 4°'0 138.50 
„ poż. prern. za 100 zł. (200 k.) 158.50 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.—

E . O b ligaoye indenm izacyjne.

Kroaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 92 5"
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  91.25

F . In n e p u b lic zn e  p o iy o z k l.
Losy regu ł. D unaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r. .  ..................................  250 —
Pożycz, reg . D u n a ju  z r. 1878 los 5 pr. 106.50 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p rc . . _. .
Bukow ińskie obi. p rop in aey ju e  los 

za 100 zł. 5 prc.  - ■ . .___ — .—

95.75 96.25

96.25 96.75

95.25 96.25

95.40 9 6 . -

9 5 - 9 6 . -

91.05
9 3 . -

115 60

91 25
98 80

139 50
159 50
159 —

93 50
92 25

252
107 —

94 —

102 —

G al. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889zn. 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1.896 za
100 zł. -4 p r ............................................

R enta  w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prern. za  100 frank . 2 p r.
T ureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

£}. L is ty  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. b anku  los.w 301.4‘/*pr.
Aust. zakł. k r. ziem. ios. w 50 1. 4 p r.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
>, .. ,» , 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n . " i, los 4 pr.

Gal. ake. b a n .h ip  10 pr. prem, los5  pr. 
n „ „ » ó0 la t 4 '/ ,  pr.
„ „ o „ „ 60 lu t za  200
koron 4 p r..................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r .  los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t.

„ .. >■ 4 l)r- stare  . .
„ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajow ego d la  Galieyi Lodom.
4'/* p r . 51*/» la t  zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ...........................................

Banku krajow ego oblig. komun 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 41/,

Banku k ra j. lo sy  57 l/*l. za 200 k r. 4 
n „ obi. kol. io s .za 20‘Jk r. 4 t 

A ustro-w ęg. banku 40 Ll. la t los. 4 pi

. 3 
pr. 
pr. 
PC 

\

p łacą żąd a ją

91.50 92.50
95.25 96.25

89.50 90.50

74'. - 75! -
106.75 107.50

i listy dłużne

99.50 __
94.20 95.20

238.— 2 4 0 . -
234. — 235.50
103.20 103.70
95. - 95.40

1.09.50 11.0. -
98.50 99.50

9 2 . - 9 3 . -
93.— 94.10
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
90.90 91.30

9 9 . - 99.40

99.90 100.40

99.50 100.50
y'ó. —
93. - 94. -

98.50 99.5050 la t !oh 4 pr. (

H .  O b l i g a e y - 3 z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. pa r. po Dunaju za 100 i 200

4pr.
;oo

zł. 6 pr. .............................
Tow. ż eg l.p a r. po Dun. Em. z l886  4 pr. 
Kolei p ó łu .ees .F erd . e u i.z r  18864 jir.

„ » „ „ „ 1887 4pr.
.1 .. ,) „ „ 1888 4pr.

„ 7 ,  „ „ „ 1 8 9 1 4
Kol. Lwów L zer.-Jassy  z r. 1884z a

łz. p r ............................................... .....
Koi. Lwów-Czern. 7, r. 1884 za  300

zł. 4 p r . . . . , .......................
Gal. Kol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr. 
W  eg- Kai. ko lei em. 1870 za 200 zł. 5 p r.

‘ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł 4 pr.

J. Lotty (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
5 Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł . .  .

O lary 40 zł. m k........................................
Pożyczka  m. Insb ruku  20 z ł. . .
Losy m- K rakow a 20 z ł........................
P ożyczka ra. L nblauy  20 z ł. . . . 
Paiffy 40 zł. mk.  .......................
Czarw. k rzyża  austr. tovw 10 z ł .

105.50 106.50
10 7.50 L09.—

98.30 9 9 .—
97.25 93.25
99 20 100.20
97.75 98.75

86.50 87.30

93.50 94.30

103.75 104^75
1 0 3 . - 104.—
9 3 . - 93.90

12 - 1 4 . -
396.— 398.—
129.75 130.75

64.50 66.50
70. ~ 7 2 . -
4 7 . - 50.—

132 - 133,50
4.1.25 42 25

Ż |d a ją

65.50 
177.25
61.50 

185. -

p łacą
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 zł. . . 2 0 .—
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 63.50
Salina 40 zł. m k..................... • . . 175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.50
St. Genois 40 z ł. mk.................................... 183.—
Pożyczka m.  S tan isław ow a 20 zł. . 130.—

„ „ TryestnlOO z łm k 4 ‘/spr. —. —
„ „ „ 50 z ł. 4 pr. 175. — — . —

W aldstein  20 zł. mk. • . . . . 178 .— —.
K .  A k o y e  banków (za sztukę).

B anku A uglo-austr. 240 koron  . . 2 8 0 .— 2 8 ! .—
Peszt, banku kaudt. 500 zł. . . . 2650 ,— 2655 .—
ióakł. kred. d la  hand lu  i przem . . 699.— 7 0 0 .— 
Węg. b anku  k red y t. 200 z ł. . . . 719 .— 7 2 1 .—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430—
Gal. banku h ipot. 200 z ł...................... 6 7 2 .— 674 —

„ „ d la  h an d lu  i przem . 2 0 0 -zi. 352.— 360,—
B anku dba k ra j. koronnych 200 zł. 4 3 5 .— 436 .—

„ A ustro-w ęg. 600 z ł..................... 1748.— 1755.--
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 570.— 572 — 

Czesk. banku  związk. 100 zł. . . 261.— 261 50 
Z ivnostenska banka .100 zł. . . .  2 5950  2 60 .—

L. Akoye P rzedsięb io rstw  transportu  
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 400.

,vych.
-  4 1 0 . -

„ „ „ akcye zak ład  200 z ł 304.— — . —
Kolei półn. ces. Ferdyn.LOOO zł.ink  . 63 3 5 .— 6345.— 
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .)200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw . 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w schodn.-galic.-lokaln . 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł .........................
„ weg. galic . I. 200 z ł......................

A ustr. Tow, żegl. n a  Dunaj u 500zł. mk.

3S. Akoye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń  w ęg la  w B riif  100 z ł. 957.— 9 6 1 .— k 
Gal. k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. 1000.— lO la .— 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 486.— 4 8 7 .— 
Prazk iego  tow. Żelazn, nrzem . 200 zł. 1.868.— 1378 — I
Schodufey 500 kor. . ' .......  1 7 0 0 .-  1710 -  ^
Tureek. zarz. tytoniów . 500 fran k . —
T rifa il. tow. kop. węgla 70 z ł. . . 408 — 412. -

ar. W Z K &

535.-
392.-

411..- 
748 -

538.
400.

415. -- 
75.2 -

L  E .

B erlin  za 100 m arek .5 pr.
L ondyn za 10 fun t. szt. 4  pr,
Paryż za 100 fran ....................................
P e tersb u rg  za 100 rub li 5 ’/» P r -
N iem ieck ie  b a n k i ...................................
W łoskie b a n k i ........................................
F ran cu sk ie  b a n k i ...................................
Szw ajcarsk ie  b a n k i   ...........................

O . W  A  L  U  T  V .

D ukat c e s a r s k i ...................................
A nstr. węg. 8 gnid. z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 i ) - m a r k ó w k a ........................................
Rosyjski p ó łim p e ria ł .......................
N iem ieckie bank n o ty  za  100 m arek

118.60 118 
242.17 242. 

96.40 10.

90.75 90

95.90 96

S0 
i 5 

50

95

05

!!.:■37 1141

W łoskie bankno ty  za 100 
R uble ■

itr.

19.31
33.72

118.62
90.75
2.55

19.34
33.S0

im so
91.95
2.5b



L. cz. 1B53/99 10 (5141 3 — 8)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu mieszczan w Stanisławowie, zastąpio­
nego przez adw. dr. Jana Mandyezewskiego, 
odbędzie się dnia 18. lipca 1900 o godz. 9 
rano, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Haliczu, lieytacya realności 1. w. h. 
638 gm. Maryampol, dłużnika ś. p. Macieja 
Wesołowskiego, względnie tegoż spadkobierców 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7.8 8 kor.

Najniższa cena wynosi 4.327^ koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłany niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i n e  wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Halicz, dnia 1. czerwca 1900.

M M M M M I  awaggaMBEBKSSSSSA** K fiir itflBfaH BBW

i przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz. E. 2445/98 (8) (4822 2 - 2 )
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Nsdwórnej, zastąpio­
nego przez adw. dr. Fischlera w Stanisławo­
wie, odbędzie się dnia 25. czerwca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacja realności 
lwh. 274 ks. gr. gm. Uelatyn, składającej się 
z pb. 284/1, 284 2, 358/1, z domem i stajnią, 
tudzież pg. 518, 519/1, 519 2, 522, 523, 527 
i 974/1, wraz z przynależnośbami, składają- 
cemi się z 30 drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
ey§>, j est oceniona na 5.790 kor., przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 3.267 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. r

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w bimze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10. kwietnia 1900.

, ,■  cz. E. 318/00 (2), E. 379/00 (2 ',
E. 420/oo ( i )  (5230 2 - 8 )
„  >anie Salomona Schertza, Bernarda

zaliczkowego w Brzozowie, 
?„  ̂ i dnia 28 czerwea 1900 o godz.

^ ^ m w ivUcla*<!P1> w sadzie niżej wymie- 
mony , ^ lrze Nr. IV. w Brzozowie, licy- 
tacya a) całej re a ^ o ^ j lwh_ 3g6 gm_ Brzo_
zów, Woj rzyba własnej, b) jednej
czwartej części realności lwb. 697 Etli Kel 
lermann własnej, c) połowy realności lwh 
154 Henryka Kapszewshego własnej i po­
łowy realności lwh. 707 Franciszki Woitowi- 
czowej własnej, wraz z przy należnościami 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) i a  2320 kor., ad 
b) na 833 kor. 50 h., ad e) 310 kor. _

Najniższa cena wynosi ad a) 1546 kor. 
66 h., ad b) 554 kor. 88 b., ad c) 873 kor. 
32 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do SKutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

&»ec4a Lwowska Nr. 142 % efei*

; kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
‘ w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną," należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ihaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byli już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na ta r icy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5. maja 1900.

L. cz. E. 362/00 (3) (5169 2 - 3 )
Dnia 19. lipca 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, lieytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 1 ks. gr. gm. kat. Kniażę z 
przyaabżytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1J7 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 78 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

('. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 190C®1*

L cz. E. 927/99 (4) (5122 1 - 3 )
Dnia 12. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III, 
sądu tutejszego, lieytacya a) 1/4 części real­
ności lwh. 97, b) 1/2 realności lwh. 119, e) 
całej realności lwh. 584 i d) realności lwh. 
605 ks. gr. gm. Streptów, z przynależytośeia- 
mi.

Nieruchomości te wraz z przynaleino- 
ściami ocenione są: a) 1/4 część realności 
lwh 97 na 177 kor. 25 h„ b) 1/2 lwh. 119 
na 766 kor., c) realność lwh. 584 na 100 
kor., d) realność lwh. 695 kg. Streptów na 
1990 kor.

Najniższa cena, niżej kiórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. ' *7 
118 kor. 18 h., co do realności lwh. 119 
510 kor. 68 h., co do realności lwh. 584 
66 kor. 68 h , co do 'realności lwh. 695 kg. 
Streptów 1326 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr: III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika dc doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 21. kwietnia 1900.

Ł. cz. E. 1552/99 (5) (5207)
Dnia 17. lipca 1900 godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutejszego, 
licytacja całej realności lwh. 188, 3/6 części 
realności lwh. 189, 1/2 realności lwh. 190, 
13/42 części realności lwh. 191 i 1/4 części 
realności lwh. 192 ks. gr. gm. Sieniawa.

Powyższe części realności oceniono na 
654 kor. 79 h.

Najniisza cena, niżej której sprzedaż 
me nastąp , wynosi 436 kor. 58 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
23 czerwca 1900.

L. cz. E. IX. 685/00 (7) , (5197)
Na żądanie Kazimierza Świątkiewicza w 

Prusiem pod Kawą, zastąpionego przez adw. 
dr. M. Sokala we Lwowie odbędzie się dnia 
28. lipca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
57, lieytacya realności lwh. 91 ks. gr. gm. 
Zelków, do masy spadkowtj po ś. p.  Henry­
ku Wieliczce należącej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 367 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyr-h, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sanuj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jirrśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 23. maja 1 00.

L. cz. E. 75799 (48) (5183 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw._ dr. Józefa Kaufmanna w Krakowie, od­
będzie się dnia 30. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22, lieytacya dóbr tab. Niedzieli- 
sko lwh 653, Bogumiłowiee lwh 446 Szcze­
panów lwh. 206 i_ Mokrzyska lwh. 243 ks. 
tab. krakowskiej objętych, w powiecie brze­
skim położonych.

Dobra te uie posiadają żadnego inwen­
tarza żywego ani martwego, ani też żadnych 
przynależności.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione r  Niedzielisko na 24.102 
kor. 90 h ,  Bogumiłowiee na 135.583 kor. 
20 h., Szczepanów na 162.276 kor., Mokrzy­
ska na 44.655 kor.

Najniższa cena wynosi co do dóbr Nie- 
dzielisko 16.068 kor. 60 h., Bogumiłowiee 
90.388 kor. 80 h., Szczepanów 108.184 k o r , 
Mokrzyska 29.770 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 30. maja 1900.

, L. cz. E. 518/. 9 (3) (5248)
j Na żądanie Gołdy i Feigi Hellerów 

w Szwedach ad Jastkowice (powiat Rozwadów) 
odbędzie się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr II., w e. k. sfidzie powiatowym 
w Ulannowi'3, lieytacya realności w Nalepach 
ad Mostki lwh. 51 ks. gr. gm. Mostki objętej 
dłużników Maryi z Schilfmanów W utrowskiej, 
Blimy Schiffm.m recte Waleryi Dul, ^ iiraim a 
Nissena, Sofii, Mortki, Jankla i Józefa Schiff- 
roanów własnej składającej się z parcel grun­
towych 1175,1.1225/1,"122&/2, 1504/3, 1505/1, 
1590/2, 2591/1, 1593.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena jwynosi 533 kor. 83 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
owef nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Ulanów, dnia 30. maja 1900.

L. cz. E. 74/00 (8) (5211 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu, zastąpiom-go przez pernomocnika 
adw. dr. Sk ina ze Zbaraża, odbędzie się dnia 
9. lipca 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
lieytacya 12/24 części realności, objętej lwh. 
197 ks. gr. gm. kat. Zbaraż, diużniczki Betti 
z Fróhlichów Feuerstein własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1259 kor.

Najniższa cena wynosi 625 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddzia IV.
Zbaraż, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 483/99 (4) (5200 1 - 3 )
Na zadanie Herscha Goldreicha, zastą­

pionego przez adw. dr. Turnheima w Turce, 
odbędzie się dnia i 6 lipca 19o0 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. L, lieytacya gospodarstwa sta­
nowiącego ciało hi p. 1. wyk. 247, połowę 
wyk. hip. 1. 251, 252 i 1/4 części wyk. hip.
I. 258 ks. gr. gm. Wysocko wyżnę, do Emi­
la Wysoczańskiego, syna Stefana, _ należących! 
wraz z przynależnościimi, s^ładająi-emi się z 
bydła, narzędzi gospodarczych i domu ze za­
budowaniami gospodarczemi.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 3590 kor., przynależności 
zaś na 960 kor.

Najniższa cena wynosi 8.026 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrz-ć podczas godzin urzędowych w 
sądzie^ niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, nile?y zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiałowy, Oadziai I.
Borynia, dnia 27. kwietnia 1900.
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L. ez. E. 3569/99 (6) (5194)

Dnia 9. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 10 sądu tutejszego, 
odbędzie się lieytaeya realności w Fołomyi 
w śródmieściu 1. kons. 416 wyk. hip. 422/1.

Nieruchomość tę oceniono na 3032 k.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1516 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 21. maja 1900.

L. ez. E. .(65/00 (3) (5212 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 

zastąpionego przez adw. dr. N. £ teina w Zba­
rażu, odbędzie się dDia 11. lipca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, lieytaeya realności 
objętej lwh. 113 ks. gr. gm. k«t Zbaraż, 
wraz z przynależnośeiamu

Nieruchomość ta, wystawiona na lieytą- 
cyę, jest oceniona na 1200 kor.

Najn ższa cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Zbaraż, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 148/00 (2) (5210)
Dnia 13. lipca 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nri 2 sądu 
tutejszego, lieytaeya realności lwh. 233 ks. gr. 
gm. kat. Łąka górn?.

Realność ta, ty!ko z gruntów się skła­
dająca, ocenioną została na 280 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 187 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przej -zeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu eo do samej nieruchomości niD mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja tie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, 22. maja 1900.

L ez. E. VIII. 707/00 (3) (5196)
Na żądanie e. k. up-z. gal. Banku hi­

potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. J. Kaufmana, odbędzie się dnia 3. 
września 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
51 w Krakowie, lieytaeya realności pod lk. 
238 Dz. V. w Krakowie położonej, lwh, 2028 
ks. gr. grn. Kraków objętej, wraz z przyna- 
1 żnościami, składającemi się z 50 kluczy.

Przedłożone przez wierzyciela egzekwu­
jącego warunki licytacyjne zatwierdza się jako 
zgodne z ustawą. Należytość znawcy oznacza 
się na 5 kor.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 92.000 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 46.01 f koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może iażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,' fila których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedyme przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 9. maja 1900.

L. cz. E. 457099 (5) (5198)
Dnia 30. lipca 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejszego, 
lieytaeya realności lwh. 230 gm. Przemyśl.

Realność oceniono na 35.100 kor.
Najniższa e na, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 17.555 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenL już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. E. II. 3128/99 (9) (5213)
Dnia 12. września 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. I. 
sadu tutejszego, lieytaeya realności pod lk 
648s/4 z  piekarnią we Lwowie powożonej, 
wyk. hip. 1 518/111. dz. ks. gr. m. Lwowa, 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościam1’ oceniono na 
48.737 kor., w tem przynależności na 450 
kor. 40 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 24.369 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. ez. E. 31/89 (8) (5289 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba Samuela Kleinera, 

odbędzie się rozpisana tus. uchwałą z"20. 
marca ' 900 L. ez. E. 91/99 (6) lieytaeya re­
alności lwh. 524 ks. gr. gm. kat. Staromiej 
szczyzna z Podwołoezyskami objęte,, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 5, na dniu 28. czer­
wca 1900 o godz. 10 przed południem, pod 
warunkarm ogłoszonymi edyktem w numerach 
95, '>6 i 97 urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
zanreszczonytn.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 29. maja 1900.

L. cz. E. III. 28-/99 (15) (5292)
W sądz e tutej-zyin odbędzie się dnia 

28. czerwca 1900 o godz. 8 '/s przed połud­
niem lieytaeya następujących posiadłości w 
gminie Uhnów-Zastawie poł żunyeh, a to : 
1) lwh. 594 ocenionej na 5890 kor., przyna­
leżności zaś na 184 kor., 2) lwh. 895 oce­
nionej na 200 kor.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
1) lwh 594 kwotę 4049 kor. 34 h., 2) lwh. 
895 kwotę 133 kor. 34. h., poniżej tyeh cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 14. kwietnia 1900.

L. 19 6 (5219)
Obwieszczenie 

Celem oddania przedsiębiorstwa 
budowy koszar dla jednego batalionu 
55 pułku piechoty w B^zeżaaach, roz­
pisuje się na mocy uchwały Rady miej­
skiej z dnia 13 czerwca 1900 r. roz­
prawę licytacyjną, która się odbędzie 
dnia 3 lipca 1900 o godzinie 5 po po­
łudniu w magistracie miasta Brzeżau.

Roboty wykonać się mające wraz 
z materyałem, kosztorysem objęte, ob­
liczone zostały razem na kwotę 77.041 
zł. 20 ct.

Lterty należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w wadyum 5 prc. ceny 
kosztorysowej, wnosić można na ręc - 
burmistrza do godziny 5 po południu 
dnia powyższego.

Co się niniejszem podaje.do publi­
cznej wiadomości z uwagą, że szczegó­
łowe piany, kosztorys, techniczne spra­
wozdania i bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w  Magistracie w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

Z Magistratu miasta 
Brzeżany, dnia 16 czerwca 1900.

L. 1.427. (5 i 75 2—3)
K O N K U R S .

W myśl reskryptu Wydziału k ra­
jowego z dnia 17. kwietnia 1900 L. 
25.405 rozpisuje niniejszem Wydział 
powiatowy konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Os-eku,

Do okręgu w Osieku należy l i  
gmin z liczbą mieszkańców 10.570. 
Lekarz okręgowy obowiązanym będzie 
utrzymywać aptekę domową.

Płaca z posadą tą połączona wy­
nosi rocznie 1,000 ker., zaś ryczałt na 
koszta podróży rocznie 600 kor.

P od an ia  o n ad an ie  tej p o sa d y  n a ­
leży wnosić do Wydziału powiatowego 
w Biały najdalej do dnia 31. lipca 
1900 i załączyć do podania:

1) Dyplom doktora medycyny;
2) Dowód obywatelstwa austrya- 

ckiego;
3) Dowód, iż petent nie przekro­

czył 40 roku życia;
4) Świadectwo odbytej conajmuiej 

dwuletniej praktyki w zawodzie lekar­
skim ;

5) Świadectwo lekarskie, potwier­
dzone przez odnośnego c. k lekarza 
powiatowego, iż petent jest fizycznie 
zdolnym do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

Z W ydziału powiatowego.
Biała, dnia 8. czerwca 1900.

L cz. S. 3/98 73
W konkursie Leone Markusa zgłosił wie­

rzyciel Isak Herman z Kołomyi dnia 8. czer­
wca 1900 swą pretensyą w kwocie 56 zh. 
Celem likwidaeyi _ i uporządkowania tej do­
datkowo zgłoszonej wierzytelności, tudzież ta- 
k ch wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 24 czerwcu 1900, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26. czerwca i.900 o godzinie 
9 rano w c. k. sądzie luti-jszymj biuro Nr. 23. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 9. f-czerwca 1900.

r y j
L cz. L. 15/99 4 (51U 3 - 8 )

Anna Dymnyez, zarobniea z Zabłotowa, 
uznana umysłowo chorą. Kuratorem jej usta­
nowiono Łukiena D^mnyeza z Zabłotowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 15. lipca 1899.

L. cz. L. 1/00 8 (5125 3 —3)
Pawło Farynowicz uznany głupkowatym, 

kuratorem jego ustanowiono M aryna Fary- 
nowicza, obaj z Dobrowlan.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 4. maja 1900.

, L. ez. P. 185/0) 1 (5118 3 - 8)
Uchwałą e. k. sądu powiatowego w Bie­

czu z 14. maja P. 185/99 (6) Ludwik Kukul­
ski z Biecza za obłąkanego uznany, a kura­
torem dla niego Antoni Wąchała z Biecwi 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 26. maja 1900.

L. ez. L. 3|00 5 (5126 3 - 3 )
Roman Tabaezyński uznany marnotrawcą, 

kuratorem dlań ustanowiono Fedia Prystaja, 
obaj z Rabezyc.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 10. maja 1900.

I- cz. L. 9,00 4 (5127 3 - 3 )
Wasyl Kaehnyez uznany marnotrawcą, 

kuratorem dla niego ustanowiono Stefana Du- 
dycza „Żółtego", obaj z Horueka.

O k. Sąd powiatowy.
Medenice, 21. maja 1900.

L. cz. P. 100/00 1 (5161 3 - 8 )
Tańka Kowal i Michał Kowal z Rozwa­

dowa uznani zostali marnotrawcami, a kura­
torem ich ustanowiono Ołeksę Matwijiszyna 
z Rozwadowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 12. maja 1900.

L. ez. L. 3/00 6 (5160 3 - 3 )
Michał Petrów, rolnik z Zatwarnicy, u- 

znany został marnotrawcą.
Kuratorem jego Fedor Mucha z Za- 

twarniey.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 13. kwietnia 1900.

L. cz. P. I. 48/00 7 (5129 3 - 3 )
Nad Sylwerką Saluk z Palezyniee głucho­

niemą zawieszono kuratelę. Kuratorem jej jest 
Jakób Sokół z Palezyniee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 7. czerwca 1900.

L. cz. L. 5/99 11 (5165 3 -3 )
Iwan Hanuszczak z Prysowiec uznany 

umysłowo chorym, kuratorem dlail Stefan 
Hanuszczak.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1. maja 1900.

L. ez. IV. 2 0 0 /9 5 -9 8  7 (5217 1—3)
OGŁOSZENIE.

Marya Kohut gospodynią z Derewni u- 
znaną została za obłąkaną, kuratorem ustano­
wiono Semka Gutego z Derewni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 23. maja 1899.

L. cz. P. 25/00 6 (5216 1 - 3 )
Danyłę Jurczyszyna ze Starego Łyśca 

uznano marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Dmytra Bałaaa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 10. lutego 1900.

L. cz. L. 2,00 3 (5208 1 - 3 )
Iwan i Hrynio Bardyraki z Kropiwnika 

starego uznani zostali za marnotrawców. Ku­
ratorem Iwan Chrobak, naczelnik gminy, z 
Kropiwnika starego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 72/97 9 (5206 1 - 3 )
Paweł Kościelniak z Ponie uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym, a kuratorem jego 
ustanowiono Tomasza Skawskiego z Ponic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 24. lutego 1800.

Ł. cz. P. 124j00 2 (5203 1 - 3 )
Wasyl Ozupik młodszy z Bielanki, syu 

Leszka, uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiony Hryć Dudyez z Bielanki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 22. maja 1900.

L. cz. P. 60/00 1 (5250 1— 3)
Maryanua Feluś ze Smolie uznano gj/up- 

kowatą, kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Jurczyka zę, Smolie N. d 5.

I ń i  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 5. czerwca 1900.

L. ez. P. VII. 86/00 2 (5226 1— 3)
Zofia Lelito z Żeleźnikowej uznaną zo­

stała umysłowo niedołężną. Kurator Jan Gór­
ski w Żeleźnikowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 22. marca 1900.
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L. cz. P. 76/00 1 (5199)

0. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
jako władza nadkuratelarna ogłasza, że Jana 
Nieieję z pod Nr. 58 w Babicy uznano m ;r- 
notrawnym i kuratorem dla niego Franciszka 
Kłaputa z Babicy ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia *25. maja 1900.

L. cz. L. 4/00 4 (5231)
O g ł o s z e n i e  

Nad Janem Florkiewiczem z Pustyni 
przedłużono władzę ojcowską na czas n ie ­
oznaczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 27. maja 1900.

Bćfzmaite obwieszczenia.
L. 60.903.

O b w i e s z c z e n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 16. 
czerwca 19' 0 1- 20.867 normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt ' mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów re­

prezentowanych w Radzie państwa.

Poniżej wymienia się te gmin; na Wę­
grzech i w Kroacyi - Sławonii, z których w myśl 
artykułu I. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na sąsiednie miej­
scowości.

W myśl tego jest zakazany :
I. Z Węgier:

a) z powodu panującej zarazy p łu ­
cnej przewóz bydła rogatego :

komitat Nyitra, powiat sądowy Nagy- 
Tapolcsany: z gminy Nyitra - Neme^1 (Nemc-

^ ' b )  z powodu zarazy pyskowo-raeieo- 
wej przywóz bydła rogatego, owiec,
kóz i św iń : .

5 król. wolnego miasta Kecskemet;
e) z powoda pomoru świń przy

wóz św iń:
Komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­

dowy Fiizer: z gminy Zsaddny; powiat są­
dowy Góncz: z gmin Alp4r, Herndd - Kercs- 
Prepost, Korlśt; powiat sądowy Kassa: z gmin 
Feteo-OlcsySr, Hernad - Szurdok , Zsebes; po- 
wiat sądowy Szlkszó: z gmin Aisó-Novaj, 
JBakta, Faesal, Homorogd, Jarśny, Inaucs, 
Kis-Kinizs, Nyesta, Selyeb, Szikszó, powiat 
sądowy Torna: z gminy Szent-Jakab;

komitat A l s ó-F e h ś r, powiat sądowy 
A lv in c z : z gminy Csiiged, Sóspatak, Strśzsa; 
powiat sądowy Magyar-Igen: z gmin Krakkó, 
Kosi ar d ; powiat sądowy Nigy-Enyed: z gmin 
Osakiya, łel-Gyógy, Fug.rd, Lórinczreye, Na- 
gy-Enyed; pow iat sądowy Yerespatak : z gmi­
ny Abrudbanya;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
Jenó) z gminy Apati: powiat sądowy Borosse- 
besz: z gmin Borossebes, Buttyin, J sz4s; po 
wiat sądowy Kisjeno : z gminy Seprós; powiat 
sądowy Pecska: z gmin Forrai, Nagy-Iratos, 
Magyar - Pecska; powiat sądowy Yildgos: z 
gminy O-Szent-Annt;

komitat B a c s - B o d r o g, powiat są­
dowy Bścs&lraas; z gmin B4es-Almas, Móly- 
kut, Róm ; powiat sądowy Kula: z gminy Cser- 
venka; powiat sądowy Óbecse : z gminy B4es- 
Fóldydr; powiat sądowy Zombor: z gminy 
Bezdkn; powiat sądowy Zsablya: z gminy 
Nddaly;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy Mo- 
h4cs: z gminy Izsóp; powiat sądowy Pecs- 
varad: z gmin Hidor, Yaikony; powiat są­
dowy Szent-Lorincz: z gminy Monosokor;

komilat B s r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
marot: z gmin Csarad, Hecse, Nemetli. ; po- 
wiat sądowy I,eva:- z gminy Nagy-Koszmaly;

komitat B e k e s .  powiat sądowy Bókes: 
z gminy Mezó, Bereny ; powiat sądowy Gyoma: 
z gmmy Gyoma; powiat sądowy Grynia: z 
gminy llobpa. p o ^ j^  sądowy Oroshaza: z 
gmin Gs*vas, Nsgy-Szenśs, Oroshaza, Puszta 
fółdvar, bamson; powiat g d S zam s: z 
gmin Kon oi r, Ocsod; powiat salowy Szeg- 
halin: z gminy eszta, jakoteż z ruiM a Gyula;

komitat 1 r e g, powiat sądowy Fel- 
yidek: z gmin Hatmeg, Nagy-Abrkika, Olah- 
Csertósz; powiat sądowy Mezo-Kaszony : z gmin 
Botragy, Mezo-Kaszony, Som, Tisza Szalka; 
powiat sądowy lisz a h a t. z gmin Gat, Gulacs, 
Mezó -Tarpa;

komitat B e s z t e r c z e - ł s  I  s z ó d , po­
wiat sądowy B-ssenyó: z gm.ny Galacz;

korni at B i h a r, powiat sądowy Beret- 
tvć Djfalu: z gmin Osobno, Daryae, Pocsaj; 
powiat sądowy Oseffa; z gmm Mezó Gyańl 
Ugra ; powiat sądowy Derecske : z 8miP 
recske, Hosszu - P a iy i; powiat sądowy Elesd: 
z gtniny Elesd; powiat sądowy Magyar-Oseke; 
z gminy Magyar-Oseke; powiat sądowy Mar- 
6 'ta ‘. z gminy Micske; powiat sądowy Nagy- 
^zalonta; z gminy Arpad, B aj; powiat sądo­
wy Szalard : z gmin Borzik, Osatar, Paptamasi; 
Pow iat sądowy Szekelyhid: z gminy Kisk'reki;

powiat sądowy Tenke: z gminy Fekete-Tót; 
powiat sądowy Torda: z gmin Npgy-R4be, 
Szerep;

komitat B o r s o d, powiat sądowy E g e r: 
z gmin Oserepfalu, S a ly ; powiat sądowy Me- 
zo-Osśth; z gmin Dorogma, Emód, Igricz, 
Mezó-Osńth: powiał sądowy Miskolcz: z gmin 
Belso-Bocs, Diósgyór, K isgyor; powiat sądo­
wy Ozd; z gminy Osernely ;j powiat sądowy 
Szendró: z gmin Abod, ‘lebróte, Edeleny, 
Felsó-Nyarad, Rakacza; powiat sądowy Szent- 
Peler : z gmin Berente, Malyinka, Sajó-Szent- 
Póter, Szilv4s, Yisnyó;

komdat B r a s s o ,  powiat sądowy A l.;- 
dek: z gminy Foldvar, Szasz-Hermany, Szent- 
Peter, Yorosmart; powiat sądowy Feldvidók: 
z gminy Rozsnyó; powiat sądowy H etfalus: 
z gminy Tatrang, jakoteż z miasta Brassó;

komitat C s a n 4 d, powiat sądowy Bat- 
tonya: z gminy Battonya; powiat sądowy Kóz- 
p o n t: z gminy Fóldeak, jakoteż z miasta 
M akó;

komitat O s o n g r ń d ,  powiat sądowy 
T iszśntul: z gminy Derekegyhśza ;

komitat E s z t e r g o  m, powiat sądowy 
Esztergcm: z gmin Kesztólcz, Szenc - Lelek, 
Tokod; powiat sądowy Parkany: z gmin K a m , 
Kety, Kis-Ujf*lu, Muzsla;

komitat F  ej e r, powiat sądowy Adony: 
z gmin Kis-PerkAta, Raczkeresztur powiat są­
dowy Sśrbogśrd: z gmin Kdlóz, Nagy-Lak, 
Sarbogińd;

komitat F  o g a r a s, powiat sądowy Fo- 
garas: z gminy Fogaras;

komitat Go m o r-K i s-H o n t, powiat są­
dowy Rimaszombat: z gmin L'pćcz, Nynstya, 
R ahó ; powiat sądowy Rosznyó : z gmin B*t- 
lór, Osetnek, Gacsalk; powiat sądowy Torna- 
i jk : z gmiay Sajo-Gomór;

komitat G y  ó r, powiat sądowy Puszta: 
z gm iny: MezóÓrs; powiat sądowy Sokoró- 
alja: z gminy Csecseny ; powiat sądowy Tószi- 
getsilizkiiz: z gminy Abda;

komitat H a j i  u , powiat sądowy Bal- 
maz-Ujvaros: z gmin Balmaz-Uiyaros, Csege, 
jakoteż z miast Hajdu-Boszormóny Hajdu- 
N anas; Hajdu - Szoboszló;

komitat H 4 r o m s z ó k, powiat sądo­
wy Seps: z gmm Egerpatak, Kalnok, Kis - 
Borosnyó, Kórospatak, Lisznyó, jakoteż z mia­
sta Sr.epsi Szent-Gyorgy;

komitat H e y e s ,  powiat sądowy Hat- 
van: z gmin Ecsód, Hatyan;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
Gsalomia: z gminy Alsó-Ipoly-Nyśk ; powiat są­
dowy Bzob: z gminy Bajia;

komitat H u n y a d , powiat sądowy Br4d: 
z gminy Blezseny; powiat sądowy Dóy.a: z 
gmin Berekszó, Dśva, Haró, Maros - Solymos, 
Mozsag Piskitelep ; powiat sądowy Hunyad : z 
miny Batiz; powiat sądowy Maros-Illye : z 
gminy Dapusnyak;

komitat J  4 s z - N a g y k u n - S z o , l n o k ,  
powiat sądowy Alsó-Jasza4g ; z gminy Beseen- 
azog; powiat sądowy Alsó-Tisza: z gmin R4- 
kóczy, Szelśyeny, Tisza-YarkoHy; powiat sądo­
wy Felso-Tisza: z gminy Kenderes; powiat są­
dowy Tisza-Kozep: z gminy Fegyvernek, ja ­
koteż z miasta Szolnok;

komitat K i s - K u k ii 11 ó, powiat sądo­
wy Dicsószentm4rton: z gminy Szaszbonyha; 
powiat sądowy Erzsebetvaros: z gmin Bun, 
Góg4nvaralia; powiat ssdowy Hosszuaszó: z 
gmin Kis-Ekemezo, Lunka, Mikesz4sza; po­
wiat sądowy Radnót: z gminy Yidr4tszeg;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Al- 
m as: z głftiny Alm4s; powiat sądowy Gyula: 
z gminy Sz4sz-Fenes; powiat sądowy T eke: 
z gminy Teke;

komik t K o m 4 r o m, powiat sądowy 
usarókoz: z gmin Aranyos, Osicsó, Ekecs, 
Nagy-M egyer, Nśmes-Ócsa; powiat sądowy 
Gesztes: z gminy Szend; powiat sądowy Ud- 
vard: z gmin Bugota, Duua-Rad/4ny, Madar, 
Marczalh4za, O-Gyalla, Szent-Peter;

komitat K r a s s ó-S z ó r ó n y, powiat są­
dowy B śga: z gminy B41incz; powiat sądowy 
Bogs4n; z gminy Yasziova; powiat sądowy 
Facset: z gmin Jgazfalva; powiat sądowy łu - 
gos : z grniny Zsabar; powiat sądowy Mold^a: 
z gminy Radim aa; powiat sądowy Teines: 
z gmin Gavosriia, Z idóv4r, jakoteż z miasta 
Lugos;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Alsó-Regon: z gmin Ny4rad-Karacson- 
falva, Sz4!telek; powiat sądowy Alsó-Begen 
z gmin Alsó - Kober* Górgeny-Fodak, Petele; 
powiat sądowy Felsó-Maros: z gmin Koronka, 
Maros - Sz nt - Gyorgy, Mezó-Fele, Nyom4t; 
powiat sądowy Felsó-Regen: z gminy Rato 
snya;

komitat M o s o n, powiat sądowy Ma- 
gyar-Ov4r: z gminy Horv4th-Kirnle;

komitat N a  g y - K u k  u l l ó ,  powiat są­
dowy Bolya Berethalm . z gminy Baromlaka; 
powiat sądowy Kóhalom: z gmin Kóhalom; 
Mirkvas4r; powiat sądowy Nagy-Sink: z gmi­
ny Boldogv4ros ; powiat sądowy Szt. Agota : 
z gmin Jakabfalva, Mardos, Prepostfalva, Szt.- 
A go ta . jakoteż z miasta Medgyes;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassa-G yam at: z gmin Balassa-Gyarmat,|Csesz- 
jV6’ Ipoly-Kis-Kór, T razs; powiat są­
dowy bulek: z gmin Fulek-Kelecseny, Homok- 
lerenne Kazar, Karancs-Beróny, Korl4t, M4- 
tra-VerebeIy, S4monhaza; powiat sądowy Lo-
soncz: z gmin Jelsócz, Miksi, M ucsiny; po­

wiat sądowy Nógr4d: z gminy Nótincs; po­
wiat sąuowy 8zir4kj: z gmin Erdótarcsa, X4łló, 
Kókenyes, Zagyva-Szantó;

komitat N y i t r a , powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Andód; powiat sądowy 
Galgócz: z gminy Lukacs; powiat sądowy 
N yitra: z gminy A adacs; powiat sądowy Po- 
styón: z gmm Morav4n, Nagy-Kosztol4ny; 
powiat sądowy Nyitrazs4mbokret: z gmmy 
Kis-Boss4ny;

komitat,' P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Abony: z gminy T4pió-Szele; 
powiat sądowy Dunavecse: z gmin Dunavecse, 
Kis-Harta; powiat sądowy Gódólłó: z gmin 
Bagh, Mogyoród, Peczel, Zs4mhók; powiat 
sądowy Kolocsa: z gminy Batya; powiat są­
dowy M onor: z gmin Benye, Ny4regyh4za; 
powiat sądowy Nftgy-K4te: z gmin Nagy-K4- 
ta; Szent-M4rton-Kata; powiat sądowy Pom4z, 
z gminy Pomaz: powiat sądowy Raczkeve :J z 
gminy Pereg: powiat sądowy Vacz: z gmin 
Acsa, Gsóyar, Yeresegyhaz, jakoteż z miasta 
Kis-Kun-Halas;

komitat P  oz s o n y ,  powiat sądowy Ga- 
lan ta : z gminy PusFa Fódem es; powiat są­
dowy Szempez: z gmin N4gy-Senkvisz, Ne- 
met - Gurab ;

komitat S 4 r o s , powiat sądowy Alsó- 
Tdrcza: z gminy Boroszló; 'powiat sądowy Si- 
roka: z gmin Frics, Nagy-Saros, Nemet-Só- 
v4r, Osztrópatak, Sóbanya, Tót-Só^4r; powiat 
sądowy Tapoly: z gmin Szobos, Tołtszek;

komitat S om o g y , powiat sądowy Ka- 
posvar: z gminy Kapos-Ujl4k; powiat sądowy 
Szigetv4r: z gmin Burui. V4r4d; powiat są- 
dov f  Tab: i gmin Endred, Nagyberóny, Tor- 
yaj, Yaroshidveg;

komitat S o p r o n, powiat sądowy Osepreg: 
z gminy Peresznye; powiat sądowy Kapuv4r: 
z gminy Sz4rfóld;

komitat S z ab  ol c s, powiat sądowy Bog- 
ddny: z gmin Ivrony, Kemecsc, Oros ; powiat 
sądowy A lsó-D ada: z gmin Pthriigy, gzent- 
Mihdly, Tisza-Biid, Tisza-Dada Tisza-Eszlar, 
Tisza- Polgar ; powiat sądowy Nagy-K411ó: z 
gmin Bałkany, Napkór, Szakdly, U j-Fehórtó, 
,owiat sądów; Tisza: z gmin Bena, Eperjeske, 

Gyiire, Lovó-Petri, Nagy-Baka; jakoteż z mia­
sta Nyiregyhaza;

komitat S z a t m 4 r , pow. sądowy Osen- 
ger: z gmin 0s4szló, Osególd, Nagy-Gecz, 
Okóritó, Ruszały, Ora; powiat sądowy E rdód : 
z gmin Erdód, Ilirip, Kriszna-I3óltek, Mada- 
r4sz ; powiat sądowy Feher - Gyarm at: z gmin 
Oseke, Feher-Gyarmat; powiat sądowy Mdtó- 
Sz41ka: z gmin Kantor-Janosi Mate-Szalka ; 
powiat sądowy N°,gy - B4nya: z gminy Oi4h 
Kekes; powiat sądowy Nagy-K4roly: z gruin 
Gsandlos, Csomakóz , Y4Uaj; powiat sądowy 
Nagy-Somkut: z gmin Osold, Gyókeres, Hos- 
szufalu; Karulya, Kolczór, Kov4s, N agy-Fen- 
tós, Nagy-Somkut, P_"bókfalva; powiat sądowy 
Szatm4r ; z gmin Arauyos-Megyes, Krassó, 
Patóhaza; powiat sądowy Szinerv4ralja: z 
gminy Komorz&n;

konrtat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gmin Kis-Torony, Nagy-Csiir, Na- 
gy-Talmacs, Sellenberk; powiat sądowy Szdsz- 
sebes : z gmin L4mkeret, Póterfalva ; powiat 
sądowy Szelistje : z gminy Orl4t; powiat są­
dowy Szerdahely : z gminy Szerdahely ; po­
wiat sądowy Ujegyh4z ; z gmin Hoitob4gy- 
falva , M arpod;

komitat S z e p e s , powiat sądowy Kes- 
mark: z gminy Viborna ; powiat sądowy Sze- 
pesz-Szombat: z gminy Lands4sf4lu;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
agy-Somlyó: z gminy Kemer: powiat sądowy 

Tasn4d : z gmin Pele, U j-Nómet; powiat są­
dowy Zilah: z gminy Balia; powiat sądowy 
Zsibó : z gmin Berzova, Osiglen, Ormezó, Sza- 
mos-Nagy-Goroszló ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat są­
dowy Osńki-Gorbó: z gmin Alparet, Osaki- 
Gorbo, Osokmany; powiat sądowy Des : z 
gminy Szent-Behede*; powiat sądowy Kekes: 
z gminy Deiló A p4ti; powiat sądowy^ Mag^ar- 
L4pos : z gminy Osokds; powiat sądowy Na- 
gy-Ilonda: z gmin Dióspataka, Kózfalu, Pfir- 
kerecz , Sósmezó, jakoteż z miasta D es;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Ba- 
zias: z gmin Dragsina, Tórók Szakos; powiat 
sądowy 0s4kova: z gminy Zsebely; powiat 
sądowy Detta: z gminy Temes-Battyin ; powiat 
sądowy Rózpont: z gminy Szabatfału; powiat 
sądowy Rek4s: z gminy M argitfalva; povriat 
sądowy U j-A r4d: z gmin Keresztes, Szópfa- 
lu, Zado h k  ; powiat sądowy Yinga: z gmin 
Ketfel, K is-Szent-Peter;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Dom- 
bovar : z gminy Uj - Dombov4r ; powiat są­
dowy Dunafóldv4r: z gminy F ad d ; powiat 
sądowy Kózpont: z gminy Harez ; powiat są­
dowy Tam as: z gminy Nagy-Szokoly, Szem- 
cse - Osehi, Tótkeszi; powiat sądowy Yolgy- 
seg : : z gmin B myhśd, Majos ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Felvincz: z gmin Szekely - Fóilvar, 
Szókely-Kocsard , Yajdaszeg ; powiat sądowy 
Marosludas : z gmin Mezó-Pete, Mezo -Uraly ; 
powiat sądov!y T o rd a: z gminy Arunyos- 
Poiy4n; powiat sądowy Toroezkó : z gmmy 
Toroczkó ;

komitat T o r o n t  41,  powiat sądowy 
Baniak: z gminy Par ios; powiat sądowy Cse- 
ne : z gmin Aurilh4za, Kis-Jeesa, N óm et; 
powiat sądowy Modos: z gminy Toront41-

gzecsany; powiat sądowy Nagy-Becskerek: 
z gminy Luk4csfalva; powiat sadowy Nagy- 
Szent-Miklós: z gminy Kis-Zombor; powiat 
sądowy Zsombolya: z gminy Czernya, Ma- 
gyar-Ćzemya, Kagya-Komlós; jakoteż z mia­
sta Nagy-Kikinda;

komitat T r e n  es en, powiat sądowy 
Ba4n : z gminy B aan ; powiat sądowy Tren- 
csen : z gminy Bohuszlavicz ;

komitat T u r o c z ,  powiat sądowy Szent- 
M4rton-Blatnicza : z gminy Pribóez ;’r

komitat U d v a  r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekeiy-UdvarUely: z gmin Szekeiy - Udvar- 
hely , Zetelaka ; powiat sądowy Homorod : z 
gmin Homorod -Okland," Homorod-Szent-Pai, 
Sz4idobos ;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szdn-Innen: z gmin łionok-Ujfalu, Tisza -Uj- 
h e ly ;

komitat U n g , powiat sądowy Szo- 
brśaez : z gminy Jósza; powiat sądowy Un- 
g ^ar: z gmin Felsó - Domonya , Ketergeny, 
Neviczke, Pinkicz ;

komitat Y a s, powiat sądowy Mura- 
Szombat: z gminy Y arhely; powiat sądowy 
Szent-Gotthardt: z gminy Jakabh4za ;

komitat Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Devescer: z gminy T orna; powiat sądowy 
E nving: z gmin Bozsok, Deg, Keccse, Me­
zó-Szent-Gyorgy; powiat sądowy Papa: z gminj 
P4pa; powiat sądowy *Veszpróm : z gminy 
Szent - G a l; powiat sądowy Zircz; z gmin 
Bakory-N4na, Csesznek, Rede, T es ;

komTat Z a 1 a , powiat sądowy Alsó- 
Dendya: z gminy H idveg; powiat sądowy 
Letenye: z gmin Ratka, Szeesisziget; powiat 
sądowy Siimeg: z gmmy Ossbrendek; powiat 
sądowy Zala-Sztent - G rót: z gminy Kehida;

komitat Z e m p 1 ó n , powiat sądowy Gal- 
szócs. z gmin Szócs-Keresztur, Tussa-Ujta-lu; 
powiat sądowy Homonna : z gmin Homonna, 
Myslyina, Udva ; powiat sądowy Nagy-Miha- 
l y : z g mi n  Abara, Ydsarhely; powiat sądowy 
S4toralja-Ujheiy: z gmin Bodrog-Halasz, Trau- 
czonfalya : powiat sądowy Szinna z gminy 
Sziuna ;

komilat Z ó 1 y o m. powiat sądowy Zó- 
lyom . z gminy Babaszek ;

nadto z król. wol. miast: Baja, Debre- 
dżen, Fiume, Maros-Yasńrhely, Szatmar - Ne- 
methi, Zombor;

2. Z Kroacyi - Sla wouil
a) z powodu pomoru świń przywóz 

ś w iń :
komitat B j e l o y a r  - K r i z e v c i ,  po­

wiat Oanna : z gminy Kriż ; powiat Garesni- 
c a : z gminy Vukovje ;

komirat Z a g r e h ,  powiat Dyor z gminy 
Diyusa; powiat Yel. G orica: z gminy Du- 
b ra rec ;

b) Z powodu ospy u owiec przywóz 
o w iec :

komitat L i k a - K r b a v a, powiat Brinj: 
z gminy jezerane ; powiat Korenica z gmin 
Bunic , Zavaije ; powiat Otocac: z gmin Brlog, 
Dabar, Smac, Skare, Yrhoyine ; powiat Pet­
rusie : z gmin Rosinij, Perusic; powiat Ud- 
b in a : z gminy Udbina;

Komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat S lunj: 
z gmin Dreznik, Rakovica;

komhat Yiroyitiea, powiat Yiroyitiea z 
gminy Spisid -Bukovica.

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia pomoru, utrzymuje się w mocy 
te, które się tyczą przywozu świń:

1. Z Węgier.
a) z następując; cli pow iatów sądo­

w ych: Baranyayar, Pecs, Siklós, (komitat 
Baranya), Kózpont, Mezó-Keresztes (komitat 
B ihar), T iszan-Innen (komitat Ozongradj, 
Szekes - Fejeryar (komitat F e j ó r ) ,  E ger, 
Gyóngós łącznie z miastem ty<.h samych nazw 
Heyes(komitatHeyesJ.Nezsider,Rajka, (komitat 
Moson), Bares, Osurgó, Nagy-At4d, (komitat 
Somogy), Kis-Marton, łącznie z miastem Kis- 
Marton, Sopron (komitat Sopron), Kis-Varda 
(komitat Szabolcs), Tórók-Kanizsa, (komitat 
TorontdlL-Felso - Ór, (Oberwarth) , Kbsz->g 
łącznie z król. wol. miastem Kószeg, Yasyar 
(komitat Y as), Kanizsa łącznie z miastem 
Nagy - Kamąsa, Noya, Pacsa, Z a la -E ^ rsz e g  
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
ZltłiclJ }

h) z „roi. woju. m iiśt Nagy - Vaiad, 
bzegeii i Szekes - Fejeryar ;

2. Z K roacyi-S ław onii:
a) z następujących powiatów: 
/njurgjeyac, Kopriynica, Krizevac fkomi-

ta t Bjeloyar - Kr;zevci). DSioVi, Ogulin , S lc in , 
4 omió , Yrbovsko (komitat Modrus - Rieks), 
Ilok, Sid, Y ukoyar^(ko:nilat Sriiłm), Novagra- 
d iska , P ak rac , (ifoińitat Pozega) Iw an ec , 
Rlamjec, Krapina, Ludbrieg, Noyiruarof, Pre- 
grada, Yarazdiu, Zła tar, (komitat Yerazdm) , 
Dugoselo, G lina, J a sk a , Karlovac , Petrinja , 
łącznie z udzieliłem miastem Petrinja, Pisaro- 
vina, Samobor, S issek , Stubica, S v e u -Iv a n -  
Zelina, Vrgin most, Zagreb (komitat Zagreb);

b) z wolnych miast Karloyac, Kopri- 
ynica, Sjjfeek, Varazdin.

Wydany z powodu zawleczenia pomoru 
zakaz przywozu świń z król. woln. miasta



i z powiatu sądowego Sopron (komitat S o- 
p r o n) zostaje niniejszem zniesiony.

m .
Z powodu panujących epizoocyj w po ­

wiatach granicznych a mianowicie:
a) z a raz y  p y s k o w o -ra c ic o w e j w po­

wiecie sądowym Nezsider (komitat Moson) 
zakazuje się przywozu zwierząt racicowych, 
dalej

b) pomoru św iń w powiatach sądo­
wych Szolyya (komitat Bereg), Nagy-Marton 
(komitat Sopron), i

c) z powodu róży wąglikowej w po­
wiecie sądowym Szenicz (komitat Nyitra) za­
kazuje się przywozu świń i wreszcie z powodu

c) ospy  u  ow iec w powiatach Dolnj, 
Lapac, Gospić, Gracac, (komitat Lika-Krbava), 
zakazuje się przywozu owiec z nazwanych 
powiatów do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Badzie państwa na mocy zarządzeń 
wydanych przez c. k. Starostwa w Bruck nad 
Litawą, względnie GSdingj, Stryj , Wiener- 
Neustadt, Benkorac, Knin, Z ara, oraz przez 
Eadę miejską w Wiener-Neustadt.

Dla zwierząt, przeznaczonych do prze­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich względnie w okręgach 
granicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed 
wysianiem dotyczących zwierząt nie pano­
wała żadna choroba stadna, któraby się mo­
gła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o lleby nie można zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Bozporządzenie niniejsze znos: rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 25, 29. i 81. maja 1900 L. 18.092, 18.920 
i 19.148, ogłoszone tutejszemi obwieszczenia­
mi z 2. i 5. czerwca b. r. L. 58.920 
i 55.447.

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłum ien iu  chorób stadnych , a do transpo r­
tów  zw ierząt, w prow adzonych z W ęgier
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 4ó ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 20. czerwca 1900.

L. Pr. 121/00 (2) (5251)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr 2 czasopisma: „Stra­
żnica kolejowa" z dnia i 5. czerwca 1900 pod 
napisem: „Kto nas prześladuje?u zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzrbonione jest 
dalsze rozpowszechniane tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. czerwca 1900.

H. lip . 118/00 (2) (5257)
OroJiomeHe.

B iMeHH Gro BennuecTsa U /icapa!
10 k. Cy/i; KpaeBHH ąji& cnpaB KapHHX 

y JtaBoBi pimHB Ha no^cTaBi §§. 489 i 493 
BaK. Kap. i §. 37 BaK. n p a c , m;o bmict apra- 
Ky-ay yMinąeHoro B unc.ai 123 uaconneH 
„rajiHuaHHHri>“ 3 ah h  2. (15) kjhh 1900 nifl
Hamicero: „IIonuTHKa" b ycTyni Bpi, cuiB
„Ho He CMorpa Ha Bce t o “ ąo ojiIb „o-io- 
bhhkm Ąoacfleii" m Ictht b có6i 3aaMeHa npó- 
BEHH 3 § 300 BK. i apT. IV. 3'*K. 3 17. 
rpyAM  1862 H. 8 B. 3. ą. ex 1863 i nporo 
ycnpaBefljHBJieHa ecTt uepe3
u,. k. IIpoisypaTopa /i,epacaBHOro K0H<j>icKaTa 
cei uaconacH.

B  HacBJiiflOK Toro pimeHH aóopoHeHo 
e c u . gaJiBine iiiapeHe Toro apTHKyeiy a 3a- 
SpaHHH HaiMa/i, Mae 6yra 3HHm;eHHH.

cUbbIb, fiaa 17. bhh  1900.

H. n P. 120/00 (2) (5258)
OroatomeHe!

B LteHH Gro BeaiHueCTBa H/Icapa!
10  k. C j ą  KpaeBHH ą ju i cnpaB KapHEx 

y JTbbobI pimnB Ha noflCTaBi §§. 489 i 493 
8aK. Kap. i §. 37 aaK. npac., m;o bmict ap-

THKyjiy yMimeHoro b uhc.ii 12 uaconHCH: 
„rpOMa^CBKHH r 0JI0C“ 3 ĄHfl 15. UepBHH 
1900 nifl HanHcem: „FopnTL “ b yc iyn i 
si/i, c.iib „TyT naaoBaHte" ,2,0 „notfiji ra.iH - 
u h h h “, II. „ IIoain;iHHi miyuKH b IlepeMH- 
mjiH“ b y c iy n i Bigi, cjiIb „a n;eH3opoM tem " 
fifi KiHU,H MicTHT B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 
3 §§. 302 i 300 3aK. k . i np.,To ycnpaBe- 
Ąjiasjima, e. TB 3apag,aceHa uepe3 n,. k . IIpo- 
Kyparopa p,epacaBHoro KoHcjucicaTa cei ua- 
COHHCH

B Hac.iłg,oK Toro pim ena 3ÓopoHeHe ecTL 
^a^iBme nrapeHe Toro apTHKyay a 3a6paHHE 
HaK.iap, Mae óyTH 3HHin;eHHH.

JTbbIb, ppsi 19. uepBHH 1900.

L. cz. Pr. III 94/00 (2) (5268)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł, 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 137 czasopisma „Głos 
Narodu" z dnia 19 czerwca 1900 artykuł 
pod tytułem : „Epilog strasznego zgonu ś. p. 
Stochmalskiego" strona 5 łam 2 i 3 w ustę­
pach a) od „Kowal zawinił" do „zgonu ś. p. 
Stochmalskiego", b) od „z dziwną godnością" 
do „nieboszczykowi" zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 u. k. że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 21. czerwca 1900.

31. 134 (5064)
S m  SRamen ©einer Sftajeftat be£ $atjera!

DaS f. !. Sartbeżgerirfjt SBitn al8 
t£repgerict|t l)at auf Slntrag ber f. f. 
©taatSantoaltfdjaft erfannt, bap ber1 Snfjalt 
ber periobifcpen Drtuf fcfjrift: „DeutfdjeS $oifź* 
Malt" (SlbeitbauSgak) 9tummer 4104 bom 7. 
3mti 1900, unb jtoar bici tn bem Slrtifel mit 
ber Ucberfć&rifr: „Derj SJZorb in Scnifj" auf 
©eite 2, ©paltc 2, entfjaitene ©telle eon „3u 
bem mettur ©celjcrge'' big „alg mtnbertoertig 
gilt" bag SDergefjen nad) §. 302 ©t. ®. be* 
griiitbe, unb tg tnirb nad) §. 493 ©t. tj). 0 .  
Óag SSerbot ber SSeitetfierbreiiung biefer Żrucf= 
fĄrift auSgefbroĄen, gemaB §. 487 big 489 
©t. 0 .  btelSefdjlagnapme beftatigt unb ge*
maB §. 37 ipt. ©. auf bie 21etnid)tung ber 
faiftrten ffijtmplare erlannt.

SBtett, am 9. Suni 1900.

3)ag f. !. SreiS* alg ifJteBgertc^t tn 
$3iener=9łeuftubt pat mit bem ©rfmntniffe Dom 
9. 3«ui 19* >0, ipr. 9 bie SBeiterfierbrettung ber 
4?ęutmer 16 ber 3 ehftptift: „Der 53oie auż 
bem  © ic n e t r a a lb "  t o m  3 . 3 « u i  lfiOO in eg m  
be* Slrlifelg: „Sług ber ifteligtongftuitbe'' nadj 
§. 122 a. ©t. %. berboten.

Da5 (. !. Sanbeg* alg )}3reBgencpt in 
Sinj pat mit bem ©rfcnutniffe bom 8. S u ri 
1900, $ r . 39/3, bie SSeiterberbreitung ber 
UJummer 23 ber ^eitfdprift: „SBaprpeit" bom 
8 guni 1900 megen beg ^rtitelg : „Sopttbetuc* 
gung' tn< ber ©ieH ebon „®eit. iJSopp. fcnn^eiĄ* 
ncte" big „bor bem ©efepe gleicp" itacp §. 
491 ©t. (Ś. unb Slrt. V. beż @efepc» bom 
17 Decembet 1862 91. ®. 331. 9łr. 8 ex 
1863 berboten.

Dag !. f. Sanbeg* alg tprfpgeridpt in 
Drieft pat mit bem (JrJtnntniffe bom 9. guni 
1900, Ipr. IX. 56/2,1 bie SBeiteroeibreitung 
ber Ślummer 8044 ber .gńMdtnft: „K’lndi- 
pendente" bom 6. guni 1900 ttiegen beg Sir* 
tifclg: „Una domanda" - §. 65 ©t. @.
berboten.

Dag f. £. ®mg* alg ^rcfegcridjt in 
Drient pat mit bem ®r£enntniffe bom 6 guni 
1900, Ipr. 14/1, bie SSeiterbecbreitung ber 
Ulummer 46 ber 3 eilfcprtft: „11 Popolo" bom
2. guni 1900 ioegett beg Slrtifelg: „Pana- 
mino di Lsyico" bon „E pemare" big „suoi 
misfatti" itacp §. 65 a. ©t. ©. berboten.

135 (5093)
Dag ?. f. Śhcig* alg ^reggeriept tn 

©tHi pat mit bem Srfenntniffe bom 11. guni 
1900, iflr. 11/2, bie 28eiteroerbrcitung ber 
ilhtmmer 44 ber .gfitfcptift: „Dornoyina" bom
8. guni 1900 megen beg Slrtifelg: „Ali je 
se Gralec nase glayno mesto" in ben ©tcllen 
bou „Kadar hocejo" big „za njihoye ideje" 
bon „Protiaysstrijsko demonstraeijo" big „slo- 
yenskega prebivalstva“ unb uoit „Vse to je 
mirno" big „od deżelnega glayarja" nacp §§. 
65 a. unb 300 ©t. @. berboten.

Dag f. f. 06erlanbeggericpt in gttng^ 
brud pat mit bem ©rfenntniffe bont 30. 9Jłai 
1900, D. 2 5 |l,b te  SBeiterberbreitiuig ber im 
Slerlagc Secie:a tipografica trentioa Klipj.er 
Pronza in Drient erfcpeinenben Drudfcprift: 
„Tridentum" fascikolo X° annata II  Jurgen 
ber Dicptungen: „Damnat obscenam", „De 
matris et filii conoubitu", Enigm a de Hippo- 
lyta Euffa" „Ridieulum ex Poggiano" bie 
©telle „Tandem moestau bon „Optato" big 
„futuitiones" bott „Sed currant" big „priapi" 
bon „Dum dulcem" big „linguam" natp §. 516 
©t. ©.berboten.

Dag f. £ Sreig* alg ^cefjgericpt in 
ilbniggrap pat mit bem ©rfemttniffe bom 
11 guni 1900, ijlr. IV. 39/2, bie SBciterber* 
breitnng ber 9łr. 23 ber geitfcprift: „Poseł z 
Podhori bom 7. guni 1900 toegen ber ©telle 
non „At tedy pokraeuje" big „spravedlivymi 
byti neehtej." beg Slrtifelg: „Politycky pre- 
hled" unb beg Slrtifelg: „Platime, ale pokoj" 
naćp § 65 a. ©t. ®. berboten.

Dag f. f. $rctg= alg j|ireBgfrid)t in ISritj 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 12. guni 1900, 
s8r. 78/2, bie SBeiterberbreitung ber Słum^ 
mer 7 ber gettfcprtft: „Lounske hlasy" nom
9. guni 1900 hiegcn ber ©telle bon „krey se 
zene“j big „rnuzu a zen" beg Slrtifelg: „O 
ceskou skolu y Moste" unb beg Slrtifelg: „Z 
mostou" („Eozpustana schuze ceskych rodieu" 
natp §. 300 ©t. @. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ^3re|gcricpt tn 
Słoniggrap p.rt mit bem ©rfenntniffe nom 11. 
guni 1900, SJ3r. IV. 38/2, bie SBeiterberbreitung 
ber f9łummer 12 ber : »Straz na
Kladskem Pomezi" bom 8. guni 1900 tbrgm 
beg Slrtifelg: „Z Berlina" nacp §• 65 a. ©t. 
®. berboten.

Da§ f. f. ®retg* alg łptepgericpt in 
Sehmerip pat mit bem ©rfenntuiffe bom 11. 
guni 1900, ipr 81/2, bie SSeiterberbreitung 
ber Dłummer 23 ber jjeitfiprift • „Sokolsky 
obzor“ bom 6 guni 1900,' toegen beg Slrtifelg: 
„Stanoyisko koruoy" jtacp §. 65J a. ©t. ®. 
berboten.

Dag f. f. $reig= alg ^reBgerićpt in 
Słeutitfdjein pat mit bem ©rfenntuiffe sem 
11 guni 1900, igr. 36, bie Sseiterberbreitung 
ber Ufummer 23 bet : „Mezinarodni
duch casu“ bom 8. guni 1900 Uiegen ber 
©lelle bon „Zastupeoye rimsko-katol. eirkye" 
bis „sazbou stoły v ruca" beg Slrtifelg : „Z 
Polskę Ostrayy" nacp §§. 308 unb 802 ©t 
®. berboten.

136 (5134)
gm Słarnen ©etnet 2/łajeftdt beg Satferg! 

Dag f. f. Sanbeggericpt SBien alg ^3rr§= 
gerirpt pat auf Slittrag ber f. £. ©taatgan* 
mattfcpaft erfannt, bap bet gnpalt beg in ber 
Dłummcr 157 ber pertobifdpen Drudfcprift: 
„Oftbertfcpe 9iunbfd)ait" Slbenbżauggabe bom 
9. guni 1900 cntpaltenen Slrtifelg: „SBo tft 
Defterrciip'-' in ber ©telle bon „SBettu aber etn"
btS M(SulntrjĄtt)mbeX“ bas SBerbtcrĉ kn Tiacb §•
65 a. @t. ®. begrfinbe, unb c? tóttb nacp §. 
493 @t. fp. 0  bag SSerbot ber SBeiterott’ 
breitnng btejet Drudfćprift auggefprodpett, 
gemap §§. 487 — 489 @t. ip. 0 .  bie ber* 
fiigte 33efcplagmpme beftatigt unb gemćfj §. 
37 tpr ©. auf bie SSerniĄtung ber faifinen 
Sjęemplare erfannt.

SBien, am 12. guni 1900.

gm Slanteu ©einer SJtajeftdt beg Haiferg!
Dag f. f. Sanbeggericpt SBien alg 

iprcjjgericpt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
antoaltfcpaft erfannt, bap ber gnpalt beg gan* 
ju t Slrtifelg: „S3et ber g-topnleidpitamgproceffion 
©eite 929, ©palie 1, ber periobifcpen Dtud* 
fiprtft: „Słcue ©liipliepter" ittummer 110 bom 
2t guni 1900 bag SSergepett naip §. 803 ©t 
©. begtunbe, unb eg tuirb nad) § 498 ©t 
ip. 0 .  bag SSerbot ber SBeiterbcrbreituiig biefer 
Drudjdjrift auggefprocpen, bie berfiigte S3e* 
fcplagnapme n ap  f§. 437 — 489 @t. Sp. 0 .  
beftćhigt mib nacp 37 ipr. auf bie SScr* 
nieptitng ber borfinblicpeit %emplare erlannt. 

SBien, 12 . guni 1900.

gm jltaweu ©einer Slłajeftat bes Slaijcrg!
Dag f. L Sanbeggericpt SBien alg iprep* 

geridpt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatśanniaU* 
fepaft erfannt, bap bie btlblicpc; Darftellung auf 
ber łjpoftfarte —- opne Slngabe beg Druderg 
unb Serlegerg unb opite Dejt — barfteUcnt 
auf ber $orrefpDnbenjfeite ein golbgcranberteg 
llieeblatt mit feptoar^m ©runbc, fotuie ein 
baran anfiopenbeg glefdpfaHg golbumrapmteg 
/perg mit beu Slóbilbungen eitteg Siebegpaareg 
iit erotiicpeu ©ituationen bag Slergepen nacp 
§ 516 @t. ®. begrunbe, unb eg mtrb nacp 
§. 493 ©t. ip. 0 .  bag Si erb ot ber SBeiter* 
berbreitung biefer Drudfcprift auggefprocpen, 
unb nacp §. 37 łpi, auf bie Skruicpiung 
ber faiftrten ©jemplare erfannt.

SBien, am 12. guni 1900.

Dag f. f. fianbeg alg iprepgericpt in 
iprag pat; mit bem ©rfenntniffe bom 11 guni 
1900, )Pt. 838/1, bie SBcitetoerbmiung ber 
Słummer 14 ber ^eitfcprift: „V Pred" bom 6 
guni 1900 toegen ber Slrtifel: „Jeho Veli- 
censtyo c;sar rakousky Prantisek Josef I . “ ; 
„Vzacny host" bon „Mladocesky dnes obstruk- 
cni“ big „rouduice" unb „Bozi bojovnik“ beg 
Slrtifelg : „Mladocesky, dnes obstrukeni" nad) 
§§. 63 unb 63 ©t. © berboten.

Dag f. f. SreiS* alg iprepgertipt tn 
Snttenberg pat mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
gutti 1900, ipr 27/1, bie SBetterberbrcitung ber 
Stu tn mer 2-3 ber geitjcprift: „Labske Proudy" 
bont 9. guni 1900 toegen beg Slrtifelg: „V 
Koline, 9 ceryna 1900“ bon „Nadmiru po- 
divne“ big „ceny Nerncu* nacp § 64 ©t. 
berboten.

Dag f, f. $reig= alg iptepgcrtipt in 
Sutienberg pat mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
guni 1900, ipr. 28/1, bie SBeiteroerbrcttung 
ber SRumnter 23 ber : „Oesky List"
bom 8. guni 1900 toegen beg Slrtifelg: „Je to 
hańba" nacp §. 65 lit. a. ©i. @. berboten.

Dag f. f. Sreig* alg tprepgericpt in 
PBilfett pat mit bem ©rfenntniffe bom 12. guni 
1900, tpr. 45, bie SBeiterberbreitung ber Słunt* 
mer 23 ber $ritfcprift: ^Noya Doba" bom 7. 
guni 1900 toegen ber ©telle bon „Predst*- 
vme si jen M bis „PIzni yladnou" beg Slrtifelg: 
„Feuilleton. HLde.jte zenu" naip § 491 @t. 
Ś . unb Slrt. Y. beg ©efcfceg bont 17. De* 
cembcr 1862, 91r. 8 3ł. &. SI. ex 1863,
berboten.

Bosoialte obwieszczenia.
L. 56.818 (5156 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Kandydac' zawodu leśno -go-podarczego 

zamierzający w bieżącym roku przystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy lasowych 
lub do egzaminu dla pomocników w służbie 
leśnej ochronnej i technicznej, jakoteż kandy­
daci do egzaminu dla służby mjśliwskiej i 
ochrony myśliwstwa winni najpóźniej do 31. 
lipea 1900 wnieść do c. k. Namiestnictwa po­
dania zaopatrzone dokumentami i załącznikami 
przepisanymi w §. 3 względne w §. 29 roz­
porządzenia Ministerswa Rolnictwa z 11. lu­
tego 1889 Dz. p. p. Nr. 23 względnie w § 2 
rozporządzenia Ministerstwa Rolnictwa z "l4. 
czerwca 1889 Dz. p. p. Nr. 100, a to kan­
dydaci będący w służbie publicznej we wła­
ściwej drodze urzędowej, inni zaś za pośre­
dnictwem właściwego c. k. Starostwa wzglę­
dnie c. k Dyrekcyi policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie od 
opłaty taksy egzaminacyjnej winni wnieść w 
tym samym terminie osobne podanie zaopa­
trzone świadectwem ubóstwa wystawionem przez 
zwierzchność gminną i przez urząd parafialny 
ostatniego miejsca zamieszkania a stwierdza­
jące m stosownie do przepisu §§ 23. i 47. 
względnie §. 14. powołanych wyżej rozporzą-
d z e i i  m i n i s t e r y a l n y e ł i  e fcoeanki.  k t ó r a  p e t e i l t
przytoczył na uzasaduinie własnego ubóstwa 
względnie ubóstwa osób do jego utrzymania 
prawnie obowiązanych.

Gdy dc przypuszczenia do egzaminu dla 
pomocników w służbie leśnej ochronnej i tech­
nicznej wymaganem jest wedle §. 28 punkt 
3 rozporządzenia ministeryaluego z 11. lutego 
1889 Dz. p. p. Nr. 23 wykazanie się trzech­
letnią praktyką odbytą pod kierunkiem gospo­
darza lasowego posiadającego wyższy egzamin 
państwowy; przeto zwraca się .uwagę kandyda­
tów tej kategoryi, że przy obliczeniu czasu tej 
praktyki uwzględnione będą tylko takie świa­
dectwa praktyki, które bądź to zostały wysta­
wione przez leśnika, który posiada egzamin 
przepisany dla gospodarzy lasowych z tem 
wyraźnem poświadczeniem, że praktyka została 
odbytą pod jego osobistym kierunkiem, bądź 
też co do których w inny wiarogodny sposób 
będzie stwierdzonemu że odbyli tę praktykę 
pod kierunkiem egzaminowanego leśnika.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31. lipea 1900 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. czerwca 1900.

L. 1764 (5266)
L i s t  g o ń c z y .

Więzień Dmytro Pyłypiuk, w skutek 
wyroku c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, z dnia 12. marca 1894 1. 606, za zbro­
dnię rabunku na 10 lat ciężkiego więzienia 
skazany, zbiegł dnia 19. czerwca 1900 od 
regulacyi rzeki w Topolnicy pow. Sambor, 
zabrawszy ze sobą odzież skarbową, stampilią 
S. T. F. I. zaopatrzoną, a mianowicie kami­
zelkę cwilichową i parę bielizny.

Tenże jest rodem z Bitkowa, powiatu 
Bogorodczany, przynależny do Bitkowa, pow. 
Bohorodezany, wieku 24. lat, stanu wolnego, 
religii gr. k a t , wzrostu słusznego, budowy 
silnej, twarzy okrągłej, czoła wysokiego, wło­
sów krótko strzyżonych, brwi ciemnych, oczu 
piwnych, nosa propocyonalnego, ust szerokich, 
podbródka owalnego, brody i wąsów golo­
nych, mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego c. k. Za­
kładu karnego.

Stanisławów, dnia 21. czerwca 1900.
0. k. Dyrekcya zakładu karnego.
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L. 1764. (5265)

L i s t  g o ń c z y .
Dmytro Szpak wskutek wyroku e. k. 

sądu przysięgłych w Samborze z dnia i. wrze­
śnia '] 896 1. 9081 za zbrodnię kradzieży na 
5 lat ciężkiego więzirnia skazany zbiegł dnia 

r l 9. czerwca od regulacyi rzeki w Topolnicy 
k “ło Sambora zabrawszy ze sobą odzież skar­
bową, stampiiią S. T. F. I. zaopatrzoną, a 
mianowicie 1 kamizelkę drelichową, 1 koszulę, 
1 parę kalisonów i i parę onucek.

Tenże jest rodem z Brzozdowiec powiatu 
Chodorów, przynależny do Brzozdowieejpo- 
wiatu Chodorów, wieku 29 lat, stanu wolnego, 
religii gr. katol., zatrudnienia zarobnik, wzro­
stu średniego, budowy eiała miernej, twarzy 
owalnej, czoła miernego, włosów' krótko strzy­
żonych blond, brwi ciemnobiond, oczu siwych, 
nosa płaskiego, ust miernych, brody i wąsów 
golonych, mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydybania 
go odstawić do powyższego c. k. Zakładu 
karnego.

Stanisławów, dnia 21. czerwca 1900.
0. k. Dyrekcya Zakładu karnego.

L. cz. IV. 74/97—98 28 (5128 8—3)
0. k. sąd powiatowy w Muszynie wzywa 

wszystkich wierzycieli spadku pozostałego po 
ś. p. Grz^goizu Rozborskim, zmarłym dnia
10. marca U -97 w Krynicy, bez pozostawienia 
rozporządz nia ostatniej woli, ażeby zgłosili 
na audyencyi dnia 19. lipca 1900 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. I. swoje wie- 
rzyteL.ości do tego spadku, wykazując ich na­
leżność, albo wmieśli do tego czasu pisemne 
zgłoszenia z wykazaniem należności i pierw­
szeństwa prótensyi. Zaniedbanie zgłoszenia po­
ciągnie za sobą ten skutek, że opieszali wie- 

Rzyćiele nie będą mogli domagać się zaspoko­
jenia ze spadku o ile nie przysłużą_ ich pre- 
tensyom już prawo zastawu, jeżeli spadek 
wskutek wypłat zgłoszonych wierzytelności 
zostanie wyczerpany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 8. czerwca 19$).

L. cz. Ow. ii- 1303/9'-' i
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z 9 czerwca 1900 i. cz. Ow.
II. 1303/00  4 umieszczonym w „Gazecie 
lwowskiej" z dnia 21. czerwca 1900 N. 140
1. inser. 5178 zaszłą pomyłkę, prostuje się n i­
niejszym mianowicie: w drugim wierszu u 
góry zamisst „Stefana .Karłowieckiego" ma 
tecF,,S te f a n a  K o z ł o w i e c k i e g o "  zaś w 
wierszu piątym u dołu zamiast „Stefan Ko­
złowski" ma być „ S t e f a n  K o z ł o w i e c k i " .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 21. czerwca 1900.

m

cz. O. II. 4 /00 4 (5238)
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Do- 

z Bziank!, i uiosło Towarzystwo zaliczko- 
w Rymanowie skargę „ 806 kor. w. k. 

Rozprawa odbędzie 26. czerwca 1900 
9 rano, w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
danego kuratorem Kazimierz Wójcik będzie 
i zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgło- 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 15. czerwca 1900.

L. cz. 0. II. 53/00 4 (5237)
Przeciw nieobecnym Walentemu Zie­

miańskiemu i Błażejowi Michalakowi, rolni­
kom z Porąb, wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Rymanowie skargę o 500 kor. w. k.

Rozprawa odbędzie się 26. czerwca 1900 
o 9 rano, w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Maciej Stapiński z Po­
rąb będzie ich zastępował, dopokąd się w są- 
'Gie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta­
nowią,/

U k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. 0. II. 179/00 1
Pizeciw n cznanemu z miejsca pobytu 

Iwanowi . i sza, rolnikowi, przedtem w Se- 
redmem WI®tkleJ*L sfpiósł Osyf Pawełko, go­
spodarz w JNonhampton przez adw. dr. Stru- 
tyńskiegc w Lisku pozew o uznanie zawar­

c i a  kontraktu kupna sprzedaży z daty Lisko 
7. maja 1895 i intabulacfę prawa własności 
1/4 części whl. 41 s/!oc  części ciała hip 1 
2o k s / gm. Seredne wielkie.

Rozprawa odbędzie się dnia 27. czerwca 
PILOO o godz. 9 rano, biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw dr. ) . rhmaa w Li­
sku będzie go zastępywał, dopokąd^sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 8. czerwca 1900.

L. cz. O. II. 9/00 (5225)
Przeciw A brahamowl Biederowi, Mar­

kusowi Biederowi i Ernestynie Bieder, zam. 
Kaczka, których obecnie mieisce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Kołomyi przez c. k. Prokura- 
toryę Skarbu imieniem W ysokiego Skarbu 
Państwa pozew o 182 zł. a. w.

Na podstawie pozwu de praes. 12. sty­
cznia 1900 6*. II. ̂ /OO wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 30. czerwca 
1900 o 9 godz. rano.

IP M em  strzeżenia praw Abrahama Bie-
d. ra, Markusa Biedera i Ernestyny Bieder, 
zam. Kaczka, i.s‘anawia się p. dr. Landaua, 
adw. krajowego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastęnywać będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. ;.-ąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 30. maja 1900.

L. Dz. hip. 921/99 (5077)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na skutek podania c. k. Dyrekcy: kolei 
państwowej we Lwowie z dnia 13. września 
1899 1. dz. hip. 921/99 zarządza się w myśl 
§. 18 ust. z dnia 19. maja L  74 1. 70 dz. 
ust. p. dochodzenia w celu rozpoznania grun­
tów kolejowych, wyłączenie tychże z posia­
dłości poprzednich właścicieli i posiadaczów, 
wydzielenie takowych z dotyczących ciał hipo­
tecznych, odpisanie z odnośnych wykazów i 
wpisanie onycbże w stanie wolnym od cięża­
rów hipotecznych do pierwszego działu karty 
stanu majątkowego kolejowej księgi hipote­
cznej dla pierwszej węg. gal. kolei żelaznej 
Przemyśl - Łupków utworzonej, której linia 
przechodzi przez gminę Nowemiasto i wzywa 
się w myśl §. 22 powołanej ustawy wszyst­
kich tych, którzyby żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wykazu hipotecznego 
tejże kolei żelaznej, czuli się pokrzywdzonymi, 
iżby się z roszczeniami swemi pisemnie lub 
ustnie do sądu tutejszego w terminie trzech 
miesięcznym od dnia obwieszczenia edyktu 
odnośnego, to jest od dnia 20. września 190 > 
zgłosili, po upływie bowiem tego terminu 
roszczenia ich w myśl § 25 powołanej usta­
wy uwzględnione nie będą.

Niemniej nadmienia się, że prawa rze­
czowe, któieby np gruntach przenieść się ma­
jących do wykazu kolejowego przeciw poprzed­
nim posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
przez przybicie tegoż na gmachu sądowym 
lub też po upływie tego dnia nabyte zostały, 
nie beda uwzględnione przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt ninń jszy na dniu 20. czerwca 1900 ob­
wieszczonym zostanie przez przybicie tegoż na 
gmachu sądowym, oraz, że treść powołanego 
na wstępie podania mogą interesowani przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobro mil, dnia 15. marca 1900.

G. Zl. 276 Genoss. I. 34 Cz. (5068)
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. Kreis- ais Handels-Gericht zu 
Tarnopol gibt bekaunt, dass im Register fur 
Gewerbs - u n d  Wirtschaft - Genossenschaften 
bei der Firm a „Credit- und Gewerbe-Bank in 
Czortków registrirte Genossenschaft mit be- 
sehrankter Haftung“ eingetragen wurde dass 
laut dd£ bei der am 5. A p rI 1900 abgehJte- 
nen G ^eralversammlung beschfossenen Sta- 
tuten - Anderung der Vorstand nunmehr aus 
drei Mitgliedern und zwar einem Direktor, 
einem Cassier und einem Controlor besteht, 
und dass an Stelle des bisherigen Vorstandes 
Josef Braxtneier Trafikant und Hausbe-itzer, 
ais Lassier Moses Brasmeier prot. Kauftnann 
ais Direkt r  und Wilhelm Dratler Buchdru- 
ckereibesitzer ais Controlor alle in Czortków, 
gewahlt wurden.

Tarnopol, 19. Mai 1900.

L. cz. Firm. 169/00 (5109)
Na podstawie tusąd. uchwały z dnia 15 

marca 1900 1. cz. Firm. 130/00 przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe w Podhajcach" od­
nośnie do wpisu, uskutecznionego w rejestrze 
handlowym dla spółek zarobkowych i gospo­
darczych Tom I., pg.g. 113 i 114 w dniu 19 
marca 19*00 uwidoczniono, że na walnem 
zgromadzeniu, dnia 11. lutego 1900 odbytem, 
następujące zmiany statutu uchwalono;

a) ustęp e. §. 15. statutu zmienionym 
został i opiewać ma „wkładki oszczędności 
od własnych członków i nieezłonków i po 
źyczki zaciągnąć się mające",

li) ustęp cl. §. 15. statutu zmienionym 
został i opiewać ma „reeskont własnych 
weksli;

c) ustęp a) §. 17. statutu, zmienionym 
został i opiewać ma „udzielanie pożyczek za 
wekslowem zobowiązaniem się jednego człon­
ka znanego z wypłacalności i przynajmniej 
jednego poręczyciela znanego także z wypła­
calności, który nie musi być członkiem — na 
termin najdłużej 120 dniowy";

d) ustęp b) §. 17. statutu zmienionym 
został i opiewać ma „udzielanie pożyczek człon­
kom na podstawie skryptów dłużnych we formie 
formie aktu notaryałaego, albo też na pod­
stawie skryptów dłużnych sporządzonych we 
prawnej, przez Dwrokcyę ułożonej z obowią­
zkiem uiszczania długu jednorazowo lub w 
ratach tygodniowych, miesięcznych i kwartal­
nych, jednakże nie może być ustanowioną na 
dłużej jak 3 lata.

Przy udzielaniu kredytu musi członek 
biorący pożyczkę mieć przynajmniej jednego 
poręczyciela, a to znanego z wypłacalności, 
który nie musi być członkiem;

e) ustęp e. 17. statutu zmienionym 
został i opiewać ma „eskontowanie weksli 
podpisanych przynajmniej przez 2 osób zna­
nych z wypłacalności, z których przynajmniej 
jedna osoba członkiem być musi“,

f) postanowienie §. 20 statutu zmienio­
ne m zostało i opiewać ma „członkom Dyre- 
ircyi nie wolno przez cały czas trwania ich 
funkcyi zaciągnąć pożyczki w Stowarzyszeniu, 
ani też za drugich w obec stowarzyszenia 
lub w ogóle wejść w jaki interes w §. 17 
(stat.) bliżej poszczególniony, w przeciwnym 
razie muszą odnośni członkowie być usunięci 
z urzędów przez nich piastowanych, zawarte 
zaś ze stowarzyszeniem umowy ważności nie 
utracają.

Natomiast wolno członkom Rady nad­
zorczej korzystać z interesów, wyszczególnio­
nych w §. 17. statutu, jednak za należytą 
gwarancyą.

g) Postanowienie §. 30. statutu, zmie- 
nionem zostało 1 opiewać ma „Wpłaty i wy­
płaty z kasy mogą być ua acygnaty uskute­
cznione tylko przez dwóch czionków Dyrekcyi 
u któweb także klucze z kasy przechowane 
być mają.

h) Postanowienie §. 35. statutu uzupeł- 
nionem zostało i opiewać ma „lit c) oznacze­
nie stopy procentowej płacić się mającej przez 
stowarzyszenie za wkładki oszczędności i po­
życzki zaciągnięte".

i) Postanowienie §. 36 stamtu zmienie- 
nem zostało i opiewać ma „Tytułem wyna­
grodzenia za czynności Dyrekcyi poDiera ro­
cznie, począwszy od 1. stycznia 1900 z kasy 
stowarzyszenia pierwszy Dyrektor 2.000 kor.,: 
drugi i trzeci Dyrektor po 1500. Oprócz tego 
może Rada nadzorcza członkom dyrekcyi za 
uskutecznione czynności przyznać remuneracye.

j) Ustęp h. §. 59 statutu zmienionym 
został i opiewać raa „Zatwierdzenie przyznać 
sig mającej remuneracyi (§. 36 statutu).

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. 0. I. 88/00 1 (5171 1—Bj
Przeciw Ja kiru owi Kusznierowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Skalacie 
przez Maryę z Szutków Wełna pozew o u- 
znanie i intabulacyę praw własności do p. b. 
Ik. 230 i p. ogrod. lk. 272 i 273/1 objętych 
whl. 1209 gm. kat. Iwanówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 11 lipca 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakima Kusznie 
ra, ustanav,ia się p. Józefa Olszańskiego w 
Iwanówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jegc koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O- k. Sąd powi; Iowy, Oddział I.
Skałat, dnia 9. czerwca 1900.

L, cz. Firm . 137 stow. II. 752 (5187)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na pod­
stawie poświadczenia njtaryalnego z daty Dą­
browa, 18. maja 1900 L. R. 1097 uskute- 
czrdono wpis w rejestrze stowarzyszeń zarub- 
kowyeń i gospodarczych przy firmie „Kupie­
ckie Towarzystwo eskontowe w Dąbrowie, za­
rejestrowane z ograniczoną poręką" iż na od­
bytem w dniu 17. maja 1900 walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia na dalszy 
trzechletni peryod członkami dyrekcyi dotych­
czasowi członkowie tejże Salomon Margulies, 
jako przewodniczący, Wilhelm Barbasch, jako 
zastępca przewodniczącego i kasjer, zaś w 
miejsce Leona Ettingera, Abraham Hollauder 
przemysłowiec, w Dąbrowie zamieszkały wy­
brani zostali.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 31. maja 1900.

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0 k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 5. maja 1900.

L, cz. Firm. 272/00 spół. II. 448 (5180)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie Dedrzeński, Kowal­
kowscy i Ska. że uchwałą c. k. |ą d u  powia­
towego w Podgórzu z dnia 7. kwietnia" 1900 
E. 647/00 (1) dozwolony został przymusowy 
zarząd przedsiębiorstwa tej firmy i że zarządcą 
przymusowym ustanowiony został p. Herman 
Reisler w Krakowie zamieszkały, który firmę 
tę w ten sposób będzie podpisywał, że pod 
brzmieniem firmy podpisze swoje imię i na­
zwisko.

Kraków, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. Firm. 438 stow. II. 474 (5167)
0. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w reje­
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" uskuteczniono wykre­
ślenie p. Karola Smolika, jako członka Dyre­
kcyi z powodu rezygnacyi z tej posady.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. E. 1214/00 4 (5168)
Nieobecnemu Stanisławowi Maryniakcwi, 

przedtem w Grochowem ma być doręczoną 
uchwała z dnia 18. maja 1900 E. 1214/00 
1, którą dozwolono egzekucji przez zajęcie 
i sprzedaż ruchomości oraz przez sprzedaż 
realności a) lwh. 134 gm. Grochowe, Stani­
sława Marymaka w 4/12 częściach, b) lwh. 
144 gm. Grochowe, tegoż w 1/3 części i c) 
lwh. 146 gm. Grochowe, tegoż w 4/6 czę- 
ciaeh własnych, na rzecz Eeiwla Seideaa "o 
57 kor. 72 hal. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Stani­
sława Maryniaka kuratorem Józefa Szczura 
w Grochowem będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. O. 780/00 4 (5157)
Prze»iw Abrahamowi Zeisel, kupcowi 

z Niska, Ltorego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego jauo handlowego w Przemyślu przez 
Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe w Jaro­
sławiu pozew o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 540 kor. z pn.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty wy­
dano.

Celem strzeżenia praw  A braham a Zei- 
sla z m iejsca pobytu nieznanego, ustanaw ia 
sig p . d r. Schw arza, adw . w Przem yślu k u ­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Zeisia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieozeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za manuje.

0. k Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 6. czerwca 1900.

L. 46/98. (5145 1—8)
O k. Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia z życia i miejsca pooj tu niewiado­
mą Laję z Neubergów Briefer, dla której ku­
rator ad actum w osobie adw. dr. Bolesława 
Zborowskiego w Przeworsku został ustanowio­
ny, że pod dniem 20. stycznia 1898, Anto­
nina Mirkiewicz oraz Franciszek i Kazimierz 
Mirki,iwicz jako zarządcy spadku śp. Michała 
Mirkiewicza wnieśli podanie o wdrożenie po­
stępowań^ amortyzacyjnego celem wykreśle­
nia prawa zastawu dla sumy 100 zł. m. k! 
wskutek polecenia magistratualnego z dMa 
15. lipca 1841 1. 683 i na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 7, września 1834 pod poz 
1 karty C i prawa zastawu dla sumy 45 zł. 
m. k. na podstawie skryptu dłużnego a dnia
7. września 1834 pod dnit m stycznia

L. cz. E. VII. 415/00 1 (5117)
P. Wojciechowi Doboszowi z Jastrząbki 

nowej, z miejsca pobytu niewiadomemu w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Tarnowie p zeciw niemu o 49 kor. 72 hal 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 5. maja 
1900 E. VII. 415 00 (1), którą dozwolono 
wpisu prawa zastwu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Dobosz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana adw. 
dr. Foryś ta w Tarnowie.

Tenże Kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Dobosza w rzeczonej sprawie na jego

1847 w poz. „  karty O. wyk, h. L, g f f  ks. 
gr gm. xat. Przeworsk, obejmującego realność 
do masy spadkowej po Michale Mickiewiczu 
należącą, na rzecz Laji z Neubergów Briefir 
wpisanego.

Wzywa się zatem -Ihiswiadomą z życia 
i miejsca pobytu Laję z Neubergów Briefer, 
aby w terminie 1 ro'ku, najdalej zaś po dzień
1. marca 1901, bądź osobiście, bądź prz-z 
ustanowionego wyż j  kuratora, względnie wy­
kazanego pełnomocnika, roszczenia swoje do 
powyższej pretensyi w sądzie tut. zgłosiła i 
wykazała, gdyż po bezskutecznym upływ i Ig 
zakreślonego terminu rzeczone wpisy prawa 
zastawu na żądanie interesowanych zostaną 
wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 12. stycznia 1899.



Poleca się handel win Ludwika Stadłmilllera we Lwowie.

a eji i
■ M ic J łie w ic s s a  1 3

od 6 -tej zran a  do 10 -te j w ieczó r
Wlaścic?£i CHARLES LOiSSET. 

Nauka jazdy dla pań i panów.
W ypożyczaln ia  w ierzchow ców

(godzin., d la  panów  1 zł., dla pań  1 zł. 50 e t.)  
K u r s  p rz y g o to w a w c z y  jazdy konnej d la  Pp. 
jednorocznych  ochotników, wstępujących w je­

sieni do kaw alery i.
T r e s u r a  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteź  k o rek tu ra  zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone w ierzchowce 

do sprzedaży.

Ś fm & ss ,©  € ? | i ł s s s s e n i ®

r r  , ę j  p rzerab ia  najm ocniej zbite mate-
sL icL  Zj I . ,  r ace znpełn ie jak  nowe. D relichy 
na  pokrycia , począwszy od 50 ct. za m etr, polewa 
speęyalna pracow nia  ko łd er i m ateraców  Józefa*. 
&cliuf tera, Lwów, ul. K opern ika H 5.

OH fi m a sz y n  do s z y c ia  do w yboru. N ajlep- 
ó U w  sze do h a ftu . K atam i 66 z ł. Gotówką 60 zł. 
N auka haftu  bezpłatnie. Proszę żądać cenn ik i. J  ó- 
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. A kadem icka  1. 26.

M to pragnie zaciągnąć pożyczki pod ko­
rzystnym i w arunkam i, n iech  zwróci się pod 

„D yskretn ie" do B iu ra  dzienników Ilo llen d era , ul. 
Sykstuska 2. Porto-t^um  należy załączyć.

K raszewskiego 33 drugie piętro, cztery 
pokoje z przynależytościam i.

W  Zakopanem
„Po lon ia44

Centralne biuro najm u m ie­
szkań i sprzedaży demów

pobiera 5 koron =  2 ruble =  4 marek 
wpisowego, które należy zaraz przesłać 

i 2 0/o_od sumy najmu.

H o  w ^ a i t i j ę c l i t
dwór wiejski urządzony, z kaplicą 
mszalną, wśród dużego ogrodu, tuż 
obok szosy, staeyi kolei, w bliskości 
rzeki i lasu sosnowego. Bliższa wiado­
mość we dworze w Grodzisku w Galicyi.

W y k u i

1 Ttów miiwnych
galicyjskiego Towarzystwa k re ­

dytowego ziemskiego
wylosowanych, na dniu 13. czerwca 

1900 roku:
4°/0-ych dawnych przy 115-em losowaniu w 

sumie 61.600 zł. a. w. (128.200 koron) 
4%-ych 41-letnich przy 38-em losowaniu w 

sumie 15.500 zł. a. w. (31.000 koron) 
4 » /0 W .  A .

Ser. H. a 5.000 zł. 524 777 
Ser. III. a 1.000 zł. 10856 11152 11464 

11925 12537 13578 14155 14301 14683 
15750 16901 17151 17292 
17770 18028 18254 18259 
18974 19029 19035 19936

14754 15401 
17312 17423 
18431 18677 
20168 20379 

Ser. 1Y. a 500 zł.
5845
8381

6734
8438

6831 6894
4557
7801

5726
8252

5751
8260

pole-

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Hrebenów
via Stryj-Skcie

stacya klimatyczna wśród uroczej 
przyrody nad rzeką Ooorem 

Pensj onat od 2 z ł. 50 et. dziennie,
różnicę w eeuie stanowi pom ieszkanie. 

S tacy a  kolejowa, poczta i te le g ra f  w miejscu. 
Adres: pensyonat Glińskiego, Hrebenów.

Ogłost-ienie.

Z arząd  m asy konkursow ej L eona S iiberste ina  
rozpisuje n iniejszem  sprzedaż ofertow ą w ie rzy te ln o ­
ści, w łasność m asy stanow iących. W ie rzy te ln o śc i te 
wynoszą ekoło 11 000 koron.

Sprzedaż n as tąp i na rzecz najw ięcej ofiarują­
cego, zarząd jednak  zastrzega sobie prawo odrzuce­
n ia  oferty "bez podania  powodów. Z arząd n ia  ręezy  
za należność i ściągalność p retensy i

Chęć kupna m ający w inn i w nieść oferty swoje 
zaopatrzone w wadyum w kwocie 600 koron, po d/.ień 
30 cr.erwea 1900 godziny 10 przed południem  na 
ręce dra M. A lle rk an d a  we Lwowie, ul Sykstuska 
1." 24, u którego bliższe w sru u k i p rzeg lądnąć  można.

M A S ^ askórnaIO U L IN
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerw oności, k rosty , wągry, 
wysypkę, liszaje, hem oroLy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
n a  częś ia th  c ia ła  porosłych włosa­
mi i wszelkie słabości n a sk ó rn e ; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów ia brw iach i głowie i sku- 

vw!eciT eundo tocznie dzia ła  na porost włosów.

S;°j;L frau k  we U raneyi, w P aryżu , w a p te ­
ce p. MO J L I N ,  30, u U ca Louis de G rand .

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikoiascha, W e- 
w ió rsk iego ; w K rakow ie w ap tekach  pp. T rauezyń- 
skiego, R edyka i W iszniew skiego.

Ser. Y. a 100 zł. 12447 125 64 12475
12665 12934 13053 13071 13136 13139
13142 13884 13466 13483 13754 13781
13881 14094 14184 14286 14771 14843
14882 14922 15052 15069 15119 15215
15268 15308 15498 15548 15557 15561
15568 15590 15626 15665 15732 15774
15901 16070 16148 16192 16213 16504
16556 16642 16885 16916 16961 17017
17044 17137 17242 27366 17447 17455
17457 17480 17509 17535 17641 17672
17925 17927 18052 18064 18084 181ŚI1
18146 18216 18277 18506 18547 18585
18621 18649 18709 18838 18905 18906
18944 19201 19299 19341 19385 19453
19458 19465 19507 19594 19633 19634
19663 19707 19734 19748 19755 19756
19772 20120 20)54 20158 20168 20209
20813 20546 20551 20571 20597 20657
20667 20703 20725 20780 20933 20963

>21089 21120 21151 21193 21216 21242
-Ai 351 21392 21400 21455 21511 21565

j 1605 21615 2)732 2)774 21843 21856
21900 21969 22182 22185 22370 22588
22609 22615 22633 22708 22713 22733
22768 22774 22781 22843 22926 22965
23188 23214 232 25 23494 23660 23662
23673
23930

23808 23827 23835 23884 23928

'11% 4 1 - A e i n l e .
Ser. II. a 5.000 zł. 270 
Ser. III. a 1.000 zł. 80 927 1033 1247 
Ser. IV u 500 zł. 394 505 
Ser. V. a. 100 zł. 60 92 122 201 219

276 295 801 347 362 386 413 553 647
649 654 716 736 815 887 898 907 910
940 941 947 962 974 996 998 1017 1034 
1037 1044 1124 1146 1239 1279 1282 1300 
1303 1326 1372 1381 1404 1411 1412 1450 
1569 1617 1659 1734 1755 1756 1771

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada­
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 3*. grudnia 
1900 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gebby konouy za dalszy czas wy­
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze­

mysłu.
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 
w W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla kra­

jów koronnych ; 
w W iedniu: Niższo -austryaekie Towarzystwo 

eskontowe;
w P radze: Filia c. k uprz. austr. Banku dla 

krajów koronnych; 
w G racu: E, O. Mayer i Sp, ; 
w Tryeśeie: Filia Anglo-Austryackiego Banku; 
w B erlin ie: Bank Niemiecki ;

„ Bank Drezdeński; 
w Frankfurcie nad Menem: Bank Erlangera 

i Syców ;
w Rotterdamie: S. Yan Dantzig & Oomp. 
w B ern ie : Fiiis c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w Rzeszowie: Matzner i H olzer; 
w Przem yślu: Ehrlich i Sp. ; 
w Stanisławowie: S, Kornblub .

We Lwowie, 13. czerwca 1900.
(P rz ed ru k  n ie będzie płacony).

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjrkiej
I B I T N S A  E I E B L A

we Lwowie, plac MaryacM 10
poleca 540

H e r b a t ę
ia jo  w  « g oz b i o r u

kilo  C o n g o ...................................zł. 1.60
„ Souehong cza jn a  . . . ,t 2 .~
„ zbiór m ajowy . . . .  „ 3.—
„ E aysow  c za rn a  ■ . . .  n 4.—

M elangs de L o n d ................... , 4. _
„ W y siewki herbaciane . . „ 1,30
„ W yeiewfei herb ac ian e  na j­

lepsze _....................... „ 1.60
S §  Spakowania, nie liczy się. Zamówienia

poieoa najlepsze gatunk i
K i ł W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tó ry
rozsyła  franko opłacone do każdej s taey i 

pocztowej, 43jt k ilog r. w voreczku: 
Port.orieo . . . .  zł. 9.— ' ,  kil — 90 
Ouba grubo z ia rn is ta  „ 9 '50 „ —.96
Ceylon z id o n a  . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1-04
„ g ru b o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1 0 8
„ perłow a . . „ 10.75 „ 10-8

M occa arabska arom „ 10.75 „ 10 8
Jaw a  złota........................... . 10.75 „ 1-08
z p ro w in c ji w ysyła się odw rotną pocztę.

9  V  B  •  l 1 j  ■  •  J ® © ® © 1* ® ® © ® ® ® ® !  © © © ® © © © © © ® 9 ® © ® © © < & ©

: PIGUŁKI B L A N C A R D ’A
© NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM ®
©  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  ~
— > Pom yślnie skutkują w  B ladaczce, N ied o k rw isto śc i, B la d o śc i c e r y , w  S y filis  orga- —
•  tticzn ej, w  L y m fa ty zm ie  i we wszystkich chorobach spow odowanych zarodkiem skrótu-
•  licznym  (nabrzmienia, strum, w ole na szyi, etc.). ®
•  D o za: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C'e, 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS . •
•  • • • • • • • •  ®.® • • ® o * o ®  o ® ®  ® ® ® ® e e ® e ® ®  © » © • • •  « © •

D ostać m ożna we Lwowie w aptekach : M ikoiascha, W ew iórskiego, E k rb ara .

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w Tłumacza, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 4 lipca 1900 
o godzinie 11 przed południem w sali Bady powiatowej tłumackiej, na któro 

Rada nadzorcza P. T. Członków zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytami protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana statutu.
3. Uchwały Rady nadzorczej w sprawie regulaeyi płac urzędników.
4. Wnioski członków.
Jeżeliby na tern Walnem Zgromadzeniu uchwała co do zmiany statutu 

dla braku potrzebnej ilości członków zapaść nie mogła, odbędzie się w dniu 
11 lipca 1900 w lokalu Rady powiatowej tłumackiej o godz. 11 przed połu­
dniem ponowne Nadzwyczajne Walno Zgromadzenie, na które niniejszem P. T. 
Członków się zaprasza z uwagą, że na Zgromadzeniu tern uchwała co do 
zmiany statutu bez względu na liczbo uczestniczących członków zapaść może 
(§. 32 ust. o stowarz. i §. 46 stat.).

Porządek dzienny: Zmiana statutu.
Tłumacz, dnia 21 czerwca 1900.

Rada nadzorcza:
J. Szymonowicz, prezes. K. Sokołowski, sekretarz.

0 1 0  P E 0 1 0 K A
znakomita powieść

W ładysław a Lubicza
456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)

Bo nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
jp A S ftż  S ła w  s m a r n a  9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. ,T. Weber).

Wspaniale Wydawnictwo Polskie.

„ N a  O k W S w i a t a "

vryohodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za­
wora 8 chrazów na kartonach.

W  wydawnictwie tern pomieszczona będą.:
widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców w szystkich  
pięciu części świata, nie wyłączając okolic polskich i Ziemi świętej we­
dług oryginalnych zdjąć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, że po wyjściu każda serya utworzy

W S P A N IA Ł E  A LB U M
pojedyncze zaś obrazy, oprawiona w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 

tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa.
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokład nem 

i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, cel 
ten będzie osiągnięty.

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
w szy stk im  znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem  wszystkim  
ludziom inteligentnym odi a  niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro­
dzaju wydawnictwa, dotychczas w języku naszym ?sie istniejącem. 

Cena ^essytn wynosi 4 5  et , z przesyłką 5 0  ct.
Prenumerata na cały rocznik składajacy sio z 12 zeszvtów wynosi 

5  zł. 4 0  ct., z przesyłką 3  zł.
Prenumeratę nrzyjmnją wszystkie znaczniejsze księgarnie w  Kraju i za granica.

Admirństracya „Na Około Świata“
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Nowi prenumerato rowie nah>rwać mogą o ile  zapas starczy 1-szą Seryę wyda­
wnictwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym, tekstem . 

W  nader ozdobnej oprawie 7 zł. (14 koron).
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

07748941


